


JAN MOLENDA

Carat i klasy posiadające w walсе z rewolucją 1905 — 1907 r.
na wsі polskiej*

W STĘP

M ówiąc o naukach, p łynących  z pierw szej rew olucji rosyjskiej 1905—7 r. 
W. I. L e n i n  podkreśla, że pokazała ona „jak działają rozm aite klasy narodu  
rosyjskiego. Przed rokiem  1905 w ielu  zdaw ało się, że ca ły  naród dąży jednakow o do 
w olności i pragnie jednakow ej w olności; przynajm niej olbrzym ia w iększość nie  
m iała żadnego w yraźnego pojęcia o tym , że różne klasy narodu rosyjsk iego różnie  
ustosunkow ują się  do w alk i o w olność i że dom agają s ię  one n iejednakow ej w o l­
ności. R ew olucja rozw iała m głę. W końcu 1905 roku, a potem  rów nież i w  czasie  
P ierw szej i D rugiej D um y w ystą p iły  w s z y s t k i e  k lasy  społeczeństw a rosyj­
skiego. Pokazały one sw e oblicze w  działaniu, u jaw niły , jakie są  ich  rzeczyw iste  
dążenia, o co mogą w alczyć i jak siln ie, uporczyw ie, energiczn ie są one w  stanie  
w alczyć“ 4

P rzebieg rew olucji 1905—7 r. w  P olsce potw ierdza w  całej p ełn i słuszność oceny  
Lenina. W toku rew olucji jaśniej niż k iedykolw iek  dotąd w ykrysta lizow ał się  układ  
sił k lasow ych  i politycznych  w  K rólestw ie. P olsk ie m asy ludow e, cierpiące podw ój­
ny ucisk  — społeczny i narodow y —  tym  lepiej m ogły spraw dzić w  ogniu praktyki 
rew olucyjnej program y i hasła poszczególnych klas i partii.

R ew olucja 1905—7 r. w  K rólestw ie P olsk im  była częścią sk ładow ą burżuazyjno- 
dem okratycznej rew olucji rosyjsk iej. Stąd treść i zadania stojące przed n ią  oraz 
taktyka poszczególnych partii będą zbliżone do rosyjskich.

Na przełom ie X IX  і X X  w ieku  Rosja, a z n ią  i K rólestw o P olsk ie wchodzą  
w  okres im perializm u. W. I. L enin  zaliczał K rólestw o P olsk ie do najbardziej roz­
w in iętych  okręgów  Cesarstw a. K apitalizm  w  roln ictw ie na ziem iach polskich, jak
i w  całym  C esarstw ie, rozw ijał się  drogą pruską, w  w yn iku  czego w  K rólestw ie  
zachow ały się  olbrzym ie przeżytki feudalne. M ajątki obszarnicze, kościelne i inne po­
siadały  w  r. 1907 w  sw oim  w ładaniu  44,56°/o całej z iem i K ró lestw a 2, a m ając, 
w  przeciw ień stw ie do gospodarstw  chłopskich, m ożliw ości stosow ania  naw ozów  
sztucznych, m aszyn rolniczych, w prow adzania m elioracji —  pow iększały  przez to 
sw ą przew agę ekonom iczną nad gospodarstw am i chłopskim i.

Do uzależnienia znacznej części gospodarstw  chłopskich przyczyniało się  rów nież  
posiadanie przez obszarników  praw a w łasności serw itu tów  (prawo korzystania  
z serw itutów  posiadało 335 171 gospodarstw  chłopskich na około 500 000 istn ieją­
cych) 3. Ta feudalna dw uw łasność była  źródłem  ciągłych  zatarg.ć*w m iędzy w sią

* A rtykuł oparty n a  m ateriałach b. guberni w arszaw skiej.
1 W. L e n i n ,  D zieła  w yb ra n e  t. I, W arszawa 1949, s. 683.
2 U. S z u s t e r ,  R ew olu c ja  1905— 1907 w  Polsce,  W arszaw a 1950, s. 7.
3 S z u s t e r ,  op. cit., s. 10.
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i dworem . Chłopi, zw łaszcza m ałorolni i średniorolni, w alczy li o zachow anie ser­
w itutów , gdyż stan ow iły  one n iejednokrotn ie podstaw ow e źródło utrzym ania ich  
ostatniej krow y czy konia. O bszarnicy zaś, w zam ian za n isk ie odszkodowania, sta­
rali się  pozbaw ić w ieś praw a użytkow ania  łąk, pastw isk , w odopojów . Tą drogą 
obszarnicy pozbaw ili do r. 1902 praw  serw itu tow ych  62,5% gospodarstw  chłop­
s k ic h 4. Spraw a serw itu tów  to g łów ny punkt zapalny w alk i m iędzy w sią  a dworem, 
toteż w alk i agrarne chłopów  przybrały u nas g łów nie form ę w alk i o serw ituty.

Pom im o istn iejących  przeżytków  feudalnych, do których obok obszarniczej w ła ­
sności ziem i i serw itu tów  zaliczyć trzeba posyłki, odrobki, w ieś polska była  pod 
w zględem  rozw oju kapitalizm u w  roln ictw ie dalej posunięta od rosyjskiej, co w yra­
żało się  m iędzy innym i w  w iększym  jej rozw arstw ieniu . W K rólestw ie P olsk im  go­
spodarstw a chłopskie poniżej 2 ha stanow ią w  r. 1907 — 24,8% ogólnej liczby go­
spodarstw , zajm ują zaś tylko 2,5% ogólnej pow ierzchni ziem i; 64% gospodarstw  
poniżej 5 ha zajm ow ało 16,2% z ie m i5. Pow ażne znaczenie na w si posiadały  także  
gospodarstwa, ku łackie (powyżej 20 mórg), które stanow iły  w  r. 1904 — 10,4% go­
spodarstw , zajm ują 32,9% ziem i chłopskiej

Szczególnie w ysoka była w  K ró lestw ie liczba proletariatu  (1 536 305) i półproleta- 
riatu (1363 695) ro ln eg o 7, szukającego zatrudnienia częściow o w  przem yśle, częś­
ciow o na em igracji; znaczna zaś jego część pracow ała w  gospodarstw ach obszar- 
niczych i kułackich.

Zarobki robotników  w  K rólestw ie b yły  dużo niższe od analogicznych zarobków  
w  krajach Europy Z ach od n iej8, a także niższe od ro sy jsk ich 9. R obotnicy byli n ie ­
ludzko traktow ani przez obszarników  i ekonom ów , m ieszkali w  n iezw yk le  ciężkich  
w arunkach (czworaki).

Dalej posuniętym  rozw ojem  kapitalizm u w  roln ictw ie, a zw łaszcza dalej posunię­
tym  rozw arstw ieniem  w si n a leży  tłum aczyć fakt, że druga w ojna socjalna na w si —  
m asow e strajki proletariatu  i półproletariatu w iejsk iego, zw rócone przeciw  obszar­
nikom , a n iekiedy n aw et przeciw  kułakom  — przybrały siln iejsze rozm iary niż  
w  C esarstw ie (za w yjątk iem  U krainy i krajów  nadbałtyckich, gdzie sytuacja była  
w  pew nej m ierze podobna).

Specyfikę rew olucji w  K rólestw ie określał rów nież ucisk narodow y.
ZG SD K PiL  w  ten  sposób charakteryzuje ucisk  narodu polskiego przez abso­

lutyzm  carski:

„...zgraja urzędników  przy pom ocy knuta tratuje nasze życie, n iszczy nasz  
dobrobyt, depcze nasze sum ienie, odbiera nam  naszą m ow ę ojczystą. W szko­
łach  dzieci nasze uczą się  w  obcej m ow ie rosyjsk iej, a sw ojej polskiej zapom i­
nają. W sądach i urzędach przem ów ić po sw ojem u nie w olno. A  któż z nas n ie  
słyszał, jak  przed la ty  dziesięciu  w  K rożach rząd zm asakrow ał chłopów  za w iarę  
katolicką, jak  prześladuje on unitów , Żydów, duchoborów  i w szelk ich  ino- 
w ierców ? N ędza, n iew ola , ciem nota — to w szystko, czego się  lud pracujący  
doczekał od rządów  cara-sam ow ładcy“ 10.

4 Tamże, s. 10.
5 Z. L u d k i e w i c z ,  Postu la ty  program u agrarnego w  Polsce zjednoczonej,  

W arszawa 1919, s. 5.
6 S  z u s t e  r, op. cit., s. 12— 13.
7 Z. L u d k i e w i c z ,  op. cit., s. 10— 11.
8 W. T o ł o m j a n c ,  F orm y ruchu agrarnego,  K raków  1907, s. 106.
9 S z u s t  e  r, op. cit., s. 14.
10 „Czerwony Sztandar“ nr 25, k w iecień  1905. O dezwa ZG SD K PiL z III.1905 r. 

pt.: Słow o do Braci włościan.
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Chłopom daw ał s ię  siln ie odczuć ucisk  polityczny. Tak zw any „samorząd gm in­
n y“, który chłopi otrzym ali w  w yniku  reform y 1864 r. n ie  zm ienił sytuacji na w si,
0 której spraw ach decydow ali n ie  chłopi, ale naczelnik ziem ski, kom isarz do spraw  
w łościańsk ich  lub narzuceni w si kułaccy w ó jto w ie 11.

Olbrzymia liczba chłopów  (posiadających poniżej 3 mórg ziem i) była w  ogóle 
pozbaw iona prawa brania udziału w  zebraniach gm innych, które zrzucały na tę 
część ludności najw iększy ciężar św iadczeń na rzecz gm iny i państw a.

Podatki w  K rólestw ie P olsk im  były w yższe od analogicznych w  R osji, a opłata  
od morgi ziem i — w yższa dla chłopa niż dla obszarnika. Z sam ych tylko chłopów  
zdzierał carat corocznie około 3,5 m iliona r u b li12.

Poza w skazanym i różnicam i ogólna sytuacja ekonom iczno-polityczna w si rosyj­
skiej i polskiej była podobna.

W spólne też były zadania polskiej i rosyjskiej rew olucji na ws'i: w alka o oba­
len ie sam odzierżaw ia carskiego, w prow adzenie podstaw ow ych sw obód burżuazyjno- 
dem okratycznych (jak w olność słow a, prasy, zebrań, zw iązków , pięcioprzym iotniko- 
w e praw o w yborcze), w alka z im perialistyczną burżuazją o polepszenie w arunków  
m aterialnych najszerszych m as oraz o zaspokojenie chłopskiego głodu ziem i.

W w arunkach im perializm u, kiedy polska i rosyjska burżuazja, zw iązana tysią­
cam i n ici z obszarnictw em , daw no przestała być klasą postępow ą — zadania te  m ógł 
konsekw entn ie zrealizow ać jedyn ie proletariat jako klasa najbardziej rew olucyjna, 
posiadająca w łasną  partię, m ająca takich  sojuszników  jak proletariat innych kra­
jów , w ielom ilionow e m asy chłopskie zainteresow ane w  rew olucyjnym  rozw iązaniu  
k w estii podziału  ziem i obszarniczej, w a lk ę narodow o w yzw oleńczą uciskanych  
narodów.

N a terenie w arszaw skiego okręgu przem ysłow ego można w yróżnić trzy zasadnicze  
okresy w alk i chłopskiej: 1) w a lk i w iosen ne 1905 r., b) w alk i jesienno-zim ow e 1905/6 r.
1 c) w a lk i w iosen n o-letn ie  1906 r.

N ARASTANIE REWOLUCJI NA W SI — PRÛBY JEJ ZDUSZENIA
I ODIZOLOW ANIA OD W ALKI KLASY ROBOTNICZEJ (WIOSNA 1905 R .)13

Na czoło w alk  rew olucyjnych  1905-7 r. w  K rólestw ie P olskim  w ysu n ęły  s ię  ośrodki 
przem ysłow e: w arszaw ski, łódzki, zagłębiow ski, za n im i szły  m niejsze zakłady prze­
m ysłow e, skupione najczęściej w  m iastach  pow iatow ych.

W arszawa — stolica ziem  polskich, skupiająca najbardziej rew olucyjny oddział 
klasy robotniczej — m etalow ców , pierw sza odpow iedziała strajkiem  pow szechnym  na 
znak solidarności z w alczącym  proletariatem  ro sy jsk im 14.

Z W arszaw y strajk pow szechny rozszerza się na cały okręg p rzem y sło w y 15, obej­
m uje on sw ym  zasięgiem  cegie ln ie , cukrow nie, gorzelnie, brow ary i inne zakłady  
przem ysłow e. Zakłady te, m ieszczące się najczęściej na w si, lub w  jej pobliżu i za ­

11 W. K o w a l s k i ,  Z dzie jów  for tun  kułackich i form  kułapkiego w y z y s k u  
na wsi,  „Nowe D rogi“, 1953, nr 12(54), s. 102.

12 S z u s t e  r, op. cit., s. 9— 10. W r. 1900 chłopi zap łacili 3.726 tys. rubli, 
w  r. 1905 — 3.482 tys. Z 1 m orgi p ła c ili chłopi 46,3 kop., obszarnicy — 32,4 kop.

13 Fragm enty artykułu, dotyczące w alk  chłopskich stanow ią w niosk i z w iększej 
pracy o w alkach chłopów  na terenie w arszaw skiego okręgu przem ysłow ego w  re- 
lucji 1905—7 r.

“ L e n i n ,  Dzieła, t. 23, W arszaw a 1951, s. 263—4.
15 W arszawa była otoczona pasem  cegieln i, cukrow ni i innych zakładów  prze­

m ysłu spożyw czo-przetw órczego.
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trudniające część okolicznych chłopów , którzy n ie zerw ali jeszcze kontaktów  ze w sią  
w yw iera ły  duży w p ływ  na w alk ę chłopów .

Do rew olucyjnej w a lk i k lasy robotniczej najw cześniej przyłączyli się  robotnicy  
rolni. P ierw sze strajki rolne w ybuchły  już w  lutym  1905 r., osiągając w  m arcu  
i kw ietn iu , a w ięc w  m iesiącach chw ilow ego odpływ u fa li rew olucyjnej w  m ieście, 
najw iększy zasięg.

Na w iosnę 1905 r. strajki rolne objęły 1 1 10 z 14 pow iatów  guberni w arszaw skiej. 
Posiadały w  dużej m ierze charakter żyw io łow y, n iezorganizow any. R obotnicy rolni 
łączyli się  w  kilkusetosobow e grupy, chodząc od m ajątku do m ajątku i w ysuw ając  
żądania podw yższenia płac p ieniężnych i ordynarii, polepszenia w arunków  m ieszka­
n iow ych , lepszego traktow ania ze strony adm inistracji.

Obszarnicy, zaskoczeni przybierającym i m asow y i ostry charakter strajkam i ro­
botników  stałych  i sezonow ych n iejednokrotnie zm uszeni byli iść na ustępstw a. 
Strajki posiadały przew ażnie charakter ekonom iczny. W zw iązku z tym  jednak, że 
po stronie obszarników  stanęła  policja i w ojsko — dochodziło już na w iosn ę do 
p ierw szych  starć robotników  rolnych z w ładzam i carskim i, n aw et do otw artych  bó­
jek z użyciem  pałek i k a m ien i17. W czasie tych starć nastąp iły  p ierw sze aresztow ania  
orąz polała się  krew  proletariatu  rolnego ls.

Już na w iosnę 1905 roku niektóre strajki rolne przybierały bardziej dojrzały cha­
rakter, zw racając się przeciw ko obszarnikom  jako posiadaczom  ziem skim , konfisku­
jąc ich m ajątek. Tak np. w  czasie strajku w  D ębicach grupa robotników  pod k ie ­
runkiem  A ndrzeja K ow alskiego i M ichała S łow ińsk iego w zięła  siłą  klucze od ob­
szarnika Haka, przy czym  S łow ińsk i ośw iadczył: „obecnie w szystko  nasze i m y te ­
raz panam i“. N astępn ie robotnicy zabrali ze spichrza obszarnika siano dla karm ie­
nia sw ego bydła 10. Strajki rolne obok w alk i narodow o w yzw oleńczej to najbardziej 
typow a form a w alk i na w si w  tym  okresie.

W alka k lasy  robotniczej w yw arła  w p ływ  i na w alk ę całej w si o w yzw olen ie  spod 
ucisku obszarniczego i narodow ego. W alka agrarna chłopów  przybrała początkow o  
form ę w alk i o serw itu ty  leśne i pastw iskow e. Tak np. chłopi ze w si Las i Zbytki 
gm iny ZagBźdź pow iatu  w arszaw skiego w  ciągu k w ietn ia  i lipca 1905 r. paśli k ilk a ­
set sztuk bydła w  państw ow ym  zagajn ik u ,‘n ie  zw racając uw agi na pogróżki m iej­
scow ej ad m in istracji20. Podobnie w  p ow iecie  sk iern iew ick im  chłopi ze  130 w si paśli 
przez k ilka dni sw oje  bydło na pastw iskach  państw ow ych  w  S p a lę 21. W alka tego  
typu n ie  przybrała jednak  na badanym  teren ie w ięk szych  rozm iarów. M asow y za­
sięg  przybrała w alk a  całej w si o w yzw olen ie  narodow e, o sw obody dem okratyczne.

16 P ow iaty  guberni w arszaw skiej objęte w iosennym i strajkam i rolnym i: w ar­
szaw ski, sochaczew ski,' łow ick i, gostyn ińsk i, kutnow ski, w łocław sk i, n ieszaw ski, 
now om iński, płoński, b łoński i pułtuski. Z estaw ien ie w g dotychczas przerobionego 
m ateriału  arch iw alnego i drukow anego.

17 AGAD, KWGG I—2 103728, к 19. W arszaw ski gubernator donosi w arszaw sk ie­
m u generał-gubernatorow i o w rogim  stosunku strajkujących robotników  rolnych  
i fabrycznych do policji i w ojska: „... W czasie spotkania z policją i oddziałam i w o j­
skow ym i rzucali na n ich  kam ieniam i, a n iejednokrotnie uciekali s ię  do pom ocy  
pałek ... okazyw ali W tej czy innej form ie opór w ładzy strzegącej porządku publicz­
nego“. AGAD, KWGG, 1—2 103727, k. 62, 103732, k. 200.

18 Tam że; oraz AGAD, KWGG 1—2 103729, k. 53; AGAD, KW GG 1—2 103728, 
k. 37. W Ł aniętach  w ojsko strzela ło  do strajkujących  robotników  rolnych, zabito  
10 m ężczyzn i 2 kobiety, raniono 11 m ężczyzn i 4 kobiety.

19 AGAD, KWGG, 1—2 103728, k. 109.
20 AGAD, К  WG 8/1905, nlb.
21 S z u s t e r, op. cit., s. 60.
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Objęła ona pow iaty: gostyniński, kutnow ski, łow ick i, pu łtusk i, radzym iński, n ow om iń -  
s k i22. Chłopi m asow o niszczyli carsk ie tablice na urzędach gm innym h i dom ach so ł­
tysów  es, dom agali się  języka polsk iego w  szkole, gm inie, sądzie, odm aw iali p łacenia  
podatków  i w ykon yw ania  zarządzeń carskich 24. N ie dopuszczano urzędników  gm in­
nych  do w ykon yw ania  ich funkcji, np. przy sp isach  bydła rogatego, prow adzeniu  
sekw estrów , zbieraniu podatków  i t p .2δ.

Szczególnie im ponujące rozm iary przybrał strajk  szkolny. B ył on śc iśle  zw iązany  
ze szkolnym  strajk iem  m łodzieży m iejsk iej, która rzucając carskie szkoły przyłącza­
ła się  do w alk i proletariatu o w yzw olen ie  społeczne i narodow e 25a.

W arszaw ski gubernator M a r t y n o w  w  raporcie z m arca 1905 r. następująco  
charakteryzuje udział chłopów  w  w alce narodow o-w yzw oleńczej:

„Jednocześnie z tym  (tj. strajkam i robotników  fabrycznych i rolnych — J. M.) 
rozpoczął się  ruch na gruncie narodow ym , przeciw ko rosyjsk iem u językow i w  szko­
łach i gm innych urzędach. P oczątkow o zostały zam knięte szkoły średnie w  m iastach  
pow iatow ych, następnie agitacja przeniosła się na w sie, zostały  zam knięte liczn e  
w iejsk ie  szkoły...

„W szędzie spokojna, konserw atyw na ludność w iejska  w dziera się do szkół i roz­
pędza dzieci, na gm innych zebraniach w  zuchw ały sposób, n ie krępując s ię  obecnością  
naczeln ika pow iatu  .i kom isarza, żądają urzędow ania w  języku polskim , odm aw iają  
sołtysom  noszenia godła państw ow ego z rosyjsk im  napisem  i przestają uiszczać n ie ­
które opłaty...“ 28.

W alka narodow o w yzw oleńcza całej w si na w iosnę 1905 r., m im o iż przybrała bar­
dzo szerokie rozm iary, posiadała jednak  charakter żyw iołow y, była m ało dojrzała. 
P ojaw iły  się  już w  niej jednak początki w alk i z carskim  aparatem  w ładzy, która  
przybierze szerokie rozm iary na jesien i i w  zim ie 1905—1906 roku.

O fensyw a polsk ich  klas posiadających i caratu na w iosn ę 1905 r. skierow ana  
przeciw ko rew olucyjnej w a lce  chłopów  idzie w  trzech kierunkach:

1) przeszkaâza i przeciw działa w p ływ om  klasy robotniczej na chłopstw o,
2) zw alcza strajk  robotników  rolnych,
3) próbuje sk ierow ać w zrastającą żyw iołow o w alk ę narodow o-w yzw oleńczą  

chłopów  na tory n acjon a lizm u 27.

*

Czołową reprezentantką polsk ich  k las posiadających jes t w  tym  czasie endecja. 
W obliczu narastania ruchu rew olucyjnego w  K rólestw ie oraz wzm ożonej konkuren­

22 AGAD, KWGG 1—2 103727, k. 10; 118— 120, k. 125; K W G '2/1905, k. 4—5, 10— 121, 
14, 21—22 n.

23 Tamże.
24 Ta ostatn ia  form a bardziej m asow a i typow a będzie d la w a lk  jesiennych.
25 AGAD, KWGG 1—2 103728, k. 24— 25.
25a por. na ten  tem at artykuł J. Ż a r n o w s k i e g o ,  niżej, s. 184— 212.
26 W iosenny strajk  szkolny objął m. innym i pow iaty: w arszaw ski, łow icki, n o w o -  

m iński, pułtuski, gostyniński, płoński, w łocław sk i, patrz AGAD KWGG I—2 103727, 
k. 34—35, 40, 93, 95—98, 114, 128, 133— 134, 155, 162; 103728, k. 3, 31, 35, 100, 123, 146;
103729, k. 72; 103730, k. 50—60, 199; „Głos G rom adzki“ nr 1 z czerw ca 1905 r.

27 Podziału  tego n ie  należy traktow ać sztyw no, schem atycznie. Ma on jedynie- 
pokazać g łów ne kierur.ki natarcia caratu i k las posiadających na rosnącą rew o­
lucję, na w si. M etody i form y tego natarcia, tej w a lk i są ściśle  ze sobą pow iązane. 
T ak .n a  przykład stan w ojenny czy p acyfikacje w si b y ły  sk ierow ane równocześnie- 
przeciw ko w szystk im  form om  w alk i ch łopskiej.
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cji na rynkach ‘w schodnich ze strony burżuazji rosyjskiej, hasła ugody i lojalizm u. 
w ysu w an e w  drugiej połow ie X IX  w iek u  przez stronnictw o polityk i realnej, które 
w ów czas skupiało g łów n e siły  klas posiadających, należało zastąpić now ym i stosun­
kow o giętkim i. N ow e pseudopatriotyczne hasła obliczone były  z jednej strony na 
skierow anie ruchu rew olucyjnego na tory nacjonalizm u, z drugiej na uzyskanie od 
caratu sw obód ekonom iczno-politycznych dla burżuazji polskiej. H asła te, m ające 
zresztą charakter jedynie taktyczny, w ysuw ało Stronnictw o N arodow o-D em okratycz- 
ne i tym  n iew ątp liw ie  należy tłum aczyć fak t m asow ego przechodzenia w  początku  
X X  w. burżuazji i obszarnictw a do jego szeregów . D latego też, pisząc o stosunku  
polskich k las posiadających do rew olucyjnej w alk i ch łopstw a zatrzym uję się  przede 
w szystk im  na analizie endecji i będącej na usługach k las posiadających reakcyjnej 
części kleru.

P olitycy  endeccy byli w yraźn ie zaskoczeni tym , że strajki proletariatu m iej­
skiego zostały  poparte przez strajki rolne, że  agitacja robotnicza w yw arła  duży w p ływ  
rów nież na w si. To że robotnicy rolni dom agali się  popraw y w arunków  socjalnych  
pod w p ływ em  agitatorów  robotniczych, zdaw ało się im  szczególn ie niepokojące. Toteż 
atak endecji sk ierow any jest w  p ierw szym  rzędzie przeciw  agitacji socjalistycznej 
na w si. Endecja w zyw a robotników  rolnych  do n iesłuchania rew olucjonistów , do 
jedności z ob szarn ikam i29.

W odezw ie „Do braci pracujących na ro li“ zwraca się  endecja do robotników  rol­
nych: „rządźcie się w łasnym  rozumem , n ie dajcie się prow adzić tym , co o w aszym  by­
c ie  lichego naw et n ie  m ają pojęcia, co do bezcelow ego w łóczenia 29 zm uszają w as no­
żem  i rew olw erem . N ie słuchajcie złodziejsk ich  podszeptów  tych... bo podli to i n ik ­
czem ni łotrzy, co chcą podburzać brata na brata, co chcą w yw ołać krw aw ą m iędzy  
braćm i w alkę. W rogowie to naszej w iary i całego naszego narodu“ 30. Przyjacielem , 
doradcą i obrońcą w edług odezw y endeckiej jest w ięc n ie  robotnik m iejski, lecz ob­
szarnik, jem u należy zaufać i jego słuchać, bo on chce najlepiej dla bezrolnych ch ło­
pów, ojczyzny i religii. „Przy pracy nad polepszen iem  sw ego losu  — czytam y dalej 
w  odezw ie — nad zapew nien iem  sw ym  dizieciom ośw iaty  podajcie zgodnie w szyscy  
sobie ręce; n ie odsuw ajcie przychylnej dla w as ręki obyw atela (obszarnika — J. M.). 
Niechaj w róg nasz i. ci co chcą nas różnić w idzą, niechaj to rozum ieją, że jakkolw iek  
różni co do m ajątku, co do nauki, n ie różnim y s ię  jednak  co do uczciw ego serca, 
jesteśm y synam i jednej M atki Polski, że jednej szukam y opieki M atki Boskiej 
Królowej po lsk iej“ 81.

Zadanie rozbicia w spólnej w a łk i klasy robotniczej i chłopstw a, w yrw ania w si spod 
w pływ ów  rew olucyjnego ruchu robotniczego pow ierzają obszarnicy — m ający sam i 
zbyt m ały w p ływ  na w si — reakcyjnej części k leru, która jako w ielokrotny sojusz­
n ik  w  w alce z m asam i ludow ym i i tym  razem  w ytęży  w szystk ie  sw oje siły  dla zdu­
szenia rew olucji. O bszarnicze „Słow o“ z uznaniem  m ów i o listach  biskupich, których  
zadaniem  w cale nie jest „unorm ow anie w ynagrodzenia robotników “, lecz które p i­
sane są „jedynie dla pow strzym ania go (ludu — J. M.) od podszeptów  złych  ludzi,

28 „Polak“ nr 5, maj 1905 r.
29 Chodzi tu o form ę w alk i robotników  rolnych, którzy w  ślad za robotnikam i 

z m iasta rów nież organizow ali s ię  w  k ilk u set osobow e grupy i chodzili od folw arku  
do fo lw arku w ysuw ając obszarnikom  sw oje  żądania. Ta form a w a lk i była bardzo· 
skuteczna i zarów no obszarnicy jak  i w ład ze carskie najbardziej jej s ię  bali.

30 „Polak“ nr 5, maj 1905 r.
31 Tamże,
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którzy zachęcają robotników  w iejsk ich  do w ystępow ania  z żądaniam i sw oim i w  for­
m ie zam ącającej spokój publiczny i nakłaniają do gróźb i gw ałtów “ 32.

„Słow o“ w  im ieniu  obszarników w yraża przekonanie, że „w pływ  duchow ieństw a  
ruch ten (chodzi o w alk i chłopów  — J. M.) n iew ątp liw ie uśm ierzy, bo w p ływ  ten  
zaw sze jeszcze jest w iększy od w p ływ u  podżegaczy, przybyw ających z m iast i fa ­
bryk...“ 88. B iskupów  nie potrzeba było długo zachęcać do antyludow ej działalności; 
im rów nież jako obszarnikom  groziły strajki rolne. W ykorzystując uczucia relig ijne  
ludności w iejsk iej użyją oni całego sw ojego autorytetu  duchow nego do w alk i z w p ły ­
w am i agitacji socjalistycznej na w si, do w alk i z m asam i chłopskim i, które niczego  
innego nie żądały, jak tylko polepszenia sw oich  w arunków  bytow ych  i w olności na­
rodowej i politycznej. Do tej działalności biskupi nakazyw ali podległym  sobie kapła­
nom  w ykorzystyw ać am bonę i k o n fesjo n a ł34.

B iskup k ieleck i, K u l i ń s k i ,  nakazuje także kapłanom , by posługując się  
przykazaniam i boskim i odw oływ ali chłopów  pod karą grzechu od słuchania agita­
torów  z m iasta.

„Przestrzegajcie, kochani Bracia, lud — pisze tenże biskup — że byłoby to z jego  
strony n ierozum em  i grzechem , gdyby słuchali przybyłych do w si ludzi, n iew iadom o  
skąd, im nieznanych, n iew iadom o od kogo posłanych, stanow iących  grom adę, z ło­
żoną z m łodzików , parobkó.w, robotników, w ystępujących  jakoby m ieli jakąś w ła ­
dzę, rozkazujących jak  to czynili inni w  m iastach... Gdyby tacy sw aw oln i ludzie 
pracow ników  rolnych, najętych  do robót gospodarskich na dłuższy lub krótszy ter­
min, odryw ali od roboty gw ałtem  i zn iew olili ich, iżby kontrakty sw oje zryw ali, 
iżby w zględem  w łaścicieli, czy m ałej, czy w iększej w łasności rolnej w ystępow ali 
groźnie z rozkazami, jakby jacy rozporządzający sw oją w łasnością, m ający do tego  
praw o, to w aszym  św iętym  Obowiązkiem w ytłum aczyć, że taki sposób postępow a­
nia w zględem  cudzej w łasności jest zakazany przykazaniem  B oskim  VII i X “ 
Tym  zaś, natom iast, którzy odważą się  agitow ać za polepszeniem  doli robotników  
folw arcznych grozi karam i religijnym i, pisząc, że stracili oni zw iązek  z religią, K o­
ścio łem  i P anem  B ogiem  i sta li s ię  osam otnieni „jak K ain“ 35. .

Kler zw alczał także agitację socjalistyczną w  postaci gazet, broszur i książek, któ­
ra w  toku rew olucji przybierała coraz szersze rozm iary 36 i w ypierała  różne „P olaki“ 
„Gazety Ś w iąteczne“, „Kroniki R odzinne“, „O światy“ i inne p ism a kolportow ane.

32 „Słow o“ nr 96 z dn. 17.IV.1905.
38 Tamże.
34 ,,... pracujcie, K ochani Bracia, nad ludem , na am bonie i konfesjonale, zw ra­

cając szczególną baczność na to, że bardzo groźne i n iebezpieczne pokusy ukry­
w ają fa łszyw i prorocy pod pow abnym i obietnicam i ...“ — „Przegląd K atolick i“ nr 17 
z dn. 27.IV.1905. Ks. M. F u 1 m a n, redaktor „W iadom ości P astersk ich“, w  jed ­
nym  z artykułów  pośw ięconych  spraw ie robotników  rolnych zw raca się  do kleru, 
by oddziaływ ał na nich „przy każdym  a ciągłym  stykan iu  się, zw łaszcza przez su ­
m ienne oddziaływ anie w  kółkach żyw ego różańca“. R ów nież „grom adzenie się nasze 
(kleru — J. M.) na odpust po'winno być chw ilą  najodpow iedniejszą do konferencji 
pastersk o-socja lnych“ — „W iadom ości P astersk ie“ nr 6, czerw iec 1905.

35 „Przegląd K ato lick i“ nr 17 z dn. 27.IV.1905.
36 „W iadom ości P astersk ie“ nr 8, sierpień  1905 r. — Ks. M. F. w  art. C zy te ln i­

c two religijne  kreśli następujący obraz rozw oju czyteln ictw a w yd aw n ictw  socja li­
stycznych: „W obecnych gorączkow ych czasach złow roga agitacja przeciw cbrześci- 
jańska ogrom nie się rozw ielm ożniła na skutek  działania socjalnej dem okracji, która 
ku sw oim  celom  rozrzuca m nóstw o broszur m iędzy ludem  roboczym  w  m ieście i na 
w si. Pokątna kolportacja książek, broszur, gaze,t i różnego kształtu  św istków  ma 
podatny grunt w  w zm ożonym  popycie“. A gitację socjalistyczną sk ierow aną prze­
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przez klasy posiadające w śród chłopów  w  celu  odciągnięcia ich  od w alk i o społeczne  
i narodow e w yzw olen ie .

Urządzono na w ielk ą  sk alę  kolportaż „książek pożytecznych, relig ijn ych“, do 
którego kler w ciąga organistów , kościelnych, kram arzy i handlarzy w ęd ro w n y ch 37. 
W zmożona akcja w ydaw nicza kleru, obliczona szczególnie na w ieś, n ie  jest b ynaj­
m niej — jak  m ogło by się w yd aw ać — pow odow ana chęcią  podniesien ia poziom u  
kulturalnego ludności w iejsk iej, lecz posiada ściśle określone ce le  k lasow e. Chodzi
0 to, ażeby hegem onem  w alk i k lasow ej na w si n ie  stała s ię  k lasa  robotnicza. N ie ­
dw uznacznie sform ułow ał to ks. P aw eł Z a ł u s k i  w  „W iadom ościach P aster­
sk ich “: „jeśli n ie  w zm ożem y sw ojej pracy w śród ludu, to w  przeciw nym  razie p rzyj­
dzie człow iek  n ieprzyjazny i w yrw ie  nam  sprzed oczu ten  lu d “ 38. Najbardziej gorliw i 
słudzy caratu i burżuazji n ie cofali s ię  przed denuncjow aniem  policji i w o jsk u  ludzi 
czytających  literaturę socjalistyczną i w spółpracow ali z policją carską. „Głos Gro­
m adzki“ donosi z M iechow a, że tam tejszy proboszcz d ow iedziaw szy się  o nastrojach  
antycarskich  m iejscow ej ludności i o czytaniu n ielegalnej prasy w ezw a ł kozaków
1 kazał porobić u podejrzanych osób r e w iz ję 39.

Podobnie postąpił ksiądz D ow giełło  z parafii Żukowo (gub. w arszaw ska). Spro­
w ad ził on p o licję  i w ojsko do sklepikarza K oćm ierow skiego i kazał im  szukać bibuły  
so c ja lis ty czn ej40. K siądz z W oli G ułow skiej jeździł z naczeln ik iem  pow iatu, w sk azy­
w ał, kogo należy aresztow ać, a w  gm inie na śled ztw ie siedział obok sędziego śled ­
czego i żandarm ów  i badał lu d z i11.

*

W parze z tą akcją kleru idzie w alka ze strajkam i robotników  rolnych. W yraźnie 
zaskoczeni obszarnicy bardzo różnie ustosunkow ali się do nich. „N iektórzy w ła śc i­
c ie le  — podaje „Głos G rom adzki“ —  trochę p odw yższyli sw ej służbie w  gotów ce, 
ordynarii i innych dodatkach i skasow ali »posyłkę«. Inn i zaś (np. D ębski w  S ien ­
nicy, O strow ski w  P iasecznie), chociaż ob iecyw ali zgrom adzonym  robotnikom  za­
dośćuczynić ich  żądaniom , to jednak po rozejściu  się  ich  cofnęli sw e przyrzeczenia. 
A naw et byli i itacy (D łużew ski w  D łużew ie), którzy n ie  om ieszkali sprow adzić w oj­
sko, to zaś nahajkam i zm uszało robotników  do rozejścia s ię“ 42. Sprow adzanie policji 
i w ojska .w  celu  przerw ania strajków  rolnych przybierze w iększe rozm iary na n a ­
szym  terenie dopiero w  1906 r., tj. w  chw ili, gdy inne „pokojow e“ m etody n ie  będą  
daw ać rezu ltatów  a strajki zaczną przybierać form ę „czarnych“ 43.

ciw ko społecznem u i narodow em u uciskow i ks. M. F. pragnie sprow adzić na p łasz­
czyznę w alk i relig ijnej, obrzucając proletariat stek iem  oszczerstw  jakoby on rze­
kom o w alczy ł z relig ią  i kościołem . B yło to n iew ątp liw ie  obliczone na rozb icie społe­
czeństw a w ed łu g  k ryteriów  relig ijnych . „Przegl. K atolick i“ nr 51—52 z dn. 28.XII.1905.

37 „W iadom ości P astersk ie“ nr 8, sierp ień  1905.
38 Tamże.
39 „G łos G rom adzki“ D odatek nr 1, lip iec 1905.
40 „Czerwony Sztandar“, nr 70 z dn. 21.V.1906.
41 „Naprzód“ nr 1, sierp ień  1905.
42 „Głos G rom adzki“ nr 1, czerw iec 1905.
43 Fabrykanci podobnie jak  i obszarnicy — n aw et n ieco w cześn iej od n ich  — 

zaczęli w zyw ać kozaków  do obrony sw oich  zakładów . Tak np. T ow arzystw o A k cy j­
n e Ż yrardow skich M anufaktur G ille i D itricha 9 kw ietn ia  1905 roku zw róciło się  
z  p isem ną prośbą do W arszaw skiego Gubernatora o przysłan ie na sta łe  sotn i k o ­
zaków . (AGAD, KWG, Ref. I, cz. I 8/1905, k. nlb.).

P rzeg ląd  H istoryczny — 10
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Endecja liczy ła  początkow o na to, że strajki rolne będzie m ożna zażegnać przy  
pom ocy nieznacznych ustępstw  ze strony obszarników. A gitacja jej idzie w  dwóch  
kierunkach:

Po pierw sze: w zyw a obszarników  do p ew nych  ustępstw , stara się  ich  przekonać, 
że stan robotników  rolnych  jest ciężki, że należy uregulow ać p łace i inne św iad ­
czenia.

Po drugie: stara s ię  w m ów ić w  robotników , że takie żądania, jak  podw yżka  
płacy, skrócenie dnia roboczego, opieka lekarska, lepsze m ieszkanie —  m ogą naw et 
przedstaw iać obszarnikom , ale należy to czynić w  drodze pokojow ych  petycji, n ie  
przy pom ocy strajków . Żądania te  m uszą być um iarkow ane, bo ich  „chlebodaw cy"  
też są  biedni; zbyt w ysoka podw yżka zm usiłaby ich do redukcji robotników , poza  
tym  strajki zrujnują roln ictw o itp .44

W tłum ien iu  strajków  rolnych, w  obronie obszarniczych m ajątków  niepoślednia  
rola przypadła reakcyjnej części k leru. „W iadom ości P astersk ie“, pism o przeznaczone  
dla niższej hierarchii kościelnej, stan ęły  na podobnym  stan ow isk u  jak  endecja. 
Ks. M. F u l m a n  w  artykule „Nasza praca społeczna na dobie“ w zyw a k ler do 
w alk i z  socja lizm em 45, nakazuje m u badać położenie m aterialne robotników . Jeśli 
okaże się  ono nazbyt ciężkie 48 należy  „w  tow arzystw ie“ oddziaływ ać na obszarników,, 
ażeby podn ieśli p łacę robotnikom  folw arcznym . Czytając w yw od y redaktora „W ia­
dom ości P astersk ich “ m ogłoby się  w ydaw ać, że  napraw dę chodzi m u o popraw ę  
ciężkiej —  jak  sam  pisze —  doli proletariatu  rolnego. Lecz; złudzenie to  rozw iew a  
sam  autor pisząc: „trzeba p iln ie  badać ca ły  ruch socja listyczn y w  przejaw ach m ie j-  
scokvych, bo przew ażnie rozbudza s ię  na podstaw ie n iedom agań ekonom icznych  
w  danej okolicy, przem yśle lub  położen iu  k las pracujących. Często natychm iastow a  
rozum na zm iana w arunków  już zdoła zażegnać najw iększą  burzę... akcja ratunko­
w a na rzecz pracujących jest najw łaściw szym  i jed ynym  lek arstw em  przeciw ko so ­
cja lizm ow i“. W alka z  socjalizm em  to ce l g łów ny, u stępstw a to tylko jeden  ze środ­
ków  prow adzących do tego celu . W zam ian za te  u stępstw a redaktor Fulm an w zyw a  
kler, by ciągle w pajał w  lud „życzliw ość dla pana i poszanow anie w łasności. N asz

44 „Polak“ nr 5, m aj 1905. O dezw a Do braci pracu jących  na  roli;  m. in. czytam y  
tam: „Chcąc n iby to polepszyć w aszą  dolę fa łszyw i w asi przyjaciele odejm ują w am  
niebacznie jedyne, chociaż n ie  w ie lk ie  środki utrzym ania, jak ie  m acie z pracy na 
roli, n ie  dającej obecnie w sk u tek  3 la t m okrych i zeszłorocznej suszy żadnych, jak  
w iecie  sam i, zysków . Czy w  tak ich  okolicznościach  był czas stosow n y  na bezrobocie, 
na żądanie olbrzym iego podw yższen ia  ordynarii? Czy napraw dę m yślic ie , że  ten  
obyw atel, k tóry w  tym  roku końca z końcem  zw iązać n ie  zdoła, będzie m ógł w am  
postąpić ta k  w iele?  Czyż jeżeli n a w et zasług postąpi, będzie m ógł trzym ać w as  
tylu, co poprzednio ... Żądanie polepszen ia  sw ego losu je s t  rzeczą godziw ą ... Robić 
to jednak  należy  rozw ażnie, by zam iast popraw y n ie zyskać pogorszenia, by n ie  
szkodzić zbytnio i obyw atelom , by dać czas do zastanow ien ia  się , by m ogli zasto­
sow ać s ię  do w aszych  żądań...

N ie  żądajcie też od razu znacznego postąp ien ia  zasłu g  na p ierw szy  raz, w  tym  
ciężkim  zw łaszcza roku zadow oln ijcie  s ię  m ałym i u stęp stw am i“.

45 „W iadom ości P astersk ie“ nr 6, czerw iec 1905; m iędzy innym i czytam y tam: 
„zapoznaw szy się  z socjologią  chrześcijańską, trzeba w  naukach, prow adzonych  
w  K ościele, jak  rów nież i w  każdym  innym  razie przy spow iedzi lub spotkaniu  się  
krzew ić zasady chrześcijańsk ie o ustroju  i obow iązku społecznym  i zarazem  oględ­
n ie  w yjaśn iać błędność zasad dem okracji socjalnej, n iezgodnych  z poglądem  chrze­
ścijańsk im “.

46 Ks. F u l m a n  sam  m usi przyznać, że „po fo lw arkach  n ie  dzieje się  św ietn ie .
Robotnik tam  napraw dę traktow any często jako siła , a n ie  jako cz łow iek  i brat 
z krw i i kości ..., w arunki w yp łaty , stan m ieszkania, sposób traktow ania, n ie ­
uw zględnianie odpoczynku św iątecznego ... zaniedbanie ... ośw iaty  i pom ocy lekar­
skiej oto rany ludu folw arcznego ...“
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chłop na ogół bardzo len iw y, w ięc kapłan w in ien  w  nim  rozw ijać sum ienność i pra­
cow itość“ 47.

R eakcyjna prasa k lerykalna n atch n ien ie  i m etody do w alk i z ruchem  rew olu ­
cyjnym  czerpała z listów  pasterskich . L isty  te ukazyw ały się  na  łam ach prasy k le -  
ryka-Inej i burżuazyjnej, a także w  form ie u lotek. N ajw iększe ich n asilen ie  przy­
pada pod koniec 1905 r.; gdy na u lice m iast i w si w yszed ł lud, by  zaprotestow ać  
przeciw ko sam ow ładztw u carskiem u i żądać popraw y w arunków  życiow ych, arcy­
biskup C hróściak-Popiel nakazuje po kościołach  śp iew ać suplikacje na rzecz u trzy­
m ania sp o k o ju 48. W „Orędziu P astersk im “ po w yrażen iu  ubolew ania nad stratam i, 
jak ie  poniosła rzekom o burżuazja w  czasie strajków  zaklina robotników  na boga  
i religię by pow rócili do p ra cy 49.

B iskup płocki A polinary W nukow ski w  liśc ie  pastersk im  w ydanym  w  dniu
31 m arca 1905 roku po długiej nauce o m iłości b liźn iego grom i robotników  fo l­
w arcznych, że niepom ni na przykazania boskie narażają na straty  m ateria lne b ied­
nych ob szarn ik ów 50. N a zakończenie trosk liw y pasterz, dbający o k ieszen ie  obszar- 
nicze, w zyw a  robotników  do zaprzestania strajków . „Ludu mój kochany — pisze  
biskup —  w  m ojej pasterskiej trosce o W asze w ieczn e i doczesne dobro, pragnę  
nin iejszym  najserdeczniej W as przestrzec i upom nieć, abyście, zachow ując najściślej 
praw o m iłości b liźniego, n ie  brali udziału  w  żadnych  strajkach, bezrobociach i za­
burzeniach i ze stanow czością i m ęstw em  oddalali w sze lk ie  z łych  ludzi w p ływ y  
i nam ow y“. O bszarnicy w yraźn ie są zadow olen i z treści listó w  pasterskich , gdyż 
w yrażają się  o n ich  z uznaniem  i sk ładają ich  autorom  podziękow anie: „Dziś —  
pisze „S łow o“ —  kończym y pow tórzen iem  w yrazu głębokiego uznania dla Pasterzy, 
którzy bezustannie czuw ają nad dobrem  pow ierzonych sobie ow ieczek“ sl. „Kraj“ —  
organ stronnictw a polityk i realnej — złożył na ręce arcybiskupa C hróściak-Popiela  
podobne podziękow anie za n aw oływ an ie  zarów no robotników , jak i m łodzieży szkol­
nej do zaprzestania s tra jk ó w 52.

Idąc za w skazów kam i listów  pasterskich  rów nież reakcyjna część n iższego kleru  
w alczy  ze strajkam i rolnym i. N iek iedy  w  tow arzystw ie księdza w zyw ali obsźarnicy

47 „W iadom ości P astersk ie“ nr 6, czerw iec 1905.
48 „Kurier C odzienny“ nr 56 z dn. 7.III.1905; „Ziarno“ nr 10 z dn. 10.III.1905.
49 „Przegląd K ato lick i“ nr 11 z dn. 16.III.1905.
„W im ię Boże odzyw am  się  do w as z pasterską radą, abyście zan iech ali bezro­

bocia i p ow rócili do sw oich  zajęć, gdyż zgoła n iepotrzebnie to, co m oże być napra­
w ion e porozum ieniem  i spokojem , przybrało postać gw ałtow ności i n ieporządku“.

50 „Przegląd K ato lick i1 nr 15 z dn. 13.IV.1905; —  biskup W n u k o w s k i  
m iędzy innym i p isze: „w obec tej nauki [chodzi o naukę m iłośc i b liźn iego] i przy­
kładu Z baw iciela jakże naganne są  i godńe potęp ien ia  ow e zbiorow e, w sk u tek  n a ­
m ow y złych  ludzi, zaprzestania pracy i zajęć; ow e narażanie pracodaw ców  i sam ych  
sieb ie  na  w ie lk ie  m aterialne straty  przez lekkom yślne zryw an ie zaw artych  n a le ­
życie  um ów , ow e w yzysk iw an ia  krytycznej b liźn iego pozycji, w  ce lu  zdobycia w ię ­
cej grosza; ow e napadania na posiad łości b liźn iego z zapom nien iem  na przykazania  
B oże «nie będziesz kradzieży czynił» (E xod. X X , 15); w reszcie owo patrzenie z za­
w iścią  i pożądliw ością  na cudze dobro i m ien ie  w tedy, k iedy Bóg w yraźn ie pow iada: 
«nie będziesz pożądał domu b liźniego tw ego  ... ani w o łu , ani osła, ani żadnej rzeczy, 
która jego jest» (Exod. X X , 17)“.

51 „S łow o“ nr 96 z  dn. 17.IV.1905.
52 „Kraj“ nr 34 z dn.-26.V III (8.IX) 1905. W liśc ie  tym  m. inn. czytam y: „...za to  

w szystko, co dla nas robisz, N ajdostojn iejszy  O rędow niku potrzeb naszych, odzy­
w ając s ię  i śląc nam  zarazem  słow a  p ociechy i m iłości, ... sk ładam y Ci, N ajdostoj­
n iejszy  nasz A rcypasterzu, nasze najszczersze pod ziękow anie i należn y  hołd, z za­
pew nien iem  o naszej czci, m iłości i przyw iązaniu, w ierni tym  zasadom , które z arcy­
biskupiego tronu nam  w ygłaszasz“.
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robotników  rolnych  do zaprzestania stra jk ó w 53. Zdarzało się  także, że  p lebanie  
służyły  za m iejsce schronienia przed stra jk u jącym i54.

*

Endecja jako czołow a reprezentantka polsk ich  k las posiadających postanow iła  
w ykorzystać osłabienie R osjii carskiej na skutek  k lęsk  w ojennych  na dalekim  
w schodzie  oraz rew olu cji w ew n ątrz kraju  dla zdobycia pew nych  u stęp stw  od ca ­
ratu w  postaci „odrębności urządzeń“ adm inistracyjnych, sądow ych  i sam orządo­
w ych  55.

Przez zdobycie autonom ii chciała osiągnąć dw a głów ne cele:
a) u n iezależn ić s ię  gospodarczo od w ypierającej ją  z rynków  w schodnich , a po­

niekąd i w łasnych , burżuazji rosyjsk iej, odgrodzić K rólestw o P o lsk ie  od w p ływ u  
rew olu cji rosyjsk iej i zdusić rew olucję w e w łasnym  kraju przy pom ocy w łasnej 
policji i w ojska;

b) w yprzeć z K rólestw a biurokrację rosyjską z intratnych stanow isk  i zająć jej 
m iejsce.

Te głów ne p lany przew ijały  się  przez cały okres rew olucji, z tym , że im  pozycja  
caratu  staw ała  s ię  trudniejsza, a obrona m ajątku k las posiadających  gorzej za­
bezpieczona, tym  bardziej w zrasta ły  tendencje odśrodkow e. Z chw ilą  zaś, gdy ca ­
rat zakończył w ojnę z Japonią i zdusił u sieb ie  rew olucję, tendencje odśrodkow e ustą ­
p iły  na p lan dalszy, endecja  zacieśn iła  sw ą w spółpracę z w ładzam i carskim i. E n­
decja zdaw ała sobie w  p ełn i spraw ę, że pow odzenie tych  p lanów  będzie zależało od 
zachow ania s ię  polsk ich  m as ludow ych, od tego czy uda się odizolow ać je  od rew o­
lucji ogólnorosyjskiej. D latego też g łów ne ostrze propagandy endeckiej i k lery -  
kalnej stanow i w łaśn ie  szkalow anie rew olucyjnej w a lk i rosyjsk iego i polsk iego pro­
letariatu  m ające odgrodzić proletariat polsk i od jego najbardziej rew olucyjnego  
sojusznika, a w ieś od m iasta. E ndecki „Polak“ m usi stw ierdzić, że „m asa robotnicza  
je s t dużą siłą  polityczną, że jej postępow anie zaw aży na przyszłości Polski... naród 
nasz sto i teraz na rozstajnych drogach. Gdzie pójdzie to zależy od drogi, którą  
w ybierze lud polski, przede w szystk im  lud w łościań sk i“ 50.

E ndecja w idząc, że proletariat m iejski oraz bezrolni i m ałorolni chłopi w  chw ili 
^wybuchu rew olucji n ie poszli za jej hasłam i, lecz stan ęli na w ezw an ie SD K PiL  do 
solidarnej w alk i z proletariatem  rosyjskim , w ytężyła  w szystk ie  sw o je  siły , ażeby  
n ie  dopuścić do przejścia ch łopstw a na  stronę proletariatu. E ndecja zdając sobie  
rów nież doskonale sp raw ę z tego, że u cisk  narodow y i po lityczny daw ał się siln ie  
odczuć m asom  ludow ym , że na w si narasta m asow a fa la  w a lk i narod ow o-w yzw oleń ­
czej, postanaw ia ruch ten sk ierow ać na tory nacjonalizm u i pozbaw ić go treści 
rew olucyjnej.

53 AGAD, KWGG 1—2 103728, k. 125. Tak np. 13 m arca 1905 r. do chodzącej od m a­
jątku do m ajątku grupy robotników , „przybyłej do posiadłości Św ierczyn  w yszed ł 
obszarnik G órski w  tow arzystw ie księdza K rynickiego i obaj poczęli nam aw iać ro­
botników , aby s ię  rozeszli...“ N iestety , księdzu K rynickiem u n ie  udało s ię  w yk orzy­
stać uczuć relig ijnych  robotników  dla stłum ien ia  strajku. K siądz otrzym ał stanow czą  
odpraw ę.

54 AGAD, KWGG I—2 103728, k. 2. Tak np. 28 lutego grupa chodzących od fo lw ar-  
ku do fo lw arku  robotników  przybyła do osady Lubraniec i „rozłożyw szy się w  m a­
jątku P iw n ick iej w ystaw iła  po drogach sw oich  w artow ników , przy czym  w ezw ała  
dla w yjaśn ień  rządcę w ym ien ionego  m ajątku, który unikając gw ałtu  zm uszony był 
ukryć się  u m iejscow ego księdza“.

55 „Polak“ nr .1, styczeń  1905; „Polak“ nr 2, 3 i następne.
56 „Polak“ nr 4, 5, maj 1906.
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W tym  też celu  w ysunęła  ona w  1904 roku hasło tzw . „akcji gm innej“, to zna­
czy dążenia drogą legalnych  akcji i petycji do języka polsk iego w  gm inie, szkole  
i urzędzie. A kcja ta, jak  przyznaje sam a endecja , w  1904 roku n ie  przybrała szer­
szych rozm iarów. N a początku w ięc  1905 roku, w  obliczu narastania m asow ej w alk i 
narodow o-w yzw oleńczej na w si, end ecja  zdw oi sw oją en ergię  na odcinku w iejsk im , 
ażeby utrzym ać żądania chłopów  w  ram ach lega lnych  i ograniczyć je  do żądań li  ty l­
ko językow ych. O bszarnicy-endecy idą na gm inne zebrania ch łopsk ie i tam  sta ­
rają się  narzucić sw ój w łasn y  program .

„Polak“ obliczony na czyteln ika w iejsk iego  oraz inne pism a i u lotk i w zyw ają  
chłopów  do spokoju, do p rzeciw staw ien ia  się  strajkom  b iedoty w iejsk iej: „...prze­
strzegajcie ludzi przed w szelk im i rozrucham i i napaściam i na kogokolw iek , przed  
ruchaw ką w szelaką, choćby W as w  im ię P olsk i do niej w ołano. Teraz· n ie  czas na 
żadną ruchaw kę, jeno na spokojne upom inanie s ię  o sw oje praw a. N ie m am y sił 
w ojow ać z rządem , ale s ię  będziem y z w ładzam i jego praw ow ać“ 57. „Polak“ głów ne  
źródło zła w  K rólestw ie w idzi n ie  w  sam ow ładztw ie carskim , lecz w  „n iespraw ie­
d liw ych “ praw ach, które „nie pozw alają na rozwój, przem ysłu i roln ictw a“ i w  jesz­
cze gorszych u rzęd n ik ach 5S.

To, że w ysu n ięte  przez en decję hasło „akcji gm innej“ obliczone było na rozłado­
w an ie w alk i rew olucyjnej m as ludow ych, w yraźnie przyznaje sam  „Polak“ pisząc: 
„tylko zupełna zm iana sposobu rządzenia, zaprow adzenie w  K ró lestw ie w ładz p o l­
skich, przyw rócenie języka polsk iego w  urzędach, sądach i szkołach m oże przyw ró­
cić spokój w  kraju ... Jeżeli rząd n ie  ustąpi, jeżeli będzie trw ać w  daw nych błędach, 
m y P olacy  (czytaj k lasy  posiadające — J. M.) n ie  b ierzem y na sieb ie  odpow iedzia l­
ności za to, co się  stać m oże“ 5!l.

W tłum ien iu  w alk i narodow o-w yzw oleńczej m as chłopskich, podobnie jak to  
czyniła przy tłum ien iu  strajków  rolnych, przychodzi z pom ocą endecji także reak­
cyjna  część kleru.

W lutym  1905 r., gdy m łodzież polska opuściła zn ienaw idzoną carską szkołę ogła­
szając strajk szkolny, ep iskopat stojący na straży reakcji i tym  razem  potęp ił na­
rodow o-w yzw oleńczy  charakter w ystąp ień  m łodzieży. H ierarchia kościelna przez 
usta sw ojego arcybiskupa, C hróściak-Popiela, potępiła  w raz z obszarniczym  „Sło­
w em “, reakcyjnym  „K urierem  P o lsk im “ szlachetny zryw  w olnościow ej w a lk i m ło­
dzieży, nakazując jej pow rót do carskiej szkoły. W odezw ie P op iela  „Do rodziców  
polsk ich“ m. in. czytam y:

„Zaklinam  Was, rodzice, nie dajcie się  otum anić pustym  frazesom , n ie słuchajcie  
ani gołosłow nych  obietnic, ani zatrw ażających gróźb. N ie w ah ajcie  się  z rozpoczę­
ciem  roku szkolnego w ieść  dzieci W asze do szkół czy to pryw atnych, czy publicz­
nych  — słow em  rozpocząć przerw ane dzieło w ych ow an ia“ 80.

W ezw ania b iskupa m iały  na celu  od izolow anie i oderw anie strajku szkolnego  
od ogólnoludow ej w alk i o w yzw olen ie  społeczne i narodow e, k ierow anej przez  
klasę rob otn iczącl. U znanie i podziękow anie za treść listu  złożył P opielow i arcy­
biskup gnieźnieński: „Praw dziw ie natchnione te słow a zaklęć i upom nienia i n ie ­
podobna, aby n ie  m iały  przejąć serc rodzicielsk ich  i pobudzić ich do odw ażnego

57 AGAD, KWGG 1—2 104340, k. 112— 113 Odezw a „R edakcji P olaka“ pt. Bracia  
Włościanie;  „Polak“ nr 1, styczeń  1905 r., „Polak“ nr 2, lu ty  1905.

58 „Polak“ nr 1, styczeń  1905.
59 „Polak“ nr 7, lip iec 1905.
60 AGAD. Ze zbiorów  A. B ranickiej odezw a pt. A rcyb isk u  W a rszaw sk i  do R o­

dziców  Polskich,  W arszaw a 10.VII.1905.
61 „Ziarno“ nr 30 z dn. 28.VII.1905, „Przegląd K ato lick i“ nr 30 z dn. 27. V II.1905.
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i energicznego w ystąp ien ia  w obec zaniechania nauk przez m łodzież, a pogróżek  
ukrytych agitatorów “ °2.

Z godnie z zakazem  w ładz adm in istracyjn o-p ołicyjnych  niektórzy księża n ie po­
zw ala li chłopom  śp iew ać w  kościele  p ieśn i „Boże coś P o lsk ę“, a śp iew ającym  m imo  
protestów  przeszkadzali przy pom ocy dzw onka lub opuszczali kościół. W obec tej 
antynarodow ej postaw y reakcyjnej części kleru, zw łaszcza w yższego, zaczęła się  
buntow ać część k sięży  zw iązana z  ludem . Z jaw isko to stało się  bardziej m asow e  
dopiero na przełom ie 1905 i 1906 r.

*

W alka k las posiadających z rew olucją  na w si toczyła się  pod opieką i przy p e ł­
nym  poparciu carskiego aparatu adm in istracyjno-policyjnego.

W krótce po w ybuchu  strajku pow szechnego 30 styczn ia  gen. gub. w arszaw ski 
C zertk ow 63 w prow adził za zgodą m inistra spraw  w ew nętrznych  stan w zm ocnionej 
ochrony w  W arszaw ie, Łodzi oraz w  guberni w arszaw skiej i p io trk o w sk ie j64. Stan  
ten 1 m arca został rozciągnięty  na pozostałe gubernie K rólestw a Polsk iego 65. P rze­
p isy  o stan ie w zm ocnionej ochrony zakazyw ały m. in. pod karą trzech m iesięcy  
w ięzien ia  lub 500 rubli w szelk ich  zebrań, zb iegow isk , zgrom adzeń i m a n ife sta c jiee. 
O graniczenia te były  sk ierow ane g łów nie przeciw ko strajkującym  i m an ifestu ją­
cym  robotnikom  i chłopom .

W zm ocniona ochrona daw ała m ałe rezultaty, gdyż policja była za słaba do za ­
prow adzenia porządku na sw oim  terenie; gubernatorzy i n aczeln icy  pow iatów  przy­
sy ła li całe oddziały p o licji a także w ojska , szczególn ie do w a lk i ze strajkam i ro­
botn ików  rolnych.

Tak np. 27 lutego 1905 r. w e w si K oło pow . w arszaw sk iego  policja rozpędziła  
strajkujących robotników  w  zakładach ogrodniczych. Przy zajściu  zosta ł zabity  
robotnik, Jan S n iec ik o w sk i67.

W ojsko i policja organizow ały  obław y na przyw ódców  strajków . W arszaw ski 
gubernator podaje nazw iska 12 aresztow anych chłopów , którzy jako agitatorzy cho­
dzili od fo lw arku do fo lw arku  i w zyw a li robotników  rolnych do s tra jk u 08. R ów nież  
w  pow iecie  n ieszaw skim  policja carska aresztow ała 34 n ajczynniejszych  i najbar­
dziej św iadom ych robotników  rolnych. Przew ażają w śród n ich  m łodzi ludzie;
21 aresztow anych je s t w  w ieku  od 18 do 34 lat, reszta liczy' n iew ie le  w ię c e j60.

02 „Przegląd K ato lick i“ nr 32 z dn. 10.VIII.1905.
03 17.11.1905 gen .-gubernator w arszaw ski, gen. adj; Czertkow, został usun ięty  ze 

sw ojego  stanow iska. N a jego m iejsce car m ianow ał K onstantego M aksym ow icza, 
od ЗО.V III.1905 Jerzego Skałłona, który spraw ow ał w ładzę przez cały okres rew o­
lucji. D ane w g „Kuriera C odziennego“ nr 56 z dn. 7.ИІ.1905 i „Gazety Ś w iąteczn ej“ 
n r 1287 z dn. 11.ΙΧ.1905.

64 „Gazeta Ś w iąteczn a“ nr 1257 z dn. 5.II.1905.
65 Tam że, nr 1261 z dn. 5.III.1905.
66 Tamże, nr 1257'z dn. 5.II.1905.
β· AGAD, KWGG I—2 103727, k. 112, 115; w ojsko rozpędzało strajkujących  także  

w  gm inie P yszkow o — AGAD, KWGG 1—2 103728, k. 2.
6S Tam że, k. 42.
69 Tam że, k. 125; k. 33 —  nacz. p ow iatu  n ieszaw sk iego  donosi w arszaw skiem u  

gubernatorow i, że „zbierające się  podczas strajku tłum y robotników  były szybko roz­
praszane przez policję, a 9 głów nych agitatorów  zostało aresztow anych“.
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*

Obchody 1-m ajow e w K rólestw ie Polskim , a przede w szystk im  bohaterska w a l­
ka proletariatu  łódzkiego pociągnęły  za sobą now ą w zm ocnioną fa lę  represji ze  
strony sam ow ładztw a carskiego. 24 czerw ca ogłoszono stan w ojenny w  Łodzi, a 24 
sierpnia w  W arszaw ie i p ow iecie  w a rsza w sk im 70.

W ślad za tym  w  czerw cu 1905 r. w arszaw ski okręg został podzielony na sześć  
w ojennych  rejonów , w  których stacjonow ało łączn ie 20 batalionów , 6 szw adronów , 
1 secina i 2 bataliony p io n ieró w 71.

Z m iejsc zakw aterow ania „lotne oddziały“ m ia ły  kontrolow ać i utrzym yw ać  
w  spokoju podległe sobie tereny. N a w ezw an ie  w ładz cyw iln ych  w ojsko w inno n a­
tychm iast „rozpędzać tłum y“ i „aresztow ać zbuntow anych“. Przy tłum ien iu  w y ­
stąp ień  rew olucyjnych  pod żadnym  pozorem  — jak głosi załączona do/rozkazu  in ­
strukcja — „nie dopuszczać do strzelan ia  ślepym i ładunkam i lub w  pow ietrze...“

W ogóle w ojsko przybyłe na  m iejsce w ypadku „...nie pow inno pozostaw ać w i­
dzem  zdarzenia, lecz zająć p ostaw ę odpow iednią do sw ej godności, jako siła, której 
w szystko pow inno u legać bezw zględ n ie“ 72. Oprócz w ym ien ion ych  oddziałów  lotnych  
do m iast p ow iatow ych  zostały  rozesłane specjalne oddziały dla obrony poczt, kas 
i innych  in stytu cji p a ń stw o w y ch 73.

W m iarę narastania rew olucji na w si na jesien i i w  zim ie 1905 r. represje car­
sk ie  u legną dalszem u zaostrzeniu.

Jedyną partią w  K rólestw ie, która szła chłopom  z pom ocą w  dem askow aniu an- 
tynarodow ej roli polsk ich  klas posiadających była SDKPiL: „...bracia — zwraca się  
Z G  SD K PiL do chłopów  — przyszedł czas w yzw olen ia! ... n ie  szlachta, iiie  bogacze
— fabrykanci nas w yzw olą. Oni z carskim  rządem  trzym ają do spółki, pod jego  
osłoną na naszym  karku się  rozsiedli, aby nas w espół gnębić, naszą pracą się  w zbo­
gacić“ 74.

Odezwa ZG SD K PiL p. t. „K ościół na usługach despotyzm u“ z maja 1905 roku w y ­
kazuje rów nież, jak  reakcyjna część k leru  idąc za w skazów kam i sw ojego arcybi­
skupa C hróściak-Popiela, w ykorzystu je re lig ię  do w alk i z rew olucją, jak  zdra­
dziw szy  in teresy  narodu w ysłu gu je  się  caratow i i k lasom  p osiad ającym 75.

W obec gnuśności, lojalizm u i zdrady narodow ych  interesów  przez polską bur- 
żuazję, obszarnictw o i w ysługujący  s ię  im  k ler, „jedyny p roletariat polsk i — jak  
pisze „Czerwony Sztandar“ —  ratow ał sw oją w alk ą  honor polsk iego społeczeń­
stw a “ 70.

„My zapracow ani, m y ze zgrubiałym i rękom a w ydziedziczen i — pisze odezw a  
SD K P iL -ow ska ■— stan ęliśm y na przodzie społeczeństw a. M y k lasa robotnicza je ­
steśm y dziś w  P olsce przew odnikam i narodu. Gdy zn ikczem niała szlachta i burżua­
zja pokornie g ięła  karki pod jarzm em  despotyzm u, całując lokajsko knut stojący na 
straży w yzysku , gdy nasza in teligencja  w obec najdzikszego ucisku narodow ego gnu-

70 „Gazeta Ś w iąteczn a“ nr 1286 z dn. 27.VIII.1905.
71 „Z P ola  W alki“ dod.'do n -ru  11; rozkaz Nr 2 W ojsk. W arszaw skiego Okr. Woj. 

ogłoszony przez WRO.
72 Tam że.
73 Tak np. ty lko w  lipcu w ysłan o dla w /w  celu  do W łocław ka 1 szw adron, do 

G ostynina 1/2 roty, do pow . grójeckiego 1 rotę, do K utna 1/2 roty, do Ł ow icza  
1/2 roty, ido N ieszaw y 1 szw adron, do N ow om ińska 1 rotę, do pow . p łońskiego 1 ro ­
ta, do P ułtuska 1/2 roty, do R adzym ina 1 rotę, do S k iern iew ic  1/2 roty  — w g AGAD, 
К  WG, Ref. I, cz. III 56/1905, nlb.

74 „Czerwony Sztandar“ nr 25 z dn. 25.IV.1905, Słow o do Braci Włościan.
75 AGAD, ze zbiorów  A. B ranickiej.
76 Podobnie p isa ł „C zerwony Sztandar“ nr 19, już w  sierpniu  1904 r.
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śn ie  m ilczała, m y, robotnicy podnieśliśm y hasło buntu, sztandar w olności po litycz­
n e j“ 77. SD K PiL w ykazyw ała m asom  ludow ym , że sam ow ładztw o carskie drogą próśb  
i p etycji n ie  da żadnych ustępstw , że jedyna skuteczna droga prow adzi poprzez  
w spólną i rew olucyjną w alk ę polsk iego i rosyjsk iego proletariatu 7S.

DALSZY ROZWÓJ REWOLUCJI N A  W SI — PRZEJŚCIE CARATU I K LAS PO SIA ­
DAJĄCYCH DO DECYDUJĄCEJ KONTROFENSYW Y  

(JESIEŃ — ZIMA 1905— 1906 R.)

Do strajków  pow szechnych, które w  końcu 1905 r. ogarnęły całe C esarstw o, 
przyłączyli s ię  także robotnicy w arszaw sk iego  okręgu przem ysłow ego. K ierow niczą  
rolę w  tych  Walkach, podobnie jak i na w iosnę odgryw a proletariat W arszawy z m e­
talow cam i W oli na czele.

Na teren ie  okręgu w arszaw skiego szczególn ie  d ługotrw ałe i pow szechne były  
w  tym  okresie strajk i w  przem yśle cukrow niczym . W październiku strajkow ali ro­
botnicy takich cukrow ni, jak  np. „Czersk“ 7e, „O strow y“ oraz „W alentynów “ i „Do­
brzelin“ w  Ż ychlinie 80, „Oporów“ 81, „Sanniki“ 82. W listopadzie strajkow ały cukrow ­
n ie „M łodzieszyn“ i „H erm anów “ 83 (pow. sochaczew ski). W organizow aniu strajków  
dużą rolę odegrała tu założona w  Sochaczew ie organizacja SDKPiL, k tóra u trzym y­
w ała  kontakty z folw arkam i, gorzelniam i i cu k row n iam i81.

W listopadzie i grudniu 1905 r. w ybuchły  m asow e strajki rolne i objęły 1 0 85 
na 14 pow iatów  w arszaw skiej guberni. W pow iecie w arszaw skim  strajk i rolne były  
zw iązane z grudniow ym i w alkam i proletariatu  W arszaw y i okolicy, w  pow iatach  
zaś sochaczew skim , kutnow skim , łow ick im , gostyn ińsk im  i grójeckim  z ostrym i 
i przew lek łym i strajkam i robotników  cu k ro w n i88. „R obotnik“ podkreśla, że straj­
ki rolne w ybuchały  „pod w pływ em  ruchów  strajkow ych robotników  przem ysłu cu ­
krow niczego, które zaczęły  się  jesien ią  zaraz po rozpoczęciu kam panii“ 87. W czasie

77 AGAD, ze zbiorów  B ranickiej. O dezwa ZG SD K PiL  z m arca 1905 r.: „Czer­
w on y  Sztandar“ nr 26, maj 1905, m. in. p isze: „N astąpiło (...) po łączen ie o tw arte ca ­
łej burżuazji P olsk i z konającym  absolutyzm em  przeciw  rew olucji robotniczej'. Od 
p ierw szych  już początków  w ojn y  i rew olu cyjnego  w rzen ia  w  caracie  P olska bur­
żuazja była dom em  hańby (...) sam  jeden  robotnik polsk i ratow ał honor kraju, w y ­
stępując m ężnie z rew olucyjnym  hasłem  do w tóru z rosyjską rew olucją“.

78 „C zerwony Sztandar“ nr 28, sierp ień  1905 r. O dezwa ZG SD K PiL  z m arca  
1905 r. pt. Do szko ły  polsk iej — przez w olność  po li tyczn ą  czytam y tam  m. in., „że 
kw estia  szkoły polskiej jak w  ogóle kw estia  polska, m oże być rozw iązana tylko przez 
rew olu cję“.

79 AGAD, KWGG I—2, 103731, k. 34; 180 rob. sta łych  i 600 sezon ow ych  w yłon iło  
spośród siebie 12 delegatów , którzy w  ciągu 24 godzin opracow ali żądania i przedsta­
w ili je dyrektorow i ośw iadczając, że jeżeli n ie  uw zględni ich  żądań, to do pracy nie  
przystąpią.

80 AGAD, KW GG 1-2, 103731, k. 56, 92, 113. N a fa li w a lk  rew olucyjn ych  p ow stała  
w  grudniu 1905 r. w  Ż ychlin ie organizacja SD K P iL -ow ska. „C zerwony Sztandar“ 
nr 32 z dn. 30.XII.1905.

81. AGAD, К  WG Ref. I. cz. III. 56/1905, nlb.
82 T s i ï i z ô
83 AGAD* KW GG 1—2, 103731, k. 163.
84 „Czerwony Sztandar“ nr 67 z dn. 11.V.1906; AW HP — spraw ozdanie ZG 

SD K PiL  1.VII — X.1908 r.
85 P ow ia ty  objęte strajkam i rolnym i: w arszaw ski, sochaczew ski, łow ick i, sk ier­

n iew ick i, gostyniński, kutnow ski, grójecki, pułtuski, błoński, radzym iński. Z esta­
w ien ie  oparte na podstaw ie dotychczas przerobionego m ateriału  arch iw alnego i pra­
sow ego.

88 AGAD KWGG 1-2 103731, k. 244, 263, 275; AGAD KWGG 1-2 103732, k. 412-
87 „R obotnik“ nr 84 z dn. 1JV.1906.
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trw ania  tych  strajków  robotnicy roln i w ysu w ali żądania p odniesien ia  płacy, sk ró­
cenia dnia roboczego, lepszych w arunków  m ieszkaniow ych; chodzili od folw arku  
do folw arku zm uszając obszarników  do w ypełn ian ia  sw oich  żądań, do w ydaw ania  
im posiłków , stając się  n iek iedy  faktycznym i gospodarzam i fo lw arków . Opornych  
obszarników  zabierali ze sobą jako jeńców . Jesien n o-zim ow e strajk i rolne przyb ie­
rały n iek iedy  charakter polityczny. S trajkujący w ystępują  przeciw ko absolutyz­
m ow i carskiem u, dom agając się  sw obód narodow ych. Tak np. strajki rolne w  gm i­
nie Jabłonna połączone b yły  z antycarskim i w ystąp ien iam i całej w si. 10 grudnia  
chłopi w  tej gm inie w ypędzili z  zebrania gm innego strażnika ziem skiego, zn iszczyli 
rosyjsk ie nap isy  i zażądali języka polskiego w  szkole i urzędzie. Zajściam i k ierow ali 
„socjaliści z W arszaw y“ 88.

Strajk i robotników  rolnych  w  jes ien i i zim ie 1905/1906 b yły  krótkotrw ałe, n ie ­
skoordynow ane, rozproszone, w ybuchały  żyw iołow o, pod w p ływ em  w a lk i p ro leta­
riatu m iejsk iego, na fa li potężnych strajków  pow szechnych. Przebiegały  one w  n ie ­
korzystnych w arunkach — obszarnicy n ie mając p ilnych  prac polnych n ie szli 
na ustępstw a. W alka całej w si o lasy  i pastw iska  n ie  przybrała na badanym  terenie, 
jak  i na w iosnę, szerszego zasięgu. Do m asow ego w yrębu lasu  doszło jed yn ie  w  p o ­
w iecie  błońskim , gdzie ch łop i sześciu  w si: B udy-S tare, B udy-G rzybek, B udy-Z o- 
siny, B udy-G rabskie, B udy M ichałow skie i H olendry-B aranow skie zbiorow o w y c i­
nali las u hr. Potockiego. N a m iejsce  zajść  adm inistrator m ajątku w ezw a ł p o licję
i w ojsko, które zm uszało ch łopów  do zw rotu d rzew a 89. Do zatargu o drzew o doszło 
rów nież w  pow iecie  pułtuskim , gdzie rządca m ajątku Lubań sprow adził policję  
w  celu  rozpraw ienia się  z ch ło p a m i90.

Chłopi K rólestw a, idąc za przykładem  w si rosyjskiej, zaczynają stosow ać nowe' 
bardziej ostre form y w alk i agrarnej, jak  podpalanie obszarniczych m ajątków . T ak  
np. w ed łu g  n iep ełnych  danych w  ciągu 1904 roku i siedm iu m iesięcy  1905 roku m iały  
m iejsce ty lko na teren ie  w arszaw skiej guberni 72 w ypadki podpaleń z niew iadom ych  
p rzy czy n 91 obszarniczych stodół, m agazynów , stogów  zboża, siana, słom y. Straty  
jakie p on ieśli obszarnicy oszacow ano na  460 213 r u b li92.

W zakresie w a lk i politycznej ch łop i coraz częściej w ysu w ają  hasła zw oln ien ia  
w ięźn iów  politycznych, w prow adzen ia  w olności słow a, zebrań, stow arzyszeń, odm a­
w iają  p łacen ia  podatków  oraz bojkotują w szelk ie  zarządzenia w ład z carskich. Z e­
brania gm inne chłopów  w yzw ala ją  się  spod w p ływ ów  obszarn ików -endeków  i uch­
w alają  typow o burżuazyjno-dem okratyczne żą d a n ia 93.

88 AGAD, KWGG 1-2, 103732, k. 93.
89 AGAD, KWGG 1-2, 104339, k. 389, k. 395.
90 AGAD, KW GG 1-2, 104427, k. 63. .
91 M ateriały carskie n ie  m ów ią w prost, że podpalili obszarniczy m ajątek  chłopi, 

lecz podają przyczyny w iadom e podpaleń  (np. od pioruna, n ieuw ażnego obchodzenia  
się  z ogniem ) oraz przyczyny n iew iadom e; należy  sądzić, że były  to rozrachunki 
chłopów  z e  zn ienaw idzonym i obszarnikam i, ty lk o  że n ie  tak  m asow e i jaw ne ja k  
w  Rosji.

92 Z estaw iono na podstaw ie spraw ozdań carskiej adm inistracji „o nadzw yczaj­
nych w ypadkach *w gubernii“ — AGAD, KWGG 102679 i AGAD, KW GG 103131.

93 AGAD, KW GG 1-2, 104339, k. 257; 500 chłopów  na zebraniu  gm innym  w  O tw oc­
ku m. in. postanow iło:

„5. O dm owa służby w ojskow ej.
6. O dm owa p łacen ia  podatków .
7. W ydalenie policji.
8. Żądać w prow adzenia dla sam oobrony w spólnej straży.
9. O dw ołania w  K rólestw ie P olsk im  stanu w ojennego.

10. Odm owa dostarczania podw ód dla policji.
11. W prow adzenie w  kraju autonom icznego sam orządu.“
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R ó w n i e ż  w alka c h ł o p ó w  o szkołę polską w eszła  w  now y, bardziej dojrzały etap. 
O p r ó c z  m asow ego zabierania p r z e z  rodziców  dzieci ze szkoły, n iszczenia portretów  
carskich, zeszytów  i podręczników  M, co było szczególn ie charakterystyczne dla w io ­
sennego strajku szkolnego na w si —  obecnie chłopi w yrzucają  z posad nauczycieli 
n i e  spełn iających  ich  żądań, dom agają się  kontroli gm iny nad szkołą, w prow adzając  
de  facto  w  w ie lu  szkołach n a u c z a n i e  w  języku polskim . W ypędzają oni z zebrań  
gm innych carską p olicję  i zn ienaw idzonych  w ójtów  i pisarzy, w ybierając na ich  
m iejsce sw oich . N iek iedy  w yb iera li w łasną m ilicję  lu dow ą dla sam oobrony i prze­
strzegania postanow ień  g m in n y ch 95.

W grudniu 1905 r. naczeln ik  pow iatu  gostyn ińsk iego pisze do gubernatora, „że 
ch łop i w  n iektórych  cyrkułach  grożą strażnikom  zabójstw am i, jeże li s ię  n ie  usu ­
ną“ oe. R ów nież naczeln ik  pow iatu  m ińsk iego podaje, że bojkot w ładzy  adm inistra- 
cyjno-p olicyjnej doszedł do takiego stanu, że norm alna praca m oże być prow adzona  
tylko przy pom ocy w ojska °7. Tego rodzaju bojkot w ładzy carskiej objął w szystk ie  
gm iny pow iatów  sochaczew skiego 98, ku tnow skiego ", m ińskiego 100 i w iększość gm in  
pozostałych  p ow iatów .

Na fa li w ybuchających strajków  pow szechnych w  m ieście , strajków  rolnych na 
w si przeplatających się  z ogólnodem okratyczną w alką o w yzw olen ie  społeczne i n a ­
rodow e pod k ierunkiem  k lasy robotniczej rodzi się  now a jakość w  w alkach  
chłopskich. Chłopi posiadali duże ilości b r o n i101 i rw ali się  do zbrojnej w alk i

Podobną uchw ałę podjęli chłopi w  S tan isław ow ie, pow. w a rsza w sk i-— AGAD  
KW GG 1-2 103732, k. 311:

„1. N atychm iastow ego zn iesien ia  stanu w ojennego.
2. U w oln ien ia  w szystk ich  w ięźn iów  politycznych.
3. W prow adzenia w  czyn  n ietyk aln ości osób i m ieszkań, w o ln ości słow a i dru­

ku, zw iązków  i zgrom adzeń.
4. W celu  poparcia tych  żądań odm aw iam y p łacen ia  podatków  państw ow ych

i pełn ien ia  w szelk ich  pow inności rządow ych.“
94 W ym ienione form y w alk i m iały  m iejsce w  pow iatach: w łocław sk im  (AGAD, 

KWGG 1-2 103731, k. 76), n ieszaw sk im  (103731, k. 55), łow ick im  (103731, k. 259), so -  
chaczew sk im  (103732, k. 125), pu łtusk im  (103731, k. 98), now om ińsk im  (103731, k. 260), 
radzym ińskim  (103732, k. 329). C ałkow ity bojk ot szkoły  carskiej w g  dotychczaso­
w ych  danych m ia ł mie'jsce w  pow iatach: n ieszaw sk im  i płońskim .

95 W ypadki tego rodzaju m iały  m iejsce w  pow .. p łońskim , grójeckim  i now om iń­
sk im  — AGAD, KW GG 1-2 103732, k. 19—21, 241; AGAD, KW GG 1-2 104339, k. 259.

90 AGAD, KWGG 1-2 103732, k. 75.
97 Т я П П 7 Р  I r  1 1 Q

98 A G A D ’ KWGG 1-2 103732, k. 194.
99 „G azeta L udow a“ nr 19 z dn. 3.XII.1905.
109 AGAD, KWGG 1-2 nr nr 103729, 103730, 103731, 103732, 104339, „Gazeta L udo­

w a“ nr 9 z dn. З.ХИ.1905.
101 F ragm entaryczne dane pochodzące z rew izji przeprow adzonej przez policję  

carską w  październiku i listopadzie 1904 r. u jaw niły  w  sam ej ty lko guberni w ar­
szaw sk iej 189 sztuk broni, z tego w  posiadaniu  chłopów  było  161 sztuk, na inne  
w arstw y przypadało 26 sztuk — „W arszaw skije G ubiernskije W iedom osti“ nr 1 
z dn. 4.1.1905 i nr 2 z dn. 7.1.1905.

C harakterystyczne pod tym  w zględem  jest rów nież ogłoszenie w ójta  gm iny  
K onopnicy z lu tego 1906 r., w yd an e na p odstaw ie zarządzenia gubernatora w a r­
szaw skiego: „trzym anie bez pozw olen ia  w ładz broni palnej, kos w yprostow anych  
itp. surow o jes t w zbronione pod karą w ięz ien ia  do trzech  m iesięcy  lub  pieniężnej 
kary do 3000 rubli...“ — „C zerw ony Sztandar“ nr. 53 z dn. 14.11.1906. P raw o n osze­
nia broni o trzym yw ały zaś ty lko osoby spraw dzone i praw om yślne spośród klas 
posiadających — AGAD, KW GG 1/1906, k. 149— 150.

M inister spraw  w ew nętrznych  w  zw iązku  z tym , że ch łop i b y li zaopatryw ani 
w  broń przez partie rew olucyjne, zarządził „ażeby bez żadnych w ahań  zabrać im  
w szystką  broń n ie  cofając s ię  przed użyciem  s iły “ —  AGAD, KWGG 1/1905, k. 338 — 
339; 1/1906, k. 185.
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z  absolutyzm em  carskim  ·— organizow ali oddziałki zbrojne od kilku  do k ilkudzie­
sięc iu  ludzi, rekrutujące się  aposród robotn ików  fabrycznych, fornali i ch łopów  —  
dezerterów  z w ojska ca rsk ieg oш . O ddziałki te przybierały form ę działalności par­
tyzanckiej, organizow ały one napady na urzędy gm inne, gdzie n iszczy ły  sp isy  re­
krutów , w ykazy  podatkow e, zabierały pieniądze i książeczki paszportow e. O rgani­
zow ano rów nież napady na  agencje pocztow e, niszcząc w  n ich  urządzenia te le fo ­
niczne, m onopole państw ow e, rozbijając butle ze sp irytusem  i w ódką. B y ły  rów ­
n ież  w ypadki n iszczen ia  słupów  te legraficznych  i przew odów  telefon icznych , m o­
stó w  i stacji k olejow ych , a n aw et p aro w o zó w 1023.

D ziałalność tych  oddziałów  stan ow iła  n iew ątp liw ie  zaczątki ludow ej partyzant­
ki, która rozpoczęła dyw ersyjną i n iszczycielską  w alk ę zbrojną z carskim  aparatem  
w ładzy. N iszczen ie środków  transportu i łączności (jednocześnie strajki pow szechne  
objęły  kolejn ictw o) sk ierow ane było  przeciw  najczulszym  instrum entom  aparatu w ła ­
dzy, paraliżow ało jego akcję kontrrew olucyjną. W reszcie m asow e niszczenie urzędów  
gm innych w raz ze znajdującą s ię  w  n ich  dokum entacją unierucham iało faktycznie  
carsk i aparat adm in istracyjno-policyjny. W szystw o to św iadczy o w ysokiej św iado­
m ości politycznej i ob iektyw nie stan ow iło  w yższą  form ę w a lk i z caratem .

Można w idzieć w  tego rodzaju akcjach zaczątek  w a lk  o w ładzę. L enin, zna­
jący stosunki polskie, w ysoko ocenił form y w alk i proletariatu i chłopstw a polskiego: 
„W yprzedziły nad pod tym  w zględem  i Kauteaz, i Polska, i kraje bałtyckie, czyli 
w łaśn ie  takie ośrodki, w  których ruch rew olucyjny  najw yraźn iej zerw ał ze starym i 
m etodam i terroru, w  których m asow y charakter w a lk i b y ł n ajw iększy  i najw yraź­
n iejszy“ w . B yła  to jednak w alk a  oddzielnych  ty lko i n iezorganizow anych  cen tra l­
n ie  oddziałków , jako w yn ik  w  dużej m ierze żyw io łow ego  parcia m as do w alk i zbroj­
nej z absolutyzm em . Brak było partii, która by tym  ruchem  w  sposób zorganizow any
i scentra lizow any pokierow ała. SD K PiL  uczynić tego n ie  m ogła, gdyż w ychodząc

102 O ich sk ładzie k lasow ym  m ożna w nioskow ać m. inn. na podstaw ie rozbicia  
dw óch takich  oddziałów  przez p o lic ję  i w ojsko. W skład  oddziału rozbitego przez  
p olicję  w  Strugach na pograniczu  pow iatów  w arszaw sk iego  i radzym ińskiego w ch o­
d ziły  następujące osoby: 1. B orkow ski Ignacy, m ieszkaniec w si Podczyn, gm. Czersk, 
pow . Grójec, 2. P taszyńsk i S tan isław  (27 lat), m ieszkaniec w si Iłów , gm. Iłów , pow . 
Sochaczew , dezerter z 37 jek atieryn osław sk iego  pułku, 3. M ielczarek  P iotr  (23 lata), 
w ieś M asłow ice, gm. M asłow ice, pow . N c‘w oradom ski, gub. P iotrkow ska, 4. Dom ański 
Jan  (24 lata), m -c G arw olina, gub. S ied lecka, sch w ytan i w  czasie zajścia  w  lesie; 
ponadto 5. Szym ański E ugeniusz — dezerter z w ojska  —  zabity w  czasie zajścia, 
6. Jasińsk i A ntoni —  dezerter, zb iegł w  czasie zajścia, 7. T om aszew ski Leon —  d e­
zerter, zb iegł w  czasie zajścia, 8. L enek (?) (24 lata) —  dezerter, zb iegł w  czasie  zaj­
ścia. Wg AGAD, KW GG 1-2 104339, 405.

Wśród 40-osobow ego oddziału, który starł s ię  z w ojsk iem  koło  w si S łodow iec, 
w śród 3 zabitych i k ilku  rannych byli robotnicy fo lw arczn i z M łocin: S tan isław ów  
Jan  i Sojsk i Józef. N azw iska trzeciego zabitego n ie  ustalono.

R anni: 1. Sum iński L udw ik (22 lata), robotnik, w ieś Ruda, gm . M łociny, 2. B a l-  
cerzak  S tan isław  (40 lat), robotnik rolny z fo lw arku  M łociny, 3. O ssow ski K onstan­
ty  (28 lat), szew c z M łocin, 4. B alczerzak B ronisław  (26 lat), m urarz ze S łodow ca gm. 
M łociny, 5. G łosik  Józef (28 lat), robotnik z m łyna w  Słodow cu, gm . M łociny, 6. M ar­
kiew icz A ntoni (31 lat), m urarz z M łocin. Wg AGAD, KW G Ref. I, cz. III 56/1905 nlb. 
KWGG 1-2, 103730, k. 146— 147.

102a W ciągu 1905 r. i p ierw szych  trzech m iesiącach  1906 r. „rozbito i zn iszczono“ 
w  K rólestw ie Polskim : kas — 3, urzędów  pocztow ych —  10, urzędów  gm innych —  
102, sądów  gm innych —  10, szkół ludow ych  —  50, p aństw ow ych  sk lepów  m onopo­
lo w y ch  —  253, leśn iczów ek  —  6, karczm ę —  1, lin ii k o lejow ych  —  3, stacji k o lejo­
w ych  — 4, m ostów  k o lejow ych  —  10, parow ozy — 2, słupów  telegraficznych  —  
427; w  w yniku  w /w  zajść carat pon iósł stra ty  na łączną sum ę 600143 rb w g AGAD, 
KW GG, 1-2 104428, k. 5— 10.

103 Lenin, Dzieła, w yd. ros. IV, t. X , s. 99— 100 zob. też Lenin  o Polsce,  s. 62, 63.



156 JAN MOLENDA

z błędnej koncepcji luksem burgistow skiej o tzw . teorii żyw io łow ości n ie  rozum iała  
zagadnienia przerastania strajku pow szechnego w  pow stan ie zbrojne. N ie rozum iała  
len inow skiej nauki o organizacyjnym  i technicznym  p rzygotow aniu  pow stan ia  
zbrojnego. N ależy jednak  podkreślić, że w  uchw ałach konferencji listopadow ej 
SD K PiL  w  1905 r. m am y n ow e sform ułow ania w  k w estii organizow ania drużyn  
bojow ych na w si, św iadczące o dojrzew aniu  program u partii w  k w estii pow stan ia  
zbrojnego. K onferencja w zyw a do zorganizow ania rew olucyjnych  w ystąp ień  ludno­
ści w iejsk iej do „organizow ania po w siach  centrów  rew olucyjnych , które by przy  
pom ocy partii prow adziły  ag itację socjaldem okratyczną i k ierow ały  w alką  k lasow ą  
na wsi... C entry [!] rew olucyjne pow inny starać się  o zorganizow anie na w si drużyn  
bojow ych“ 104. Interesujące sform ułow anie w  tej k w estii zaw iera rów nież odezw a or­
ganizacji sochaczew skiej SD K PiL  z listopada 1905 r., która w zyw a  ch łopów  „do- 
uzbrojenia się  w  kosy i topory i obalenia go [absolutyzm u carskiego — J. M.], po  
czym  nastąpi spokojne życie w  P olsce“ ,05. P artyzanckie oddziały ch łopskie łączyły  
w alkę z carskim  aparatem  w ładzy z 4valką przeciw  obszarnikom . ■ Tak np.
23 m arca 1906 r. do m ajątku obszarnika G óreckiego G naty-G rom adze, gm iny W in­
nica, pow iatu  pułtusk iego przybyło około 30 uzbrojonych ludzi, którzy okrążyli 
folw ark, w esz li do w nętrza, zabrali 500 rubli gotów ką oraz rzeczy za 2000 rubli. 
O bszarnik G órecki ukrył s ię  na strychu, a do chcącego się  tam  dostać oddziałku  
strzelał. Po zabiciu  m iejscow ego robotnika, którzy szed ł przodem , oddział cofnął się,, 
zabrał bryczkę i 4 kon ie i opuścił fo lw a r k 108. Podobnie 7 uzbrojonych ludzi zabrała  
na folw arku  w e w si Prom no pow. grójeckiego rew olw er, 175 rubli i udało s ię  
w kierunku m iejscow ości B iałobrzegi >07.

Sądzę, ż e  dotychczasow e prace pośw ięcone tym  zagadnieniom  nie odróżniały  
w  K rólestw ie dw óch odm iennych zjaw isk: żyw iołow ego parcia proletariatu i ch łop­
stw a do zbrojnej w alk i z absolutyzm em  carskim , przybierającym  n iek iedy  w yższe  
form y partyzanckiej w alk i, od n ie  m ającej z n ią nic w spólnego sp iskow ej i bojów - 
karskiej działa lności praw icy PPS. T errorystyczna działalność bojów ek  P P S -ow sk ich  
była szkodliw a, m iała ona w  m yśl w odzów  P PS przeciw staw iać s ię  m asow ej w alce  
proletariatu, oderw ać ją od rew olucyjnej w a lk i m as w  K rólestw ie , a zw łaszcza od  
w spólnej w a lk i polsk iej i rosyjsk iej k lasy  robotniczej. B y ła  to w ięc  droga z is to ­
ty sw ojej fa łszyw a i antyrew olucyjna.

Jeżeli chodzi o w a lk ę ogólnodem okratyczną (której głów ną częścią była w alka  
ogólnonarodow a) całej w‘si, to  przybrała on,a na jesien i i w  zim ie 1905— 1906 r. swój 
punkt kulm inacyjny. W alka ta była stosunkow o najdojrzalsza, jeże li chodzi o w y ­
suw ane przez n ią żądania oraz zaczęła przerastać w  now e, w yższe form y w ałk i 
partyzanckiej, posiadającej e lem enty  ogólnoludow ego pow stan ia  zbrojnego.

*

Na jesien i i w  zim ie 1905/1906 r. ostrze kontrrew olucyjnej działalności polskich  
klas posiadających w  sojuszu z absolutyzm em  carskim  kieruje s ię  n ie  tylko przeciw  
strajkom  rolnym , a także przeciw  w alce  n arodow o-w yzw oleńczej, ale zw łaszcza  
przeciw  elem entom  przerastania tej w a lk i w  ogólnoludow e p ow stan ie zbrojne. E nde­
cja stoczy <w tym  okresie decydujący bój o w yrw an ie chłopstw a spod w p ły ­
w ów  rew olucji.

104 „C zerwony Sztandar“ nr 34 z dn. 2.1.1906.
105 AGAD, KW GG 1-2 103731, k. 307.
108 AGAD, KW GG 1-2 104340, k. 7.
187 AGAD, KWGG 1-2 104339, k. 371.
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W alka z rew olucją jest to, jak podaje obszarnicze „Słow o“, „ ...najpilniejsze i n ie ­
w ą tp liw ie  najtrudniejsze zadanie obozu narodow ego“. „Co do tego zaś chyba n ie  
m a już dzisiaj dw óch zdań — pisze „Słow o“ — że jed yn ie  ten  obóz (endecki —  
J. M.) położyć m oże kres jak o  tako skuteczny obecnem u zam ętow i, że w alka  prze­
ciw ko rozprzężeniu, przybierającem u rozm iary groźniejsze, w ted y  jed yn ie liczyć  
m oże na pow odzen ie i ostateczne zw ycięstw o, jeżeli prow adzona będzie pod sztan ­
darem  narodow ym “ los. Obok bagnetu  i szabli kozackiej do zduszenia rew olucji ma 
być nadużyty sztandar narodow y ш .

Endecja chce za w szelką  ceną utrzym ać rozw ijającą się  w a lk ę n arod ow o-w yzw o­
leńczą w  ram ach akcji legalnej. Zebrania gm inne chłopów , z których n iejednokrot­
n ie  w yrzucano p o licję  carską, które dom agały się  sw obód dem okratycznych, w zy ­
w a ły  chłopów  do n ie  p łacenia p o d a t k ó w ,  w  ogóle do bojkotu  carskiej w ładzy, u si­
łu je  endecja  przekształcić w  spokojne i praw nie odbyw ające się zebrania. W yw iera  
ona nacisk  na obszarników , ażeby chodzili na zebrania gm inne i tam  w p ływ a li na 
treść  podejm ow anych  uchw ał. O bszarnikom  udało s ię  opanow ać część zebrań gm in ­
nych, zw łaszcza w  p ierw szej p ołow ie 1905 roku i przeprow adzić tam  sw oje żądania. 
Program  N D  na tych zebraniach, podobnie jak  i na w iosn ę  ,ograniczał s ię  do fra ­
zesó w  i haseł o w prow adzen iu  języka polsk iego w  urzędzie gm innym , sądzie i szk o­
le, a zebrania często kończyły się  w ysłan iem  w iernopoddańczej prośby do prezesa  
rady m in istrów  W ittego, ażeby zechcia ł w yjedn ać u cesarza p ew n e u lgi dla K ró­
le s tw a  1W.

Jedna z u lotek  „Polaka“ po w ysu n ięciu  żądań język ow ych  zw raca się  do ch ło ­
pów  z następującym  w ezw aniem :

„P am iętajcie tylko, n ie róbcie gw ałtów , aw antur; n ie rozbijać, lecz z całą pow agą, 
ja k  przystoi na obyw atela  godnego m iana P olaka, upom inać się  stanow czo o sw oje  
i przeprow adzić spokojn ie a prędko zm iany w  naszej gm in ie“ ш .

C el tych  zebrań był jasny, należało  w  lega ln ych  i „praw nych“ ram ach kierow ać  
akcją  gm inną ch łopów  i tym  sam ym  odciągać ich od rew olucyjnej w alk i, od for­
m ułow ania bardziej dojrzałego program u 112.

N ajw iększy  w y siłek  dla pozyskania sobie ch łopstw a uczyniła endecja  po ogłosze­
n iu  m anifestu  carskiego z. dnia 30 października, który przyjęła  z en tu zja zm em 113.

W dowód w dzięczności za zapow iedzen ie przez carat w  m anifeście pew nych  ulg, 
burżuazja, obszarnictw o i k ler organizują dziękczynne procesje, do których starają  
s ię  w ciągnąć w ie jsk ie  i m iejsk ie  drobnom ieszczaństw o. U roczystości te  zazw yczaj 
w ygląd a ły  w  ten  sposób: w  koście le  odbyw ało s ię  uroczyste nabożeństw o dzięk­
czynne z kazaniem  i odczytaniem  m anifestu , po nabożeń stw ie form ow ała s ię  proce­
sja, z flagam i narodow ym i i kościelnym i, która chodziła u licam i m iasta. Podczas 
procesji obszarnicy, k ler i przedstaw iciele  burżuazyjnej in te ligen cji w yg łasza li rów ­
nież m ow y podkreślające dobrodziejstw o m a n ife s tu 114.

108 „S łow o“ 1905 r. P odobnie do spokoju w zyw ała  odezw a L igi N arodow ej z lu ­
tego  1905 r. AGAD, KW GG 1-2 103727.

109 „Polak“ nr 10, 11 (X, X I 1905) patrz także „Polak“ nr 7, VII.1905. AGAD. 
ze  zbiorów  A. B ranickiej. O dezw a K om itetu  K rajow ego Ligi N arodow ej pt. R odacy  
z dn. 27.Х.1905. Zob. też „Głos Ludu“ nr 1 z 8.XI.1905.

110 AGAD, KW GG 103731, k. 273, 274; 103732, k. 52, 53— 60; 104339, k. 5, 54.
111 AGAD, ze zbiorów  A. B ranickiej. U lotka pt. C złon kow ie  gm in y Sabnie! (ko­

n iec  1905 r. — JM).
112 O bszarnicy sam i rów nież w y sy ła li listy  w iernopoddańcze. AGAD, KWGG 1-2 

103730, k. 278, 279, 283, 284.
113 „Ziarno“ nr 44 z dn. 17.XI.1905 zaw iera oceny m an ifestu  przez czasopism a jak: 

„K urier W arszaw ski“, „Goniec P oranny i W ieczorny“, „Gazeta P o lsk a“, „Słow o“.
114 AGAD, KWGG 103731, k. 156, 160, 179, 193— 195, 198—207, 181—187; 103732, 

k. 10, 13.
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W czasie podobnej procesji w  M szczonow ie hr. P later polecał zaprzestanie stra j­
ków  i pouczał, że „w szyscy w in n i być w d zięczn i cesarzow i za darow aną w oln ość“ 11S.

W ośm iostronicow ej broszurce endeck iej, podpisanej „C zytelnik P olaka“ ш , czy­
tam y m. in.:

„Są tacy, co po m iasteczkach sieją  różne bałam utne w ieśc i i chcieliby lud do bun­
tów  doprow adzić. A le ci ludzie n ie  życzą dobrze naszem u ludow i w iejsk iem u , ty lk o  
chcą z jego ciem noty skorzystać... Do buntu  żadnego też się  nam ów ić n ie  daw ajcie, 
bo z tego m oże być n ieszczęście, albo w ojsko bunty srodze poskrom i, albo jak by  
rosyjsk ie w ojska  ustąp iły  — to przyjdzie Prusak... on by zaraz w yk u p ił fo lw ark i
i N iem ców  posprow adzał, parcelantów  za raty  zaległe by w yrzucił... W ięc n ie  da­
w ajcie  się  u w ieść  buntom , ty lko  trzym ajcie s ię  spokojnie, bo na tym  n ajlep iej 
w yjdziecie... N a w iecach  i pochodach przy parafiach  i m iasteczkach, gdy w id zic ie , 
że noszą chorągw ie k ościelne i polsk ie  z B ia łym  O rłem , to znaczy, że tam  n ie  m a  
żadnego buntu. B untow n icy  m ają chorągw ie czerw one bez orła... Gdzie jest krzyż
i Orzeł B ia ły  — to znak spokoju i now ego św iatła  dla całego ludu katolick iego, 
który n ie  chce żadnych gw ałtów , ani buntów ...“

Podczas gdy SD K PiL  — jak pokażę dalej —  dem askow ała oszukańczy sens tych  
endeckich  pochodów  „narodow ych“, praw ica P P S poszła na jaw ną ugodę z kontr­
rew olucjon istam i n arodow o-dem okratycznym i. „Robotnik“ po prostu  stw ierdza: 
„Na propozycję endecji zgodzono się  i urządzono w spóln e w iece“ 117. Zgodnie z um o­
w ą P P S -ow cy  w spóln ie  z endekam i, obszarnikam i i k lerem  brali udzia ł w  proce­
sjach „narodow ych“, organizow anych w  listopadzie i grudniu z okazji m anifestu  
carskiego. T ak np. w  grudniu 1905 r. do W arki w  p ow iecie  grójeckim  przybyła gru­
pa około 40 ludzi w raz z w łaścic ie lem  dóbr B oże (pow. kozienicki, gub. radom ska). 
W ładysław em  B agniew skim . Po nabożeństw ie grupa przybyłych zorganizow ała  m a­
n ifestację, nosząc po u licach  czerw ony sztandar z napisem  „Boże b łogosław  
P P S “ 118.

W spólne pochody N D  i P P S odbyły s ię  m. in. w  N ow om ińsku 119, R adzym inie 1M. 
P u łtu sk u 121, D robinie, M ałej, Soczew ce 122.

Jedyną partią, która w idzia ła  i d em askow ała w yk orzystyw an ie  przez N D  naro­
dow ych i relig ijnych  uczuć ludu polskiego była  SDKPiL.

„Na u lice  W arszaw y i całego kraju —  podaje SD K P iL -ow sk i „Głos L udu“ —  
w yszły  z ukrycia w szystk ie  gady reakcji i cała filisteria  burżuazyjna, która potępia  
rew olucję i żyw iła  śm ierteln y  strach przed w alką. A le reakcja, nacjonalistyczna
i k lerykalna, ośm ieliła  się  w yjść  tłum nie na  u lice, aby ... zagłuszyć p ieśń  rew o lu ­
cyjną proletariatu, ośm ieliła  się  nam  staw ić  czoło dopiero po tym , gdy zbrodnie  
rządow e zasła ły  te  u lice  trupam i ludu i u torow ały  jej bezp ieczną drogę“ ш .

„Socjaldem okrata“ p isze podobnie: „I urządzili pochód (chodzi o ND —  J. M.). 
Do nich w ojsko n ie  strzelało, ich  kozacy n ie rąbali. Bo ta robota jest na rękę rządu.

115 AGAD, KW GG 1-2 103731, k. 290—-29i
110 AGAD, ze zbiorów  A nny B ranickiej.
117 „R obotnik“ nr 65 z dn. 24.XI.1905.
118 AGAD, KW GG 1-2 103732, k. 153. Do jak ich  celów  w yk orzystyw ała  P P S  czer­

w ony sztandar podaje „Polak“ nr 10— 11, 1905: „...socjaliści... używ ają różnych sztu­
czek  i sposobów , tak  np. w  R adom skim  w y w iesili sztandar czerw ony z nap isem  
»Boże b łogosław  P o lską  P artię  Socjalistyczną«, a po skończonym  w iecu  zb ierali 
sk ładki na zak up ien ie  M szy św . w  C zęstochow ie za pow odzen ie P P S “.

110 AGAD, KWGG 1-2 103731, k. 233—235.
120 Tam że, k. 245.
121 AGAD, К  WG Ref. I, cz. II, 8/1905, k. nlb.
122 „R obotnik“ nr 65 z 24.XI.1905.
,!S „Głos L udu“ nr 1 z 8.XI.1905.
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Bo rząd w ie, że pod sztandaram i z orłem  białym  idą teraz nie bojow nicy o w olność, 
lecz łam istrajki... Teraz pod tym  sztandarem  idą narodow i dem okraci, k tórzy do 
ludu strzelają“ I24.

SD K PiL  dem askując antynarodow ą i kontrrewolufcyjną p o litykę polsk ich  k las  
posiadających  starała s ię  jednocześn ie odgrodzić od n ich  n ie ty lko proletariat, ale
i szerok ie m asy społeczeństw a polsk iego, buntujące s ię  p rzeciw ko carsk iem u abso­
lutyzm ow i. „Trybuna L udow a“ w  grudniu 1905 r. p isała o zadaniach, jak ie  staw ia  
przed sobą:

„Odgrodzić k lasę robotniczą od tych w szystk ich  partii (ND, P artia P olityk i R eal­
nej, — J. M.) i haseł, pchnąć szczerze i zdecydow anie dem okratyczne żyw io ły  w  spo­
łeczeń stw ie oraz szerokie w arstw y ludu w iejsk iego  do w alk i o z iszczen ie żądań w y ­
staw ionych  przez św iadom y proletariat, o św ietlen ie  żądań i sposobów  dalszej z ab­
solu tyzm em  w a lk i w  każdej faz ie  w ciąż rozw ijającej się  rew olucji —  oto zadanie  
naszego p ism a“ 125.

Patrząc z  persp ek tyw y na ocenę S tronnictw a N arodow o-D em okratycznego przez  
SD K PiL podziw iam y jej głęboką trafność i słuszność. K ontrrew olucyjną i antynaro­
dow ą rolę en d ecji w  rew olucji 1905— 1907 roku potw ierdzają dziś w  pełn i n ie  tylko  
jej oficja lne publikacje, a le  przede w szystk im  dokum enty naczelnych  w ładz p o li-  
cyjn o-adm in istracyjnych .

Oprócz pochodów  i procesji „narodow ych“ endecja  uciekała  się  do składania  
bezpośrednich ofert w  Petersburgu, zobow iązując się  m ianow icie ^ za m ia n  za au­
tonom ię — do zduszenia w  K rólestw ie r e w o lu c ji120.

*

Z ch w ilą  przejścia proletariatu  M oskw y i innych m iast do pow stan ia  zbrojnego  
przeciw ko caratow i, z chw ilą, gdy w ład ze carskie w  coraz m niejszym  stopniu  gw a­
rantow ały  bezp ieczeństw o p olsk im  klasom  posiadającym , „Polak“ i odezw y Ligi 
N arodow ej, zw łaszcza od października do grudnia 1905 r., zw racają uw agę na k o ­
nieczność izolow ania  P olsk i od rew olu cji rosyjskiej.

„Polak“ po op isie ruchów  agrarnych w  R osji w ysu w a k oncepcję odgrodzenia się  
od tych  ruchów  i podaje w łasn y  p lan  działania: „W iem y już teraz w szyscy , że rząd 
m oskiew ski n ie  je s t  w  m ożności utrzym ać porządku w  kraju —  n ie m oże obronić 
b ezp ieczeństw a m ien ia  i osób, że pozw ala  różnym  łotrom  i złodziejom  na bezkarne  
grasow anie. W idząc zaś to, m usim y teraz sam i się zająć tą spraw ą, m usim y się  tak  
urządzić, czy li zorganizow ać, byśm y m ogli spokojnie pracow ać, byśm y n ie dopuścili 
w  kraju do nierządu, czy li do anarchii. Z osłabionych rąk carsk ich  urzędników  m u­
sim y w ydzierać różne ustępstw a, m usim y w yk onyw ać sam i te rzeczy, które w yk o­
nyw ałby nasz polski rząd i w  ten  sposób krok za krokiem  rząd ten  w  kraju naszym  
budow ać. Oto w  ogólnych słow ach  zadania nasze na przyszłość 127.

Z ch w ilą  -jednak zaostrzenia się  w alk i k lasy  robotniczej i ch łopstw a na terenie  
K rólestw a P olsk iego  oraz z chw ilą  ogłoszenia stanu wojennego- i przejścia caratu

124 „Socjaldem okrata“ nr 1 1905. P odobnie ocenia pochody en d eck ie  „Orędzie“
nr. 1, 1905: „O twórzcie oczy rzeszom , n iech  dojrzą nareszcie, że czerw ono-b iały
sztandar, którym  w ab icie  sta ł s ię  w  w aszym  ręku sp łow ia łą  płachtą, że hasło w a ­
sze ·— interes narodu — znaczy faktycznie — całość w itryn  sk lepow ych — zaś m etoda
— rozw agi w ytraw nej — kryje beznadziejny i przeraźliw y m arazm “.

125 „Trybuna Ludc‘iva“ prospekt 10.XII.1905 r.
120 Zob. St. OS...ARZ (Leon W asilew ski), N arodow a D em okrac ja  a ruch rew o lu ­

c y jn y  w  zaborze  ro sy jsk im ,  W arszaw a 1907, s. 53—54.
127 „P olak“ nr. 12. grudzień 1905.
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do decydującej o fensyw y przeciw  proletariatow i, po zduszeniu pow stan ia  m osk iew ­
skiego, endecja  gw ałtow nie w ycofu je się  z akcji gm innej, obszarnicy najczynniej 
zaangażow ani w  „robieniu“ pochodów  i procesji „narodow ych“ z początkiem  sty cz ­
n ia 1906 r. m asow o w yjeżdżają  za granicę 128.

Ci sam i działacze endeccy, którzy poprzednio popierali legalną „akcję gm inną“, 
obecnie w  obliczu rozw oju m asow ego antycarskiego ruchu chłopskiego, w  porozu­
m ien iu  z w ładzam i carskim i i w  oparciu o kułaków  odwodzą chłopów  naw et od akcji 
legalnej.

Tak np. działacz endecki, kułacki kandydat na posła z okręgu p łockiego, w  po­
rozum ieniu z gubernatorem  odw odzi 40 w ójtów  i pisarzy u w ięzionych  w  M odlinie  
od akcji gm innej. Po podpisaniu w iernopoddańczej deklaracji zostali oni zw oln ie­
ni z w ięzienia . T ekst deklaracji brzm i: „Zobow iązujem y się  po u w oln ien iu  nas 
z aresztu spełn iać w szystk ie  praw ne w ym agan ia  rządu i w  całej działalności słu ż­
bow ej postępow ać zgodnie z istn iejącym i praw am i“ 129.

Do bezpośredniej w spółpracy endecji z w ładzam i carskim i dochodzi w  grudniu
1905 r. W zamian za w ycofan ie się  z w szelk iej opozycji w obec caratu endecja otrzy­
m uje w iększą sw obodę działania.

27 stycznia 1906 roku tym czasow y generał gubernator W eis po stw ierdzen iu , że 
„ruch polsk ich  nacjonalistów  znacznie przycichł i że członkow ie rew olucyjnych
i anarchistycznych organizacji w zm acniają przestępczą propagandę i dzia ła lność“ — 
nakazuje w ładzom  w arszaw skiej gubernii „skierow ać ca ły  w ysiłek  dla w alk i z re ­
w olucjonistam i... w raz z tym  chw ilow o m ożna n ieco złagodzić represje w  stosunku  
do polsk iej partii narodow ej“ (endecji — J. M.) 13°.

A żeby w ładze prow incjonalne n ie  m iały  żadnych w ą tp liw o śc i131 jak należy chro­
n ić  działaczy endeckich , W eis poleca  „...przy przeprow adzaniu różnego rodzaju  
aresztów  przyjąć natych m iast do w iadom ości... że za w yjątk iem  szczególnie w a ż­
nych  i n iecierp iących  zw łoki w ypadków  areszty osób należących  do partii naro­
dow ej mogą być przeprow adzane z rozkazu: m ojego, W arszaw skiego Gubernatora  
lub urzędników  korpusu żandarm ów . O każdym  w ypadku aresztu na w łasn ą  rękę  
przez naczeln ików  w ojskow ych  należy donieść telegraficzn ie m nie i W arszaw skiem u  
G ubernatorow i, a aresztow anych  oddać w  ręce w ładz adm inistracyjnych w  celu  
sporządzenia protokółu i dalszej dyspozycji. Przy aresztach  zaś członków  rew o lu ­
cyjnych i anarchistycznych organizacji, — a także różnych innych złoum yslenni-  
k o w  n aczeln icy  w ojsk ow i..... m ają zw racać s ię  n iezw łocznie w  ce lu  sporządzenia pro­
tokółu do urzędników  policji i korpusu żandarm ów , przekazując im  zatrzym anych  
do dalszej dyspozycji“ 132.

W parze z tym  szły  i bezpośrednie kontakty m iejscow ych działaczy endeckich  
z w ładzam i carskim i. Tak np. generał m ajor M argrabski donosi w arszaw skiem u

128 AGAD, KWGG 1-2 103732, k. 335, 402, 413, 414, 421, 446, 450, 465; 103734, k. 88—
101, 159, 165, 104, 539 i „Gazeta L udow a“ nr. 11 z dn. 18.1.1906 r. Podobnie p isze  St. 
OS...ARZ w  cytow anej już broszurze pt. N a ro do w a  D em o k ra c ja  a  ruch re w o lu c y jn y  
w  zaborze  ro sy jsk im .  W idzim y w ięc ,je szcze  raz, że  endecji w ysu w ają tej hasło „w al­
ki o praw o“ w  gm inach, chodziło jedyn ie o pozyskan ie chłopów , o w ytw orzen ie  p o ­
zorów , że ND rów nież w alczy  z rządem .

130 „Gazeta L udow a“ nr 11 z 18.11.1906.
130 AGAD, KW GG 1-2 104339, k. 1.
lai w ła śn ie  szczególn ie w ładze prow incjonalne podciągały n iek iedy nacjon a li­

styczną pseudonarodow ą działalność en d ecji pod w ystąp ien ia  o charakterze an ty- 
carskim , n ie  w idzia ły  jej kontrrew olucyjnej ro li i d latego czasem  „zbyt ostro“ ją 
traktow ały.

132 AGAD, KWGG 1-2 104339, k. 1. S tosunek  w ładz carskich  do n acjonalistycz­
nej działalności en d ecji om aw ia St. K a l a b i ń s k i  w  art. U dzia ł burżuazji  
po lsk ie j  w  o fen syw ie  kontrrewolucji.  Przegląd H istoryczny t. X LIV  1953, s. 541.
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generał gubernatorow i, że Zygm unt D ąbrow ski, znany działacz „narodow o-dem o- 
kratycznej p artii“, by ł w  grudniu 1905 r. u naczeln ika pow iatu  w  Grójcu i po w y j­
ściu  od niego ośw iadczył jednem u z żandarm ów: „Drugiego takiego naczeln ika po­
w iatu  jak  nasz, w  całej P olsce n ie  było, on nasz, daj B oże jem u zdrow ie“ 133.

E ndecja tak dobrze zasłużyła się  caratow i sw oją antynarodow ą i kontrrew olu ­
cyjną działalnością, że w  m aju 1906 r. zw oln iono z aresztu  pozosta łych  działaczy  
endeckich, nastrojonych  bardziej opozycyjnie.

Na podstaw ie rozporządzenia w arszaw skiego gen.-gubernatora, gubernator w ar­
szaw sk i poleca naczeln ikom  p ow iatów , ażeby w  ciągu siedm iu dni „niezw łocznie  
osw obodzić spod straży w szystk ie  osoby obw in ione o agitację narodow ą (tak zw a­
nych ,narodow ców “), jeś li tylko działalność tych  osób n ie zw racała s ię  przeciw ko  
urzędnikom  m iejscow ej adm inistracji lub p o lic ji“ 134.

W szystko to jest w yrazem  coraz ściślejszej w spółpracy endecji z caratem , w  ce­
lu  skuteczniejszej w a lk i z rew olucją  na w si.

*

N a now y w zrost w alk  rew olucyjnych  na je s ien i i w  zim ie 1905 carat odpow iada  
w prow adzeniem  stanu w ojennego w  K rólestw ie P olsk im  11 listopada 1905 r . 135 
2 grudnia na k ilka dni znosi go 130, aby 14 grudnia znow u w prow adzić, aż do osta­
tecznego zduszenia rew olucji. P lan y  dyslokacji w ojsk  z  w iosn y  i la ta  1905 r. oka­
zały się  za m ało skuteczne dla zduszenia rew olucji, w ręcz odw rotnie — w alka  
m as ludow ych  oddziaływ ała  rew olucjonizująco na w ojsko. W ojsko sk ładające się  
w  m asie sw ojej z ch łopów  i robotników  — po w yjśc iu  z koszar i zetkn ięciu  się  
z atm osferą rew olucyjną, rozrzucone m ałym i oddziałkam i po m iasteczkach i w siach , 
zaczęło się  buntow ać. To spow odow ało, że m ałe oddziałki w ojsk ow e przeznaczone  
do pom ocy adm inistracyjno-policyjnym  w ładzom  zostały odw ołane do w iększych  
jednostek  w o jsk o w y ch 137. W celu  zapobieżenia w pływ om  rew olucyjnym  w  w ojsku  
M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych nakazuje gubernatorom  (25.XII.1905 r.), aby 
przy n ies ien iu  pom ocy w ładzom  cyw iln ym  w  tłum ien iu  strajków  n ie  d zielili w o j­
ska na m ałe oddziałki, gdyż ‘w tedy oficerom  trudniej p ilnow ać żołnierzy, a agita­
torzy m ają ła tw iejszy  dostęp dla prow adzenia pracy w śród w o jsk a 138. M inisterstw o  
w ysy ła  specjalne instrukcje, nakazujące stosow ać jak  najostrzejsze m etody, aż do 
rozstrzeliw ania  w łączn ie 139.

Szczególnie ostro w alczy carat przeciw ko uzbrojonym  oddziałkom  niszczą­
cym  agencje pocztow e, urzęćly gm inne, p aństw ow e sk lepy m onopolow e, m osty k o ­
lejow e, a w ięc przeciw ko w yższej, zbrojnej form ie w alk i p artyzan ck iej140. W ładze

133 AGAD, KW GG 1-2 104339, k. 5.
134 AGAD, К  WG Ref. I tajny 42/1906, k. 75—76.
135 „Gazeta Ś w iąteczn a“, nr 1287, w rzesień  1905 r.
138 Tam że, nr. 1300 z dn. 10.XII.1905.
137 AGAD, KWGG 1-2 103731, k. 320/321.
138 AGAD, KWGG 1-2 104333, k. 12.
130 AGAD KWG Ref. I, cz. III, 56/1905, k. nlb; ł/1905, k. 85; 1/1906, k. 208; Ref. I 

ta jn y  42/1906, k. 129. W zw iązku z tym  Skałłon  nakazuje, aby w ojsko „działało z p eł­
ną energią, żeby tłum  w idzia ł w  w ojsku  siłę, aby n ie  m ógł n aw et i pom yśleć,_ że może 
bezkarnie n ie podporządkow ać się oddziałom  w ojska, a tym  bardziej sprzeciw iać się  
mu czy rzucać obelg i“, AGAD KW G 1/1905, k. 312.

140 Min. Trepów  nakazuje „szczególną uw agę zw rócić na ochronę in stytu cji pań­
stw ow ych , p r z e d e  w s z y s t k i m  p o c z t  i  t e l e g r a f ó w  (podkr. 
m oje — J. M.) na w ypadek  strajków  k o lejow ych  (AGAD KWG Ref. I, cz. III, 56/1905, 
k. nlb. 1/1905, k. 83). W listopadzie M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych znów  p rzy-

P rzeg ląd  H istoryczny — 1)
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carskie w ym ienioną form ę w a lk i partyzanckiej prow adzoną przez zbrojne oddziałki 
uw ażały  za szczególn ie dla s ieb ie  n iebezpieczne, tym  bardziej, że c ieszyła  s ię  p ow ­
szechnym  poparciem  m as ludow ych  i dlatego była  trudna dla zw alczania, a szkody 
jak ie w yrządzała b yły  najdotk liw sze.

Już w  październiku 1905 roku tym czasow y generał gubernator W eis w ydaje  
specjalny rozkaz, w  którym  szczegółow o om aw ia form y i m etody w a lk i z oddział- 
kam i zbrojnym i. W eis nakazuje „...działać przeciw ko bandom  lekko uzbrojonym i 
lotnym i kolum nam i lub  oddziałam i. Podobnem u przeznaczeniu  będą najbardziej 
odpow iadać ochotnicze oddziały, k on ieczn ie pod nadzorem  oficera, jako zdolne do· 
szybkich i dalek ich  przem arszów “ 14ł.

Pom im o tych  zarządzeń n ie  udało s ię  jednak zlikw idow ać partyzanckiej dzia­
łalności, gdyż 1 m arca 1906 r. tym czasow y generał gubernator W eis donosi generał- 
gubernatorow i o w zm ożonych akcjach 40— 50 osobow ych uzbrojonych oddziałów  
w  okolicach  W arszaw y 142.

N iezależn ie od w a lk i z oddziałam i zbrojnym i po w siach  grasow ały  egzekucyjne  
oddziały w ojskow e, zm uszające ch łopów  do w yrzeczen ia  s ię  zdobyczy uzyskanych  
w  toku rew olucji, do p łacen ia  podatków , jedn ym  słow em  przyw racały  stary porzą­
dek na w si.

T ym czasow y generał gubernator W eis 12 styczn ia  1906 r. w  specjalnej instrukcji
0 gm inach poleca „uznać za konieczne przyw rócenie praw nego porządku, przerw ać  
bezczynność i przekonać zebrania  do zm iany sw oich  bezpraw nych uchw ał i po­
stan ow ień “ i zm usić, aby „zobow iązali s ię  w yk onyw ać obow iązujące praw a i po­
w in n ości“. „Środkam i do tego są: a) odpow iednia organizacja w yw iad u  przez urzęd­
n ików  policji, żandarm erię i w ojsko, b) zatrzym yw anie w  porę i areszty agitatorów  
terrorystów  i aw anturników , c) n ierozerw alność zw iązku w  obrębie pow iatu  m iędzy  
policyjnym i uczastkami,  a także rów noczesność zarządzeń i w ykonania, d) egzeku­
cyjny  postój w ysłan ego  dla represji oddziału  w ojsk a“.

W celu  rea lizacji tych  represji w  stosunku do chłopów  naczeln ik  p ow ia tu  w in ien  
naczeln ikow i rejonu w ojennego przedstaw ić gm iny, które w edług n iego „koniecznie  
należy n atychm iast przyw ieść do posłuszeństw a“. W ojenny n aczeln ik  w y sy ła  zaś 
w edług rozkazu W eisa do oznaczonej gm iny w ojsko, które przebyw a na utrzym aniu  
chłopów  aż do ch w ili zupełnego przyw rócenia w ładzy i zapłacenia podatkóKv. Ażeby
szybciej zdusić opór ch łopstw a głów ny ciężar utrzym ania oddziału egzekucyjnego
spada przede w szystk im  na  chłopów  uznanych za agitatorów .

Po rozlokow aniu s ię  w  gm inie w ojska W eis nakazuje „przedstaw icielow i adm i­
n istracji natychm iast przystąpić do przyw rócenia praw nej działalności urządu gm in­
nego, aresztow ać agitatorów , zebrać podatki i kary, ustanow ić, jeśli m ożna, naucza­
nie  w  szkołach, a także w ezw ać chłopów  i w yjaśn ić  im  bezpraw ność ich postępo­
w an ia“. Po złam aniu  oporu chłopów , zlikw idow an iu  ich  u chw ał i postanow ień
1 w prow adzeniu starej w ład zy  egzekucyjny oddział przenosił sw ą działalność do  
gm iny n a stęp n e j ,43.

Chłopi n ie  rezygnow ali szybko ze sw oich  zdobyczy, n iek iedy  całym i tygodniam i 
staw ia li opór egzekucyjnym  oddziałom . Tak np. w  p ow iec ie  p łońsk im  — gdzie na­
stąp ił pełny  bojkot w ład zy  carskiej — w  gm inie Sarbiew o sześć kom panii w ojska

pom iną o ochronie w odociągów , elektryczności, gazu, kolei, poczty i konieczności 
oczyszczania urzędów  pocztow ych z pracow ników , którzy brali udział w  strajkach  
(AGAD KW G 1/1905, k. 113). O dpow iednie rozporządzenia w ydają  w ład ze lokalne  
(AGAD KWG Ref. I, cz. III, 56/1905, k. nlb.).

141 AGAD, KWGG 1-2 103731, k. 284.
142 AGAD, KW GG 1-2 104339, k. 378—380.
143 AGAD, KW GG 1—2 104339, k. 251—2.
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przez trzy i pół tygodnia rujnow ało chłopów ; w  gm in ie Strzegocin ie __ 4 kom pa­
nie przez 2 tygodnie, podobnie w  gm in ie W ójtów  Z a m o śc ie144.

P ow yższe m etody egzek ucji całych  gm in n ie  d aw ały  w idoczn ie rezultatów , skoro 
W eis nakazuje rów nocześnie u tw orzen ie  w  gm inach nocnych  ' i dziennych stróżów  
spośród m iejscow ej ludności, których zadaniem  —  po zatw ierdzen iu  przez naczelnika  
pow iatu  —  jest ochrona urzędów  gm innych, m onopoli państw ow ych  oraz osób pra­
cujących w  gm inie, sądzie i szkole 145.

27 styczn ia  1906 roku tenże W eis przypom ina, że przy realizacji instrukcji z 12 
stycznia policja i w ojsko w in n y  śc iśle  w spółpracow ać z w ójtam i, so łtysam i i stró­
żam i 14fi.

Do w alk i z rew olucją carat zm ilitaryzow ał cały aparat urzędniczy do w ójtów
i so łtysów  w łączn ie, nadaw ał też obszarnikom  praw o posiadania broni. A ni policji, 
ani egzekucyjnym  oddziałom  w ojskow ym , ani zm ilitaryzow anej w ładzy  adm ini­
stracyjnej, w spółpracującej z uzbrojonym i obszarnikam i n ie  udało się  jednak  zdusić 
w alk i m as chłopskich.

B estia lsk im  represjom  caratu w  stosunku do m as ludow ych w  P olsce p rzeciw ­
staw ił s ię  obok proletariatu  polsk iego proletariat rosyjsk i, w a lczący  o ten  sam  cel, 
co i pro letariat polski.

W odpow iedzi na zbrodniczy kom unikat carski, w prow adzający w  K rólestw ie  
P olsk im  stan oblężenia ■— Rada D elegatów  P etersburga w ydała  odezw ę, w  której 
m. in. czytam y: „Rząd carsk i n ie  przestaje stąpać po trupach; oddaje pod sąd połow y  
śm iałych kronsztadzkich  żołn ierzy arm ii i m arynarki, którzy p ow sta li w  obronie 
sw ych  praw  i w o ln ości ludow ej. N a szyję uciskanej P olsk i ten  sam  rząd zarzucił 
stryczek stanu w ojennego... Rada D elegatów  R obotniczych Petersburga w zyw a  
rew olu cyjny  proletariat P etersburga, aby w yraził sw ą solidarność braterską z re­
w olucyjnym i żołn ierzam i i m arynarzam i K ronsztatu  oraz z rew olu cyjn ym  p roleta­
riatem  Polski. „Podobnie 15 listopada robotnicy Petersburga porzucają pracę pod  
hasłam i «Precz z sądam i polow ym i! Precz z karą śm ierci! Precz ze stanem  w ojen ­
nym  P olsk i i całej Rosji» 147.

NAJW YŻSZE W ZNIESIENIE W ALK CHŁOPSKICH — ZACIEŚNIENIE
W SPÓŁPRACY PO LSK ICH  K LA S PO SIADAJĄCYCH  Z ABSOLUTYZM EM  

CARSKIM  W CELU OSTATECZNEGO ROZPRAW IENIA SIĘ  
Z REW OLUCJĄ N A  W SI

W iosenne strajk i rolne 1906 т., przeb iegające z  najw ięk szym  n asilen iem  w  m ar­
cu i k w ietn iu  objęły sw oim  zasięg iem  12 p o w ia tó w 148, le tn ie  zaś (lipiec, sierpień)

144 „Gazeta Ś w iąteczn a“ nr. 1313 z dn. 31.III.1906. 23 m arca w ojenny gubernator  
w arszaw ski znow u w y sła ł do tegoż pow iatu  oddział p iechoty. P odobnie „Gazeta 
Św iąteczna“ opisuje ściąganie od chłopów  podatków . (Nr 1306 z dn. 12.1.1906 r.): 
„Tam gdzie dotąd n ie  płacono podatków  rządow ych, w ładza ściąga je  przy pom ocy  
w ojska. P rzysy łają  gospodarzow i k ilku  żołnierzy, których trzeba trzym ać i żyw ić  
dotąd, aż podatek  będzie w p łacony“.

145 AGAD, KWGG 1-2 104339, k. 251—252.
146 Tam że, k. 1.
147 AW HP, (G.I. В. II) W arszaw a.
148 P ow iaty  objęte strajkam i rolnym i na w iosn ę  1906 r.: b łoński, gostyn ińsk i, 

grójecki, kutnow ski, łow icki, now om iński, płoński, radzym iński, sk iern iew ick i, soch a-  
ozew ski, w arszaw ski, w łocław sk i.
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10 p o w ia tó w 140 byłej gubernii w arszaw sk iej. N ajbardziej p r z e w le k ły 150 i ostry  
przebieg m iały  one w  pow iatach  w arszaw skim , kutnow skim , sochaczew skim  i b łoń­
skim , a w ięc w  najbardziej uprzem ysłow ionych, w  pow iatach  o najw ięk szych  w p ły ­
w ach  SD K PiL na w si. Strajk i rolne 1906 r. w  stosunk u  do roku poprzedniego od ­
znaczały się  w iększą  dojrzałością i zorganizow aniem . W toku ich  m ożem y obser­
w ow ać:

1) dalszy w zrost k ierow nictw a nim i ze strony proletariatu  fabrycznego, dalsze  
um acnianie s ię  przyjaźni m iędzy robotnikam i i chłopam i bezrolnym i i m ałorol­
nym i 151, przy rów noczesnym  w zroście sym patii i poparcia ich  przez chłopów  śred - 
d n ioro ln ych 152;

2) siln e  rozszerzanie się  w p ływ ów  SD K PiL  na w si. Na fa li w a lk  rew olucyjnych  
pow stają m iędzy innym i now e organizacje w  Sochaczew ie, P łocku, W yszogrodzie, 
M ińsku M azow ieckim , M ław ie, P ruszkow ie, Jeziornie, P iasecznie, N ow ym  Dworze, 
Ż ychlinie. O rganizacje te w raz z K om itetam i D zieln icow ym i W arszaw y pod k ie ­
row nictw em  K om itetu  W arszaw skiego rozszerzają sw oje  w p ływ y  rów nież na teren  
w si; organizują one strajk i rolne, w iece  i m anifestacje, dom agają s ię  od Zarządu  
G łów nego SD K PiL zw iększen ia  agitacji na w si i w yjaśn ien ia  stosunku partii do 
k w estii agrarnej. Praca teren ow ych  organizacji SD K PiL pod k ierunkiem  K om itetu  
W arszaw skiego przyczyniła  s ię  do w zrostu  dojrzałości politycznej m as chłopskich, 
służyła  ob iektyw nie kształtow aniu  się  e lem en tów  sojuszu robotniczo-chłopskiego. 
D ziałalność praktyczna partii w  toku rew olucji w yprzedzała założenia teoretyczne. 
Jednak błędy luksem burgizm u w  k w estii chłopskiej n ie  pozw oliły  SD K PiL dorosnąć 
do len inow sk iego  pojm ow ania k w estii a g ra rn e j153;

3) strajk i rolne w  lec ie  przerastały w  tak  zw ane strajk i c z a r n e 154. Robotnicy  
rolni w  celu  sk łon ien ia  obszarników  do ustępstw , poza porzuceniem  pracy przy  
żniw aćh, przestaw ali także oporządzać żyw y inw entarz. B yła  to najbardziej sk u ­
teczna form a nacisku służby dw orskiej na obszarników .

W toku w a lk  strajkow ych  proletariat rolny w ysu w ał się  na czoło w alk i całej 
w si o ziem ię obszarniczą. Oprócz strajk ów  czarnych służba fo lw arczna u ciekała  się  
w  stosunku do najbardziej opornych obszarników  do przem ocy rew olucyjnej. 
W L uszynie, dużym  m ajątku A dam a G rabskiego, robotnicy roln i ogłosili strajk  
czarny, n ie  pozw alając w łaśc ic ie low i opuszczać m ajątku, a gdy pisarz u ła tw ił mu

149 B łoński, gostyn ińsk i, kutnow ski, łow ick i, now om iński, n ieszaw ski, płoński, 
sochaczew ski, w arszaw ski, w łocław sk i. Z estaw ien ie  podobnie jak  i w  poprzednim  
odnośniku na podstaw ie dotychczas przerobionego m ateriału  arch iw alnego i dru­
kow anego.

150 Np. w  p ow iecie  w arszaw sk im  strajki rolne trw ały  od styczn ia  do października
1906 r. z przerw ą w  m arcu.

151 AGAD, KW GG 1-2 104340, k. 68; tak np. 23 k w ietn ia  zastrajkow ali w sp ó ln ie  
robotnicy ceg ie ln i i fo lw arku  R eguły; „Gazeta R obotnicza“ nr 2 z dn. 23.V.1906 r. —  
podaje, że strajk iem  80 robotników  w  Jelonkach  k ierow ała  organizacja SDKPiL, 
która pom ogła strajkującym  w ystaw ić  16 żądań.

152 Chłopi uczęszczali do strajkujących robotników  rolnych  na w iece  organizo­
w ane przez agitatorów  robotniczych. W P łochocin ie zaś, k iedy straż ziem ska aresz­
tow ała dw óch parobków , „chłopi, kobiety i dzieci pow łazili na furm ankę i n ie dali 
ich  w yw ieźć. W obec tego naczeln ik  u w oln ił aresztow anych“. —  „Robotnik“ nr 145 
z  dn. 19.VII.1906.

153 O pracy SD K PiL  na w si m ów ią liczne m ateria ły  archiw alne, p ism a SDKPiL, 
a zw łaszcza „C zerwony Sztandar“ i „Gazeta R obotnicza“ z 1906 r.

154 Strajki czarne m iały  m. in. m iejsce w  pow iatach: kutnow skim , sochaczew ­
skim , błońskim , now om ińskim , w arszaw skim , łęczyckim .
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ucieczkę robotnicy u karali go a r e sz te m 153. W m ajątku obszarnika W isłockiego  
strajkujący n ie  pozw alają na w yw óz m leka i innych artykułów  gospodarstw a w ie j­
skiego 156. R obotnicy w  dobrach krośn iew ick ich  obszarnika K onstantego R em bieliń - 
skiego ośw iadczyli, że w  w ypadku n iesp ełn ien ia  ich żądań zaczną „sprzęt żyta po 9 
snopków  dla sieb ie  i jednym  dla dw oru na każdych 10 snopków  zebranych“ 157.

W. I. L enin  bardzo w ysoko cen ił strajk i rolne 1905 r.:
„D ośw iadczenie rew olucji rosyjskiej 1905 r. i 1907 r., potw ierdzone i w zbogacone  

obecnie przez dośw iadczenie N iem iec i innych krajów  przodujących, w ykazuje, że 
tylko rozw ijająca się m asow a w alka  strajkow a (do której w  określonych w arun ­
kach m ogą i pow inn i być w ciągani na w si rów nież drobni chłopi) je s t  w  stan ie  
przerw ać w iejską  śpiączkę, obudzić św iadom ość k lasow ą i przyczynić s ię  do zro­
zum ienia konieczności istn ien ia  organizacji k lasow ej w śród w yzysk iw an ych  mas 
na w si, naoczn ie i praktycznie w ykazać im  znaczenie ich sojuszu z robotnikam i 
m iejsk im i“ 15S.

W roku 1906 na podkreślenie zasługuje udział chłopów  w  św ięcie  p ierw szom a­
jow ym . A gitacja p ierw szom ajow a K om itetu  W arszaw skiego SD K PiL na terenie  
okręgu w arszaw skiego dała sw oje rezultaty. Obok proletariatu  m iejsk iego po raz 
pierw szy w  obchodzie m iędzynarodow ego św ięta  k lasy  robotniczej w zię li m asow y  
udział chłopi. W p ow iatach  w arszaw skim  i b łońskim  strajkow ało „przeszło 150 w si
i fo lw arków “ 15e, św iętow ali tu „pospołu gospodarze i robotnicy fo lw arczn i“ 16°.
O podobnym  przebiegu św ięta  p ierw szego m aja piszą SD K P iL -ow cy z W yszogrodu  
do „Czerwonego Sztandaru“: „Dnia 1 m aja w  okręgu 4 m il panow ało uroczyste  
św ięto. A ni jeden chłop n ie  w yjech a ł w  p o le“ ш . W T archom inie odbył się  w iec przy 
udziale blisko 200 robotników  i chłopów . „Po skończeniu  w iecu  uczczono pam ięć  
poległych bohaterów  zeszłorocznego 1 M aja i Ze sztandarem  i śp iew em  uczestn icy  
w iecii szli przez w ieś, odprow adzając w ieśn iak ów  do ich  siedzib . P rzy św ietle  
księżyca rozbrzm iew ały wśród pól p ieśn i rew olucyjne przeplatane okrzykam i na 
cześć rew olucji i 1 M aja“ №.

W ypadki te św iadczą o zacieśn ien iu  s ię  w spółpracy m iędzy proletariacką częścią  
w si a chłopam i średniorolnym i, oraz o k szta łtow an iu  s ię  e lem en tów  sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego.

W roku 1906 w alka chłopów  o ziem ię obszarniczą staje się coraz dojrzalsza. 
Od zajm ow ania obszarniczych łąk, pastw isk , w yrębu  lasów , jak  to m iało m iejsce  
w 1905 r. chłopi przechodzą do żądania podziału  obszarniczej ziem i ornej. Chłopi 
ośw iadczają w prost, jak  podaje gubernator lu b elsk i w  raporcie do w arszaw skiego  
gen.-gubernatora, „że obszarnicy m ają dużo ziem i, w ięc  pow inni dać ziem ię  
chłopom “ I63.

W roku 1906 w alka chłopów  o ziem ię obszarniczą staje się  coraz dojrzalsza  
W arszawy na zebranie, ośw iadczył, że „będą om aw iali spraw ę odebrania ziem i 
obszarniczej do podziału m iędzy b iednych ludzi i żo łn ierzy“ ш .

135 „Robotnik“ nr 145 z dn. 19.VI.1906.
156 „Kurier W arszaw ski“ nr 109 z dn. 21.IV.1905.
157 „Kurier W arszaw ski“ nr 197 z dn. 19.VII. 1906.
138 L e n i n ,  Dzieła  w ybran e .  II, s. 768.
159 „Gazeta L udow a“ nr 14 z dn. 8.VI.1906.
160 „Robotnik W iejsk i“ nr 2 z dn. 22.V.1906.
101 „Czerwony Sztandar“ nr 67 z dn. 11.V.1906.
1B2 „Robotnik“ nr 92 z dn. 7.V.1906.
UIS AGAD, KWGG 1-2 104427, k. 29.
,M AGAD, KWGG 1-2 103732, k. 128.
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Spraw a odebrania ziem i obszarniczej była rów nież dyskutow ana na zebraniach  
chłopskich. Na zebraniu w  P iaseczn ie  A nton Osipow  z gm iny N ow o-Iw iczna  pow iatu  
w arszaw skiego, m ów ił do chłopów , że już n iedługo „rządzić w szystk im  będą socja li­
ści, z którym i naród w in ien  łączyć się, ażeby odebrać bogatym  ziem ię i rozdać ją 
biednym , dla tego ce lu  będą organizow ane specjalne oddziały i że w  P iasecznie  
w k rótce'p ojaw i się  tak i oddział w  liczb ie  200 lu d zi“ 165.

Przykłady te, a m ożnaby je  m nożyć loe, w skazują, że k w estia  agrarna była w  K ró­
lestw ie  jed ną z zasadniczych spraw  do rozw iązania w  rew olucji b urżuazyjno-de- 
m okratycznej. Chłopi w  toku rew olucji zaczęli sobie uśw iadam iać, że źródło ich 
nędzy leży  w  ucisku obszarniczym , że ziem ia ta w inn a być podzielona m iędzy nich
i w reszcie że k w estię  agrarną m ożna rozw iązać jedyn ie drogą rew olucji, drogą 
sojuszu z klasą robotniczą. J est to  jednak  proces pow olny  i dopiero początkow y.

Wraz z narastan iem  antyobszarniczej w a lk i o ziem ię w zrasta i em ancypacja po­
lityczna chłopów . W toku rew olucji ch łop i m ało- i średniorolni, w idząc zdradę p o l­
skich k las posiadających  zaczęli pow oli em ancypow ać się  spod w p ływ ów  endecji
i przechodzić stopniow o na stronę proletariatu  oraz tw orzyć sam odzielny ruch lu ­
dow y. W yrazem  tego procesu było p ow stan ie PZL. A ni na w iosnę, ani podczas je ­
siennych  procesji n ie  udało się  en decji pociągnąć za sobą szerok ich  rzesz ch łop­
skich. (W alka całego chłopstw a, a zw łaszcza m asow e strajk i rolne b yły  bardzo 
ściśle zw iązane z w a lk ą  k lasy  robotniczej w  m ieście). E m ancypacja chłopów  spod  
w p ływ ów  ND, dojrzew anie ich św iadom ości k lasow ej staje się szczególn ie w id ocz­
ne na jes ien i 1905 roku. Chłopi n ie chcą słuchać endeck ich  frazesów  i dem agogii 
narodow ej, w ystępują  w ręcz przeciw  endeck im  procesjom  i pochodom  „narodo­
w ym “.

K iedy obszarnik Julian  B olechow ski w  osadzie K ołbiel, pow iatu  now om ińskiego, 
zaczął przed zebranym i chłopam i w ychw alać „dobrodziejstw a“ oszukańczego m ani­
festu  carskiego z 30 października 1905 r., ci zaczęli się  rozchodzić m ów iąc: „obszar­
n icy  w idać chcą nas znow u w ziąć pod sw ój bat“ 107. Podobne w ypadki m iały  m iejsce  
m iesiąc później w  tej sam ej w s i 16s.

B ankructw o haseł endeckich  na w si spostrzegli przedstaw iciele k las posiadają­
cych. Jezu ick i „Przegląd P ow szechn y“, krytykując pracę endecji na w si pisze: 
„...w łościanie n ie  chcą śp iew ać hym nów  narodow ych i boją się  «Polaka», bo z tego 
m oże przyjść Polska, a z P olsk i — pańszczyzna — Kvsie takie... pójdą... n iechybnie za 
hasłam i agrarnego kom unizm u“ 189.

Endecja przyznaje, że chłopi, szczególn ie biedni, n ie w ierzą  jej agitacji, gdyż nie 
chcą pow rotu pańskich  rządów: „...wielu w łościan , a w śród nich ci, co są najb ied­
n iejsi i najciem niejsi [!] — pisze ulotka endecka — nie ufają tem u głosow i za p o l­
skim sam orządem  i n aw et źle sobie o n im  m yślą. B oją się  b ow iem  pow rotu  d aw ­
nych polsk ich  rządów, rządów  panów , ich  sam ow oli w zględem  w łościan “ 17°.

Coraz częściej zaczęli rów nież w ystępow ać chłopi przeciw  m ieszaniu  się  kleru  
do sp raw  politycznych, krytykując jego pow iązanie z obszarnikam i, n ie pozw alając  
rzucać oszczerstw  na działaczy rew o lu cy jn y ch 171.

105 AGAD, KW GG 1-2 103732, k. 51.
160 Patrz praca F. F i e d l e r a ,  W sp raw ie  chłopskiej.  L w ów  1933, s. 285.
107 AGAD, KWGG 1-2 103731, k. 249.
188 Tam że, k. 214.
169 „Przegląd P ow szechny“ t. L X X X IX , 1906.
170 AG A D  ze zbiorów  A. B ranickiej.
171 „Głos G rom adzki“ nr. 1 czerw iec 1906. Gdy ksiądz nam aw iał robotników  ro l­

nych do rozejścia się, ci odpow iedzieli mu: „dobrze proboszczow i tak  m ów ić, gdy
mu na n iczym  n ie zbyw a“. „Robotnik“, nr 134, podaje, że robotnicy udali s ię  do k s ię ­
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Do em ancypacji ch łopów  spod w p ływ ów  klas posiadających przyczyniła się  
niem ało agitacja SDKPiL. W okresie w yborów  w e w siach, gd zie  agitacja była u s il­
n ie  prow adzona, jak  np. w  okolicach W arszaw y, chłopi m im o usilnej kontragitacji 
ze strony en decji i k leru  w raz z robotnikam i bojkotow ali carską Dumę. Tak np. 
na 21 gm in pow iatu  w arszaw skiego w  9 gm inach w ybory n ie  doszły do skutku  
(Blizne, Czyste, N ow a Iw iczna, P iaseczno, W awer, Jez io rn a 172, Zaborów, F alen ­
ty 173). W w ie lu  innych gm inach udział w  w yborach w zięła  tylko część ludności. 
Tak np. w  gm inie P ruszków  na 272 upraw nionych do głosow ania  przybyło 143, 
w Siedlcach  na 189 —  97, w  M łocinach na 723 — 468 174. W Ż yrardow ie w  kurii 
w iejsk iej na 407— 276, w  gm in ie R ębów  na 1000 — 24, a i ci, gdy w ójt chciał przy­
stąpić do głosow ania, rozeszli s ię  w śród śm iech ó w 17S.

A nalizując przebieg w alk  chłopskich  na w iosn ę i w  lec ie  1906 r. na leży  podkre­
ślić, że było to podobnie jak  i w  R osji najw yższe w zn iesien ie  fa li w a lk  rew olucyjnych  
na w si, w yrażające się  n ie  ty lk o  w  m asow ości i szerszym  zasięgu  tych  w alk , ale  
przede w szystk im  w  ich w iększej dojrzałości w  stosunku do 1905 roku. C harakte­
rystyczną cechą tych  w alk  jest m asow y rozwój ro lnych  strajków  czarnych; w alka  
zaś całej w si zaczyna przeradzać się  z »walki o lasy, łąk i i pastw iska , w  w alk ę o z ie­
m ię orną. N atom iast w alka narodow o-w yzw oleńcza w sku tek  ostrych  represji car­
skich  schodzi w  tym  okresie  na p lan  dalszy.

W alka k las posiadających z rew olucją  na w si w  r. 1906 koncentruje się na:
1) w a lce  z ruchem  agrarnym ,
2) w a lce  ze strajkam i rolnym i.
A gitacja endecka i k lerykalna, w idząc w p ływ  ch łopów  rosyjsk ich  na w alkę  

chłopów  polskich  o ziem ię, g łów n e ostrze sw ojej agitacji sk ieru je na oderw anie  
polskiego rew olucyjnego ruchu robotniczego od rosyjsk iego. W tym  celu  zohydza  
ona w a lk ę  chłopów  rosyjskich.

Endecki „Polak“ w  ch w ili n ajw iększego nap ięcia  w alk  rew olucyjnych  w  R osji 
i K rólestw ie pisze: „w pań stw ie carów  panuje straszny n ieład  i nieporządek... Chłopi 
palą fo lw ark i, n iszczą gospodarstw a, rabują dw ory, szerząc nędzę i zn iszczenie, 
fabryki podpalają w sku tek  ciągłych  strajków , koleje  c iąg le  stoją  w  różnych końcach  
państw a, poczta n ie  działa... Zam ęt ten  z R osji przenosi s ię  do  P olsk i, a pom agają  
w  tym  socjaliści, k tórzy poszli pod kom endę socja listów  rosyjsk ich  i robią w szyst­
ko, co im  tam ci każą... P o lityka  narodow a m usi w obec tego polegać przede w szy st­
kim  na tym, by n ie  doprow adzić naszego kraju do tak iego stanu, jak i zagraża Rosji, 
by n ie rujnow ać naszego przem ysłu, by n ie  n iszczyć naszych  gospodarstw , n ie  rzucić 
jednej części ludności na drugą, n ie w yw ołać  w alk  bratobójczych... My P olacy n ie

dza Stefana K ulińskiego, by odw ołał oszczerstw a rzucane pod adresem  socja listów  
na kazaln icy  — „ksiądz tłum aczył się, że robił to za nam ow ą tutejszego  dyrektora  
cukrow ni...“. „C zerwony Sztandar“ nr 101 z dn. 24.VIII.1906 podaje: —  gdy w  S zy­
m anow ie ks. Jan T arnow ski zaczął w ym yślać na socja listów  od złodziei —  ̂ „ludzie  
zaczęli w ychodzić z kościoła, w obec czego ksiądz m usiał kazan ie przerw ać“ ; inny  
przykład —  „Gazeta L udow a“ nr 10 z dn. 3.II.1906.

172 „R eform a“ nr 82 z dn. 30.Ш.1906 następująco denuncjuje w ybory: „W gm i­
n ie  Jeziorna, w ybory n ie  odbyły się  z pow odu silnej ag itacji ze  strony 3 w łościan , 
którzy na zebraniu w yborczym  w ystąp ili z krytyką  w yborów  i nak łon ili zebranych  
do jednom yślnej uchw ały  n ie  brania udziału w  w yborach do Izby“.

173 Z w ym ien ion ym i m iejscow ościam i SD K PiL  utrzym yw ała kontakty. Podobnie  
w  w ielu  gm inach guberni lubelsk iej, gdzie b yły  s iln e  w p ływ y  SD K PiL ch łop i rów ­
n ież zbojkotow ali w ybory.

174 „Czerwony Sztandar“ nr 58 z dn. 29.ΙΠ.1906.
175 „C zerwony Sztandar“ nr 61, k w iecień  1906.
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m ożem y bezm yśln ie naśladow ać tego w szystk iego, co się dzieje w  Rosji, lecz m u­
sim y szukać w łasnych  dróg, do p olepszen ia  losu  naszej ojczyzny“ 17e.

W celu  zapobieżenia rew olucji agrarnej endecja  w ykorzystała  rów nież trybunę  
dumską, w ystaw iając tam  „chłopa“ N akoniecznego dla zneutralizow ania w pływ u  
w alk i „Trudow ników “ o ziem ię obszarniczą dla polsk ich  chłopów . N akonieczny w sp o­
m ina w praw dzie, że i chłopom  K rólestw a potrzebna jest ziem ia, a le dc*wodzi, że  
w  P olsce ziem ia to rzecz św ięta , że jest jej m ało i że w reszcie jest to spraw a, która  
pow inna być załatw iona w ew nętrzne. W celu  zm ylenia „Grupy P racy“ oraz w  celu  
odw rócenia uw agi ch łopów  od rozw iązania k w estii agrarnej drogą rew olucyjną en ­
decja ucieka się  do m anew ru, stając form alnie na stanow isku przym usow ego w y ­
w łaszczenia 176a. Jednocześnie „Naród“, organ Koła Polsk iego w  Petersburgu ogłasza  
tzw . listy  chłopów . Pochodziły  one z okręgów , gdzie posłam i b yli endeccy chłopi i by­
ły preparow ane przez endecję. N iew oln iczo podobne do sieb ie m ia ły  w ykazać, że  
chłopi polscy popierają po lityk ę endecji. A utorzy ich — jak  p isze „Robotnik“ —  nie  
chcą w yw łaszczen ia , „chcą ty lk o  ośw iaty, chcą autonom ii, banków  ludow ych. Odrzu­
cają w szelką m yśl unarodow ienia ziem i, dowodząc, że pryw atna -własność je s t pod­
staw ą istn ien ia , słow em , grzeczni, dobrzy km iotkow ie pow tarzający za panią m atką  
narodow o-dem okratyczny pacierz“ 176b.

Do pom ocy obszarnikom  w  przeciw działan iu  rozw ojow i ruchu agrarnego na w si 
stanie reakcyjna część kleru. W zw iązku z tym  —  podobnie jak  przy zw alczaniu  
strajków  proletariatu m iejsk iego i w iejsk iego  — k ler puszcza w  ruch w łasną  prasę, 
k onfesjonały , am bony, sprow adza m isjonarzy, a gdzie oni n ie  w ystarczą — policję  
i w ojsko, zakłada różne stow arzyszen ia  relig ijne jako przeciw w agę rew olucyjnym  
partiom. B iskupi zaś objeżdżają parafie, by uspokoić sw oje „ow ieczki“. Oprócz 
najróżnorodniejszych  m etod i form  zw alczan ia  agitacji robotniczej na w si — kler, 
zw łaszcza w yższy, w paja w  chłopów  przekonanie, że ziem ia obszarnicza to w ła s­
ność św ięta , której w  żadnym  w ypadku nie w olno naruszać. „N ie w ierzcie  tym  — 
pisze w  jednym  z listów  pastersk ich  arcybiskup C hróściak-Popiel — co by wam , 
z cudzego daw ać chcieli, bo praw o w łasności przez sam ego Boga określone i zabez­
pieczone zostało: »nie kradnij« — m ów i przykazanie Pana. Z aw sze k usicielom  po­
dobnym  daw ajcie tę  odprawę: «to n ie  m oje, tego mi tknąć się· n ie  godzi...» 177.

W celu odciągnięcia ch łopów  od w a lk i o z iem ię dw orską oraz sprow adzenia w a l­
ki k lasow ej na w si na tory ugody i harm onii społecznej —  k ler w sp óln ie  z obszar­
nikam i prow adzi w śród chłopów  agitację, że n ie  w alka, lecz zakładanie kółek  ro l­
niczych, kas oszczędnościow ych, pom oc kredytow a, podniesien ie ośw iaty  przez  
plebanię i  dw ór w yprow adzi gospodarstw o ch łopsk ie z nędzy i r u in y 17S. K ierunek  
agitacji i tym  razem  określają obszarnicy. Jerzy M oszyński, jako działacz stron­
nictw a polityk i realnej, w idząc w  k lerze  s iłę  zdolną staw ić opór agitacji socja li­
stycznej na w si, w ysu w a  na łam ach „Przeglądu K atolick iego“ p lan  pom ocy obszar­
n ików  dla cienkiej w arstw y kułackiej m. in. przez „udzielanie w łościanom  kredytu  
am ortyzacyjnego... przez zakładanie lokalnych  kółek  rolniczych, przez rozwój prze­

176 „Polak“ nr 12, grudzień  1905.
ива F i e d l e r ,  op. cit., s. 56; w ed łu g  „Robotnika“ (nr 120 z dn. 19.VII.1906) 

m anew r endecki w yw ołan y  b y ł koniecznością uspokojenia „polskich posłów  w ło ­
ściańsk ich“, których „sym patie zw róciły  s ię  raczej ku posłom  rosyjsk im  z «Grupy 
Pracy», odbiegając od narodow o dem okratycznych «polskich sąsiadów »“.

17“b „Robotnik“ nr 129 z dn. 29.VII.1906.
177 AGAD ze zbiorów  A. B ranickiej, A rcy b isk u p  w a rs z a w s k i  do ludu  polskiegot
178 „W iadom ości P astersk ie“ nr 7, lip iec  1905; nr 9, w rzesień  1905; nr 3, marzec. 

1906; nr 4, k w iecień  1906.
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m ysłu dom ow ego w śród w łościan “ 170 itp. Program  Stronnictw a P olityk i R ealnej, 
zredagow any 19.X.1905 r. uznaw ała, jak  podaje „K raj“, rów nież i endecja  i p ism o  
to d ziw i się, czem u w  D um ie poszła ona dalej, gdyż dotychczas „...nie było różnic  
m iędzy partiam i (realistów  i en deków  —  J. M.) w  zapatryw aniu  się na n ie“ (kw e­
stię  agrarną — J. M.). Dom agano się  uregu low ania w łasności chłopskiej, pom iarów , 
hipoteki, kredytu d łu go- i krótkoterm inowego,, kom asacji i zn iesien ia  serw itutów , 
organizacji kółek  rolniczych, zakładania szkół rolniczych, uw ażając, że bystry  pro­
ces parcelacyjny, dziś tak  żyw y (!) pom im o przeszkód, przy um iejętnej pom ocy do­
kona dzieła reform y agrarnej 179a. W niosek końcow y zaw ierał sedno spraw y —  cho­
dziło o to, aby przy pom ocy pew nych  ustępstw , zw łaszcza na rzecz ku łaków  (parce­
lacja) siać w śród chłopów  złudzenia, że drogą pokojow ą m ożna będzie rozw iązać k w e­
stię  agrarną w  K rólestw ie.

Na hasło rzucone przez obszarników  odpow iedział k ler w zm ożoną agitacją i pra­
cą w  tym  kierunku. Ks. M. Fulm an, w  jed nym  z artykułów  o kółkach rolniczych, 
staw ia  przed k lerem  następujące zadanie: „N ajpiln iejszą spraw ą, do jakiej ducho­
w ień stw o  parafialne w inno s ię  zabrać w  pracy społecznej, należy tw orzen ie kółek  
roln iczych“ 180. Inicjatorem  i duszą kółka rolniczego w in ien  być m iejscow y ksiądz, 
a n ie  „żyw ioły  św ieck ie“ ш , kółko zaś tak ie  obejm ow ać m iało  obok n iego  k ilku  
bogatych gospodarzy i n iek ied y  rów nież obszarnika. M iało to na celu  um ocn ien ie  
sojuszu obszarnika, kułaka i księdza d la utrzym ania w  nędzy i ciem nocie m a ło -  
i średniorolnych chłopów .

Z pom ocą w  w alce z ruchem  agrarnym  przyszedł k lerow i i obszarnikom  K róle­
stw a jezuicki „Przegląd P ow szechny“, w yd aw an y w  K rakow ie. A rcybiskupi, b isku­
pi i inn i czo łow i przedstaw iciele  k las posiadających  w  ankiecie zorganizow anej 
przez „Przegląd P ow szechny“ 182 w idzą w  kółkach roln iczych i innych  organizacjach  
klerykalnyeh  na w si głów ną odtrutkę na ag itację socja listyczn ą i narzędzie odciąg­
n ięcia  uw agi chłopa od w alk i o z iem ię  obszarniczą. A rcybiskup gn ieźn ieńsk i, odpo­
w iadając na ankietę, w zyw a do zorganizow ania k leru  i ludu w  zw iązki, celem  k tó ­
rych będzie: „ow ładnięcie k w estii socjalnej ze strony praktycznej, a zatem  w ytrą­
cen ie jej z rąk socja listów  bez w iary — tw orzen ie tow arzystw  zaw odow ych  w śród  
rzem ieśln ików  i robotników  ■— kółek  roln iczych w śród ludu w iejsk iego  —  zakła­
danie spółek  pożyczkow ych“ 183.

B iskup sandom ierski, Stefan  Z w ierow icz, w a lk ę z rew olucją  na w si zaleca  
prow adzić:

„1) przez ożyw ien ie  bractw  relig ijnych , czytaniam i, opow iadaniam i, poga­
w ędkam i in teresującym i,

,7B „Przegląd K atolick i“ nr 46 z dn. 16.XI.1905.
17í)a „Kraj“ nr 23, z dn. 23, 22(9).VI.1906.
180 „W iadom ości P astersk ie“, nr 5, m aj 1906.
181 Tam że.
182 „Przegląd P ow szechny“ og łosił 20 października 1905 r. ankietę na tem at: „Ja­

k ie  są szczególne zadania, które katolicyzm  u nas w  P olsce m a dzisiaj^ do sp e łn ie ­
n ia“. O dpcw iedzi uczestn ików  ankiety m im o ich dużej liczebności i różnorodności 
m ożna sprow adzić do następujących punktów :

1. Zaradzenie rozszerzaniu się  rew olucji na coraz szersze m asy społeczeństw a  
polskiego,

2. Z w iększen ie w a lk i o w p ływ  na lud przez:
a. podn iesien ie  poziom u m oralnego i u m ysłow ego duchow ieństw a, przygoto­

w an ie  go odpow iednio do kontrrew olucyjnej działalności,
b. zorganizow anie robotników  i ch łopów  w  stow arzyszen ia  kato lick ie  jako- 

p rzeciw w agę agitacjom  socjalistycznym .
183 „Przegląd P ow szech ny“ t. L X X X IX , styczeń—m arzec 1906 r.



170 JAN MOLENDA

2) przez rozszerzanie zakresu działalności w łościańsk ich  spółek  rolniczych: 
czyteln ie, p renum erow anie pism , pogaw ędki, pokazy, odczyty,

3) przez zakładanie kas oszczędnościow ych w  każdej parafii na w zór kas 
R aifeisena w  G alicji lub ks. W aw rzyniaka w  P oznańskiem “ 184.

Cel tej pracy i agitacji został podobnie jasno określony przez w ypow iedzi w  an­
k iecie: arcybiskupa F ed ero w icza 185, biskupa B ilczew sk ieg o 18e, ks. A. K opycińsk ie- 
g o 187 i innych. K ler żerując na uczuciach  relig ijnych  ludu, zw łaszcza w iejsk iego , 
w ykorzystuje do w alk i z rew olucją  także m isje i w izy tacje biskupie.

E piskopat sprow adzał z G alicji i Poznańskiego specjalnych  m isjonarzy, którzy 
pod pozorem  pracy religijnej w śród ludu tłum ili z rozkazu w ładz carskich w o ln o ­

śc iow e w ystąp ien ia  narodu polskiego. W okresie najw iększego terroru ze strony  
caratu, w  okresie bezw zględnego zakazu odbyw ania jakichkolw iek  zebrań, poru­
szania się  z m iejsca na m iejsce — k ler  w  K rólestw ie uzyskuje w iększe sw obody  
poruszania się  188, a M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych popiera ow e m isje, w iedząc, 
że  „celem  ich  ma być w alk a  z ruchem  agrarnym  i socja listyczn ym “ 189.

Celu sw oich  „m isji“ w  K rólestw ie n ie ukryw ają także sam i m isjonarze. Jeden  
z  nich, C zesław  B ogdalsk i z  K rakow a, w  książce pt. „W spom nienia z m isji“ pisze: 
„Okazało się, że  poza W arszaw ą m oże najbardziej p iln ym i są  m isje w· sandom ier­
skiej ziem i, gdzie w  długim  pasie fabrycznych m iejscow ości, począw szy od Ostrowca  
po R adom  i dalej, aż k ip iało od przew rotow ych  agitacji socja listycznych  —  tudzież  
w  ziem i lubelskiej i sied leck iej, gdzie znów  herezja m ankietn icza coraz w ięcej 
w iosek  w chłan iała . W te  zatem  strony przew ażnie sk ierow ali sw e kroki now i pra­
cow nicy  z serafick iego zakonu“ 190. M isje d zieliły  się  na tzw . rolne i fabryczne 191, 
chodziło o odm ienne m etody działania w  stosunku do robotników  i chłopów.

B ogdalski, opisując przebieg m isji, g łów ną uw agę zw raca n ie  — jak  należałoby  
się  spodziew ać ■— na sp raw y relig ijne, lecz na w alk ę z w p ływ am i socjalistycznym i. 
O bszarnicy w ita li „m isje rolne“ z entuzjazm em . W zam ian za odw odzenie chłopów  
od ruchów  agrarnych przyjm ow ali je z otw artym i rękam i, daw ali podw ody, podej­
m ow ali gościną i noclegiem , przyjm ow ali u sieb ie  na dłuższy p o b y t192. Oprócz m isji 
do uspokojenia ludności w iejsk iej służyły  objazdy parafii przez b iskupów  najbar­
dziej „niespokojnych“ i „zagrożonych“ w si d iecezji lubelsk iej 193, k u jaw sk o-k a lis-  
k ie j 104, p ło c k ie j195. O ficjalne p ism a burżuazyjne i k lerykalne robiły w okół tych  
w izy t biskupich  w ie le  hałasu , rozp isyw ały  s ię  na tem at łask i, jakiej „pasterze“ 
u d zie la li sw oim  „ow ieczkom “. Istotny cel w izyt —■ odgrodzenie chłopów  od agitacji 
robotniczej i oderw anie ich  od w szelk iej w a lk i — był przed m asam i ludow ym i, po­
dobnie jak to m iało m iejsce z m isjam i, ukryw any. M im ochodem  zdradza go jednak  
sam  „Przegląd K atolick i“ pisząc:

184 „Przegląd P ow szechny“ t. L X X X IX , styczeń—m arzec 1906 r.
185 Tamże.
180 Tamże.
187 T S IT łŻ O

188 AGAD, KWGG 1/1905, k. 29—30, 43, 99.
188 AGAD, KW GG 1/1906, k. 167.
190 C. B o g d a l s k i ,  Ws-pomnienie z  m is j i  o d praw ian ych  od  1906— 1908 r·. 

w  K ró le s tw ie  Polskim, zabranych  prow incjach  i cesars tw ie  ro sy jsk im  p r z e z  Zakon  
Braci M nie jszych  św. Franciszka p ro w in c j i  ga licy jsk ie j ,  K raków  1908, s. 2.

191 Tamże.
102 Tam że, s. 8, 14, 16, 22, 26 i inne.
193 „Gazeta Ś w iąteczn a“ nr 1272 z dn. 21.V.1905; 1273 z dn. 28.V.1905; 1284 z dn.

13.VIII.1905; 1318 z  dn. 6.V.1906; „Ziarno“ nr 21 z dn. 26.V.1905.
194 „Przegląd K ato lick i“ nr 30 z dn. 27.VII.1905; 45 z dn. 9.XI.1905.
195 „Przegląd K ato lick i“ nr 5—6 z dn. 8.XI.1905; 14 z dn. 6.IV.1905; 26 z dn.

29.VII.1905, „Gazeta Ś w iąteczn a“ nr 1314 z dn. 8.IV.1906.
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„Biskup w izytu jący  diecezję, to n ie  zw yczajny turysta  okolice i ich osobliw ości 
zw iedzający, to n ie  urzędnik kontrolujący podw ładne biura i korporacje, to n ie  
tylko dygnitarz kościelny... to pasterz dobry, co szuka ow iec zgubionych... T ylu  
dzisiaj do ow ieczek  sam ozw ańczych a w ięc fa łszyw ych  przychodzi proroków  (czyt. 
agitatorów  robotniczych — J. M.), tylu  ew angelicznych  złodziei »by kradli, zabijali 
i tracili«, tylu  w  ow czych skórach w śród ow iec krąży w ilków , ty lu  now ym i drogam i 
i hasły m am iącym i um ysła, serca, że n igdy głos pasterza n ie  był tak  potrzebny, 
nigdy tak  na czasie, n igdy jak  dzisiaj — n iezb ęd n y“ 19e.

H ierarchia kościelna z arcybiskupem  P opielem  na czele czerpała do sw ojej kontr­
rew olucyjnej i antynarodow ej dzia ła lności natchn ien ie z en cyk lik  papiesk ich  i o so­
b istych  instrukcji papieża. P ius X  z nam ow y P etersburga k ierując się  n ie  polską, 
lecz w atykańską i carską racją stanu, w  liśc ie  „Do arcybiskupa i b iskupów  polskich, 
podległej (sic!) berłu  rosyjsk iem u“ n aw ołu je ich, aby w p ływ ali na uspokojen ie ludu  
oraz nakłan iali go do posłuszeństw a „praw ow item u“ w ład cy  M ikołajow i II. „Ku 
w am  się zw racam y — pisze P ius X  do b iskupów  polsk ich  ·— z n in iejszym  listem  
w  tym  celu... aby ‘w szyscy za w aszym  staraniem  i zachętą, słuchając jak  należy w a­
szego w ezw ania w rócili do pokoju i zgody... w śród zaburzeń i rozruchów, jakich w i­
dow nią jest obecnie P aństw o R osyjskie, a zarazem  i przynależna do n iego część P o l­
ski. O bow iązkiem  jest katolików  stać w ytrw ale po stronie ładu i porządku... poddani 
pow inni dochow yw ać n iezm iern ie w ierności i uszanow ania .panującem u, jako Bogu  
w ykonyw ującem u w ładzę przez człow ieka, w in n i m u u legać n ie  ty lko  dla gniew u, 
ale też dla sum ien ia“ 197.

W chw ili, gdy w  w a lce  o w yzw olen ie  społeczne i narodow e spod absolutyzm u  
carskiego la ła  się  krew  najofiarn iejszych  bojow ników  spośród k lasy  robotniczej 
i chłopstw a, sługa m iędzynarodow ego im perializm u — P ius X  nakazuje P olakom  
cierp liw ie znosić jarzm o carskie, pochodzące rzekom o od boga. H aniebna encyklika  
papieska w yw oła ła  g łębokie oburzenie mas ludow ych, a naw et części burżuazji. 
To spow odow ało, że  arcybiskup lw ow sk i T eodorow iez pojechał do R zym u na au­
diencję, *w w yn ik u  której w ydał kom entarz do en cyk lik i, z którego w yn ik a  n ied w u ­
znacznie, że przy w ydaw aniu  encyklik i papież k ierow ał się  dw iem a zasadniczym i 
pobudkam i. Po p ierw sze chodziło mu o zaham ow anie rozw oju w alk  rew olucyjnych , 
zw łaszcza ludności w iejsk iej, po drugie —  na w ypadek  zw ycięstw a  rew olu cji ro­
syjsk iej, z P olsk i należało  uczynić forpocztę kontrrew olucji m iędzynarodow ego ka­
p ita łu . K om entarz ten  w ykazuje, że W atykan bardzo w cześn ie , bo już w  1905 r. 
dostrzegł niebezpieczeństw o, jakie grozi m iędzynarodow em u k ap ita łow i ze strony  
rew olucji rosyjsk iej. Już w  1905 r. upatryw ał w  polskich k lasach  posiadających  
forpocztę k o n trrew o lu cji198.

N a tle  antynarodow ej i kontrrew olucyjnej działalności reakcyjnej części, zw łasz­
cza w yższego h ierarchiczn ie k leru , zaczyna się  rodzić opozycja duchow ieństw a n iż ­
szego, które albo sym patyzow ało z w alką  społeczno-w yzw oleńczą  robotników  i ch ło­
pów , albo w prost w alczy ło  o sw obody w brew  rozporządzeniom  arcybiskupa Popiela,

186 „Przegląd K atolick i“ nr 49 z dn. 7.XII.1905. N ależy pam iętać, że objazdy b i­
skupie odbyw ały się  w  chw ili, k iedy w szelk ie  zebrania, zgrom adzenia i m anifestacje
b yły  zakazane pod karą ostrych  represji. Z grom adzeń ludności w  czasie objazdów
biskupich w ładze carskie n ie  zakazyw ały . Tak np. gdy naczeln ik  pow iatu  pu łtu sk ie­
go, zaniepokojony dużym  skupiskiem  ludności w  zw iązku z objazdem  biskupa, do­
m aga się  od W. G. zw iększen ia  p olicji i w ojsk a  ten  odpow iada mu, że w  stosunku
do zgrom adzonej ludności należy zachow ać się  spokojnie, a „lojalnym  m ieszczanom
udzielać pom ocy“. AGAD, KW GG 1/1905, k. 53.

197 Tam że nr 1—2, z dn. 11.1.1906; nr 3— 4, z dn. 25.1.1906.
ш  ..Przegląd P ow szech n y“ L X X X ÏX , styczeń—m arzec 1906.
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w zyw ało  chłopów  do bojkotu  szkoły carskiej i w ypow iadało  się  za w prow adzen iem  
pew nych  ulg narodow ych  i politycznych. 417 m łodych księży, rów nież w brew  za~ 
k azcw i P opiela, zebrało się  12 grudnia 1905 r. na zjazd w  W arszaw ie, na którym  
„jednocząc s ię  z  g łosem  całego narodu“ m. in. ośw iadczyło, że „dla życia i rozw oju  
jego (narodu — J. M.) n ieodzow nie jest w yw alczen ie  jak najszerszej autonom ii 
adm inistracyjnej i ustaw odaw czej z oddzielnym  sejm em  w  W arszaw ie, w ybieranym  
przez pow szechne, rów ne, bezpośrednie i ta jne g łosow an ie“. Zjazd stanął na stano­
w isku , że na leży  „w yw alczyć spraw ied liw e praw a dla ludu m iejskiego i w iejsk iego  
oraz w ypow iedzia ł się  za w prow adzen iem  języka polsk iego w  instytucjach  k ośc ie l­
nych i kancelariach  urzędów  stanu cyw ilnego , za zn iesien iem  kary śm ierci i za 
am nestią dla w ięźn iów  polityczn ych“ 190.

Patriotyczna postaw a niższego k leru  spotkała s ię  z bardzo ostrym i atakam i ze 
strony sam ego arcybiskupa P opiela i „Przeglądu K ato lick iego“ 200.

K ontrrew olucyjnej działalności obszarników  i k leru  n a  w si przychodziły  z po­
m ocą policja i w ojsko. Tam, gdzie n ie  w ystarczały  argum enty endecko-k lerykalne, 
uciekano s ię  do rozpraw y z w alczącym i chłopam i przy pom ocy nahajek  i kul k o­
zackich.

W grudniu 1905 roku, opisując w a lk i ch łopskie w  cesarstw ie i stw ierdzając, że  
n ie  są one obce i w si polsk iej, M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych nakazuje adm i- 
nistracyjno-policyjnym  w ładzom  rów nież w  K rólestw ie „patrzeć na chłopów  jako  
na buntow ników  i postępow ać z n im i jak z w rogam i społecznego porządku i spoko­
ju “. P rzeciw ko tym  chłopom  należy  „działać bez w szelk ich  w ahań, ... niszcząc bun­
tow ników  przy pom ocy s iły  zbrojnej bez w szelk iej litości i n ie krępow ać się  w  użyciu  
najsurow szych  środków  dla zduszenia buntow niczej działalności w  sam ym  jej po­
czątku i dla przyw rócenia naruszonego porządku“ 201.

W ciągu 1906 roku w ładze carskie w  K rólestw ie nakazują w ojsku  bezpośrednią  
obronę obszarniczych m ajątków  202, pozw alają obszarnikom  organizow ać pryw atnie  
w  porozum ieniu z p olicją  i w ojsk iem  straże w  m ajątkach 203, stosują w obec ag ita­
torów  surow e represje 204. W alka z ruchem  agrarnym  stała w  r. 1906 w  centrum  
uw agi klas posiadających.

W m iarę rozszerzania się i  zaostrzania strajków  rolnych endecja będzie coraz 
siln iej naciskać obszarników , by zgodzili się  na ustępstw a w obec służby rolnej, gdyż 
jest to obok represji n iezbędny środek do przerw ania strajków  rolnych.

In icjatorem  tego p lanu było, poprzez prasę i ulotki, tow arzystw a roln icze  
i pow iatow e zjazdy ziem ian Stronnictw o N arodow o-D em okratyczne. O kólnik Ńr 1

109 „Ziarno“, nr 49—50, z dn. Д5.ХІІ.1905.
200 „Słow o“ nr 3 z dn. 4.1.1906; „Przegląd K atolick i“ nr 50. z dn. 14.XII.1905,· 

i inne.
201 T ekst p ism a Min. Spr. W ewn. brzmi: „W okresie zaburzeń agrarnych, zacho­

dzących w  licznych  guberniach cesarstw a chłopi kontynuują grabież m ajątków , pod­
palan ie  dw orów  obszarniczych i zabudow ań gospodarskich, w yręb  lasów  obszarni­
czych, w ypas bydła, ściąganie z pracy służących w  m ajątkach“ —  AGAD, KWGG  
1-2 104333, k. 11. Por. AGAD. KWGG 1/1905, k. 147.

202 AGAD, KW GG 1-2 104433, k. 138; AGAD, KWGG 1-2 104427, k. 61.
203 Tamże, k. 35.
204 AGAD, KW G Ref. I tajny 42/1906, k. 135, 147; AGAD, KWGG 1-2 104360, k. 40. 

W ładze carskie polecają: „bez przerw y i z n iesłabnącą siłą  prow adzić nadal en er­
giczne prześladow anie burzycieli, w zyw ających  chłopów  do buntu i zniszczenia pra­
w a w łasności ziem i. B untow ników  tych  należy w szelk im i sposobam i u jaw niać  
w szędzie, n ie patrząc na ich przynależność społeczną i poddać bezw arunkow o za­
trzym aniu pod strażą ... działać w  tym  kierunku tw ardo, bez żadnych w ahań, n ie  
zw racając uw agi na żadne buntow nicze protesty. N ie dopuszczać do organizow ania  
w iejsk ich  tajnych  kom itetów  albo zw iązków  chłopskich...“
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W ydziału L udow ego Stronnictw a N arodow o-D em okratycznego nakazuje organizo­
w ać pow iatow e zebrania „obyw ateli ziem sk ich  i w yb itn iejszych  w łościan  (tzn. ku­
łak ów  —  J. M.) dla przekonania o potrzebie popraw y bytu  służby rolnej. N a ze­
braniach tych  n ależy określić m inim alną norm ę w ynagrodzen ia  służby w  danym  
p ow iecie, przy czym  należy zapow iedzieć obyw atelom , że O rganizacja N arodow a  
będzie w yw ierała  nacisk  na ob yw ateli w  kierunku w yp ełn ien ia  uchw ał zebrania“ 205.

W m yśl endeckich  iństrukcji odbyw ały się  pow iatow e zjazdy obszarników  200, 
których n asilen ie  przypada na p ierw sze m iesiące 1906 r., to jest na okres w zm ożo­
n ych  przygotow ań robotników  ro lnych  do strajków  w iosen n ych  207. P rzebieg tych  
zjazdów  zilustruję na przykładzie jednego  z nich.

10 m arca 1906 r. zebrali s ię  obszarnicy z p ow iatów  pułtusk iego, p łońskiego i m a­
kow skiego. G łów nym  tem atem  obrad było polepszen ie w arunków  bytu  służby fo l­
w arcznej. O bszarnicze „Słow o“ podaje, że zjazd „był bardzo liczny, dyskusja oży­
w ion a“, sprzeciw  podw yższania p łacy i ordynarii robotnikom  rolnym  w yp ływ ał 
jed y n ie  „ze strony mniej zam ożnych w łaśc ic ie li“, którzy skarżyli się  na ciężki stan  
sw oich  m ajątków  208. Inni obszarnicy w ypow iad ali s ię  za koniecznością popraw y  
płac robotn ików  w  celu  rozładow ania sytu acji rew olucyjnej na w si. O bszarnik  
T ański ze Skoroszy m ów ił na tym  zjeździe, że „uregulow anie stosunku w łaśc ic ie li 
ze służbą jest spraw ą w prost nagłą. R obotnik w iejsk i położenie s*we obecne traktuje  
jako krzyw dę, która pow inna być napraw iona, a napraw iona być m usi, bo jeżeli 
ob yw atele  ziem scy n ie  za łatw ią  spraw  ze służbą w  duchu w ym agań  czasu, w tedy  
uczyni to kto inny — bez obyw ateli, a czy to b ęd zie  zrobione od góry, czy od dołu  
na kom endę socja listów , robotnik zyska bardzo m ało, spraw a zaś publiczna (czy­
taj —  k lasy  posiadające — J. M.) straci bardzo w ie le “ 209.

A rgum enty tego rodzaju przew ażyły, gdyż uchw alono obow iązujące d la w szyst­
k ich  m ajątków  obszarniczych m inim um  p łacy roboczej oraz zalecono polepszen ie  
w arunków  m ieszkaniow ych  i zdrow otnych na folw arkach. Zdaw ano sobie rów nież  
spraw ę z politycznego charakteru strajków . Tak np. przew odniczący zjazdu obszar­
n ików  w  P ułtusku K azim ierz Skarżyński z R ybienka w yraźnie zaznaczył, jak  podaje 
„Reform a“, ż e  „rew izja stosunku w łaśc ic ie li ziem skich  do służby n ie  m oże być u w a­
żana jako zabezpieczenie przed strajkam i, gdyż strajk śc iś le  p o lityczny n ie  da się  
usunąć ekonom iczno-politycznym i środkam i“ 210.

R obotnicy rolni, n ie  zadaw alając się  drobnym i u stęp stw am i ze strony obszarni­
ków, coraz częściej przychodzili do przekonania, że praw dziw a popraw a ich  w arun­
ków  b ytow ych  m oże być dokonana jedyn ie na drodze obalenia panow ania burżua­
zji, obszarnictw a i popierającego ich  caratu, na drodze sojuszu  ch łopstw a z klasą  
robotniczą.

W alka k lasy  robotniczej oraz agitacja SD K PiL w śród robotników  rolnych  w p ły ­
w a na w zrost liczby strajków  czarnych. W sam ym  tylko p ow iecie  b łońsk im  na 
w iosn ę  1906 r. obszarnicze „Słow o“ naliczyło  ich  ponad 70 211.

205 „Robotnik“ nr 81 z dn. 5.III.1906.
800 Jeden  odbył się  19.XI.1905 r., w ysła ł w iernopoddańczy adres do cara — w g  

AGAD, KWGG 1-2 103731, k. 332; inn y  odbył się  w  X II 1905 r. w  jednym  z m ająt­
ków  w  pow . grójeckim . AGAD, KW GG 1-2 103732, k. 178— 181.

207 AGAD, KWGG 1-2 104355, k. 80.
208 „Słow o“ nr 71, m arzec 1906.
209 „Reform a“ nr 74 z dn. 22.III.1906. Podobne argum enty w ysu w ali obszarnicy  

.na zebraniach T ow arzystw  R oln iczych  i w  innych  guberniach.
2,0 Tamże. Podobnie przem aw iał obszarnik G niazdow ski z Czarnostowa.

. 211 „Słow o“ nr 117, z dn. 2.V.1906.
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O bszarnictw o i pozostające na  ich  usługach w ład ze p ołicy jn o-w ojsk ow e zao­
strzają sw oje  kontrrew olucyjne m etody w alk i z robotnikam i rolnym i, stosuijąc 
coraz bardziej w yszukane m etody duszenia strajków  w  m iarę zaostrzania s ię  w alk i 
robotników  rolnych. P ow sta ły  sp ecjalne „zw iązki do  w alk i ze strajkam i rolnym i“, 
posługujące s ię  e lem entam i kułackim i. B ojów ki end eck ie t łu m ią  strajki, a w ojsko  
i policja coraz częściej obsadza dw ory na w ezw an ie  obszarników . W reszcie w  dru­
giej p o łow ie 1906 r. obszarnicy m ilitaryzują w  porozum ieniu  z policją część sw ojej 
służby celem  ostatecznego rozpraw ienia s ię  ze  strajkującym i.

O bszarnicze „zw iązki do przeciw działania strajkom  rolnym “ 212 pow stały  najpierw  
w  p ow iatach  b ło ń sk im 213 i w a rsza w sk im 214, tj. w  pow iatach  o najostrzejszym  i n a j­
szerszym  ruchu strajkow ym .

W p ow iecie  błońskim  w  okręgach gdzie przygotow yw ano się  do strajków  w io­
sennych, obszarnicy już w  m arcu 1906 r. pow ołują  tzw . „Radę S łużbow ą“, która  
m iała decydow ać w e w szystk ich  spraw ach zachodzących pom iędzy dw orem  a w sią. 
„Rada“ rozpoczęła sw oją działalność od zbadania w arunków  pracy i p łacy w e  
w szystk ich  m ajątkach. Gdzie b yły  one n iższe od ustalonego w  całym  K ró lestw ie  
m inim um , lub gdy obszarnik za legał z w yp ła tą  itp. św iadczen iam i na rzecz w s i 21S. 
w tedy Rada w yznaczała k ilkudniow y term in do uregulow ania zaległości. Jeżeli 
zaś obszarnik n ie  m ia ł funduszów  na pokrycie spornych k w estii z robotnikam i, 
w tedy dla uspokojenia  ludności koszty pokryw ano z „funduszów  organizacji“. 
W ch w ili bojkotu adm in istracyjno-sądow ego i po licyjnego aparatu carskiego na 
znacznych przestrzeniach byłej gubernii w arszaw skiej, organizacje obszarnicze n ie ­
jednokrotnie sp ełn ia ły  funkcje tychże w ładz. One np. zw aln ia ły  i w yrzucały  z pracy  
i m ieszkań robotników  rolnych i w ytaczały  przeciw ko n im  spraw y lub bezpośrednio  
oddaw ały ich  w  ręce policji i w ojska.

W yrzucony z pracy i m ieszkania robotnik n ie  m ógł znaleźć na teren ie pow iatu  
pracy, gdyż listy  „buntow ników “ b yły  rozsyłane w szystk im  obszarnikom . B yła  to  
sui generis  form a lokautu . Przy tłum ien iu  strajków  rolnych  obszarnicy stosow ali 
następujące m etody. N iekarm ione bydło rozsyłali po najbliższych folw arkach, 
w  których praca szła  norm alnie, czy li po prostu  lik w id ow a li ch w ilow o  hodow lę, 
w yrzucając robotników  rolnych  na bruk. M etody te  spraw iły  „że w  przeciągu  
ostatnich dziesięciu  dni —  jak  podaje „Słow o“ —  złam ano przeszło 70 ostrych  (tj.· 
czarnych — J. M.) strajków  w  p ow iecie  błońskim , a ziem ian ie z sąsiednich  p ow ia ­
tów  przybyw ają na m iejsce, aby się  z  ow ą organizacją zapoznać i podobną u sieb ie  
w prow adzić“ 216.

W lipcu  1906 r. obszarnicy pow iatu  w arszaw skiego u tw orzyli „zw iązek do prze­
ciw działan ia  strajkom  rolnym “. „Na m ocy statutu  organizacji odtąd żaden z oby­
w ateli n ie  rr.a praw a w chodzić w  osobiste układy ze strajkującym i, jak  tylko za 
pośrednictw em  utw orzonej organizacji, która będzie decydow ała w e  w szystk ich  
zatargach strajkow ych  i uchw alała  w arunki p od w yżek “ p isze  o tym  zw iązku  
..Czerwony Sztandar“ 217.

212 Z w iązki te różni© nazyw ano, np. w  pow . b łońskim  zw ano je „Radą S łużbow ą“.
213 „Słow o“ nr 117, z dn. 2.V.1906.
214 „Czerwony Sztandar“ nr 89 z dn. 16.VII.1906, „K urier W arszaw ski“ nr 192, z dn.

14.VII.1906.
215 Np., gdy daw ał z łe łąki do pasien ia  bydła, zm ieniano je  n a .lep sze .
216 „Słow o“ nr 117 z dn. 2.V.1906.
217 „C zerwony Sztandar“ nr 89, z dn. 16.V II.1906.
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W w alce ze strajkam i rolnym i endecja  w ykorzystuje kułaków . Sojusz obszar- 
niczo-kułack i rodzi się m. in. na tle  stosunku do strajków  rolnych.

O bszarnicy korzystając z tego, że strajk i .rolne objęły i część gospodarstw  k u ­
łackich, w zyw ają  k u ła k ó w 218, aby n ie  przyjm ow ali do pracy u sieb ie  w yrzuconych  
za strajk i robotników  rolnych i tym  sam ym  przyczyniali się  do szybszej lik w idacji 
akcji strajkow ej. „W razie w ybuchu zapow iadanych strajków  — pisze „Słow o“ — 
tylko jednom yślne i solidarne postępow anie w szystk ich  in teresow anych  [!] ziem ian  
zdoła, jeżeli n ie zapobiec, to bezw arunkow o zm niejszyć jego napięcie i przyśpieszyć  
ukończenie, że n ik t n ie p rzyjm ie usług  parobka z fo lw arków  terroryzow anych ·— 
co rów nież obow iązyw ać w inno i gospodarzy w łościan “ 2le. Gdy i te  m etody okazały  
s ię  za słabe dla złam ania służby dw orskiej, obszarnicy posuw ają się  dalej i orga­
nizują z syn ów  k u łsck ich  „czarne so tn ie“ do w a lk i ze strajkam i rolnym i. C yto­
w any j.uiż okólnik Nr 1 W ydziału Ludow ego Stronnictw a N arodow o-D em okratycz- 
nego zw raca uw agę, że gdyby środki „pokojow e“ n ie  pom ogły i strajk i rolne pom im o  
tego w ybuchły, n ależy im  przeciw działać „za pom ocą m iejscow ych  w łościan  (czyt. 
kułaków  — J. M.), tam  zw łaszcza, gdzie uregu low anie stosunków  ekonom icznych już 
nastąp iło“ 22°.

W pism ach obszarnicy naw ołują  w prost kułaków , aby „pom ogli bić parobków  
i rozpraszać ich“ 221. Po przygotow aniu  gruntu ND, podobnie jak  i w  m ieście , tw o­
rzy bojów ki, które biorą udział w  tłum ien iu  strajków  rolnych. „Czerwony Sztandar“ 
podaje za „K urierem  L ubelsk im “, że w  ch w ili w ybuchu strajku czarnego na fo l­
w arku M arianka G rabow ska, przybyło tam  8 „sokołów “ pod w odzą posła Józefa  
N akoniecznego, którzy karm ili bydło, a  w  ch w ili w yjazdu  strzela li do robotników  
rolnych, raniąc W ojciecha Czapika i R ozalię Sikorę, stojącą z dzieckiem  na ręku 222.

P lan działania obszarników  — jeżeli chodzi o „gospodarzy“ —  polegał na podpo­
rządkow aniu sobie ku łaków  i przy ich  pom ocy odciągnięciu  chłopów  średniorolnych  
za pom ocą „akcji gm innej“ od w a lk i o ziem ię i od popierania przez n ich  strajku­
jącego proletariatu rolnego 22S.

218 „Gospodarzy“ jak  ich nazyw ają obszarnicy — „Polak“ nr 5, maj 1906 r.
219 „Słow o“ nr 90, z dn. 2.IV.1906. C elow i przygotow ania ku łaków  do w a lk i ze 

strajkam i rolnym i, służył rów nież zjazd chłopów  en d eck ich  17 grudnia 1905 r., 
w  W arszaw ie. Oprócz przypom nienia chłopom , że z „rządem  m osk iew sk im “ należy  
nie w alczyć, a praw ow ać się, obszarnicy „um izgali się... g łów nie do bogatszych w ło ­
ścian  i prosili natarczyw ie, żeby w łościan ie  pom ogli panom  w  gnębien iu  służby fo l­
w arcznej i m ałorolnych — czy li żeby podtrzym yw ali panów  na w ypad ek  strajków  
rolnych“ — „Gazeta L udow a“ nr 10, z dn. 3.II.1906; „L egion“ nr 1, z dn. 24.XII.1905.

220 „R obotnik“ nr 81, z dn. 5.III.1906.
221 AGAD ze zb. A. B ranickiej. O dezw a CKR P P S pt. Do w szy s tk ic h  w łośe ian  

polskich  z  31.Ш.1906. Podobnie —  tam że —  O dezw a CKR P P S Do w łaścic ie l i  z i e m ­
skich K ró le s tw a  P olskiego z  30.III.1906.

222 „C zerwony Sztandar“ nr 99, z dn. 18.VIII.1906. P odobnie p isze St. OS...ARZ 
w  cytow anej już broszurze: P oseł narodow o-dem okratyczny, N akonieczny, na czele  
zbrojnej bandy «Sokoł6w» strzela  do strajkującej służby fo lw arcznej (w  fo lw arku  
M arianka w  dobrach Grabow skich), s. 60.

223 Chłopi średnioroln i w  m asie sw ojej n ie  poszli za hasłam i endecko-ku łack im i
i zw łaszcza w  1906 r. poparli strajkujących  robotników  rolnych  —  „G azeta L u do­
w a “ nr 14, z dn. 8.VI.1906 pisze: „...w spraw ie strajków  ro lnych  w  tak  w ażnej dla 
dziedziców  spraw ie, w łościan ie  n ie  ty lko n igdzie n ie  czyn ili tego, co chcieli pano­
w ie, ale przeciw nie jak to już pow iedzieliśm y, w szędzie  b y li w zględem  strajku przy­
chyln i i w  w ie lu  razach strajkującym  robotnikom  rolnym  dopom agali ... W łościanie  
w yraźn ie stanęli po stron ie parobków  i po stronie socja listów , to znaczy, że  w  p o li­
tyce n ie  chcą się  już w ysłu g iw ać panom , że  już zrozum ieli, co to  je s t  spraw a p ań­
ska, a co spraw a lud ow a“.
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Obok w yżej stosow anych  m etod w alk i ze strajkam i rolnym i, obszarnicy m aso­
w o w spółdzia ła li z policją i w ojsk iem , które w zyw a li do stłum ien ia  strajków  ro l­
nych  przy pom ocy siły  zbrojnej 224.

N atanson, w łaśc ic ie l m ajątku Sanniki, pow . gostyn ińsk i, sprow adził osobiście  
z G ąbina w ojsko. W edług dostarczonego przez n iego sp isu  aresztow ano 10 robot­
n ików  i odesłano do Gąbina.

N iesio łow ski, w ła śc ic ie l fo lw arku  R ycerzew , gm. R dutów , pow . kutnow ski, na  
drugi dzień strajku sprow adził w ojsko  z K utna; zaaresztow ano kilku  robotni­
ków .

A dm inistrator m ajątku Chadów, pow . kutnow ski, w ezw a ł w ojsko i w sk aza ł n a ­
czeln ik ow i pow iatu  delegatów  strajkujących, których zaaresztow ano.

Hr. Szczepan T arnow ski, gm. N aruszew o, pow. płoński, rozesła ł w ojsko po w szy ­
stk ich  sw oich  folw arkach: N acpolsk, Sosienkow o, Skarżyn, Żukowo i Srebrna. W oj­
sko w  ciągu całego tygodnia dopuszczało się  strasznych  gw ałtów  225.

Tak w ięc policja i w ojsko, n ieza leżn ie  od tego, że K rólestw o było krajem  okupo­
w anym , pozostaw ało też na usługach polskiej burżuazji i obszarnictw a, broniąc ich  
m ajątków  przed rew olucją  ludow ą.

W odpow iedzi na prośby obszarników  w arszaw sk i gen era ł gubernator i guber­
natorzy od grudnia 1905 r. do sierpnia 1906 r. w ysy ła ją  coraz to n ow e instrukcje, 
nakazujące lokalnym  w ładzom  ad m in istracyjno-policyjno-w ojskow ym  bronić ma>- 
jątk ów  dw orskich  przed strajkującym i robotnikam i rolnym i. M ożna je ująć w  na­
stępujących  punktach:

1. N ależy śledzić działalność agitatorów  robotniczych i natychm iast .ich aresz­
tow ać. W zw iązku  z tym , że są  częste w ypadki ucieczek  agitatorów  z rąk policji 
lub  odbicia ich przez m iejscow ą ludność, należy zw iększyć sk ład  oddziałów  p o li­
cyjnych, biorących udział w  ich  aresztow aniu.

2. Gdy pom im o zachow ania w szelk ich  m ożliw ych  środków  strajk  w ybuchnie, 
do m ajątku w in ien  udać się  naczeln ik  pow iatu , lub naczeln ik  ziem skiej straży z po­
licją, ew . w ojsk iem , w  zależności od potrzeby. N astępn ie należy zebrać strajku­
jących  robotników , w yjaśn ić  im , że strajkują n iezgodnie z praw em  i w ezw ać ich  
do podjęcia pracy. Przy w yjaśn ian iu  n ie  należy m ieszać s ię  w  stosunki m iędzy ob­
szarn ik iem  a robotnikam i, np. przy u stalan iu  w ysokości płacy.

3. W w ypadku, gdy robotnicy n ie  zastosow ali s ię  do poleceń  naczeln ika, należy  
natychm iast przy pom ocy obszarnika, w ójta , so łtysa  czy m iejscow ej p o licji w y ­
szukać przyw ódców  strajku, sp isać śledztw o, aresztow ać ich, a spraw ę oddać do 
sądu. A resztow ania  należy dokonyw ać n aw et w tedy , gdy n ie ma się  pew ności, czy 
dany robotnik je s t w inny. J eśli tym  sposobem  w śród aresztow anych  znajdą się 
robotnicy, którym  n ie m ożna będzie udow odnić „przestępstw a“, n a leży  ich zw olnić  
ośw iadczając przy tym , „że tego osw obodzenia dokonano z łask i obszarnika, w  ten  
sposób naczeln ik  pow iatu  w p łyn ie  na pow stan ie dobrego stosunku do obszarnika  
i zyska jego pom oc. I przeciw nie — w sze lk ie  donosy obszarników  o agitatorach  
pow inny pozostać tajem nicą, aby n ie  doszły do robotników “ 22G.

224 AGAD, KWGG 1-2 104727, k. 15—18, 21—23, 61; w idać tu  w spólną troskę  
w ładz adm inistracyjno-policyjn ych  i obszarników  o jak  najszybsze z likw idow an ie  
strajku. Np. 6.VII.1906 r. w  K ow nie odbyła się  narada obszarników  pow. m ariam - 
polsk iego z Tym cz. G. G. O bszarnicy dom agali się  „ażeby w  n iektórych  m ajątkach  
postaw ić oddział w ojska, aby zaw sze m ożna było przy w ybuchu strajków  w  po­
rę posłużyć się  siłą  w ojskow ą“.

225 „Robotnik W iejsk i“ nr 2, z dn. 2.V.1906, nr 3, sierp ień  1906 r. „Gazeta L udo­
w a “ nr 14, z dn. 8.VI.1906 i inne.

22C AGAD, KWG, Ref. I ta jny  42/1906, k. 179.
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4. Szczególną u w agę n ależy zw rócić na  w a lk ę  z grupam i robotników  rolnych, 
chodzących od m ajątku do m ajątku. P ow yższe m etody działania m ają przede w szy ­
stk im  n ie  dopuścić do tej form y w alk i; gdyby m im o tego doszło do n iej, m iejscow a  
p olicja  w inna natychm iast zam eldow ać o tym  n aczeln ikow i w ojennego rejonu i rów ­
nocześn ie śledzić, w  jak im  kierunku robotnicy posuw ają się, gdzie nocują, co robią, 
a w  ch w ili przybycia w ojska  n a leży  działać energiczn ie  i szybko, n ie  cofając się  
n a w et przed użyciem  broni przy rozpędzaniu strajkujących.

W m arcu i kw ietn iu  Rada P aństw a w ydała  specjalne zarządzenia, w  m yśl k tó­
rych strajkujący robotnicy b y li skazyw ani na d ługoletn ie w ięzien ie, zesłanie, po­
zbaw ien ie w olności osobistej itp .227. W czasie szczególnego n asilen ia  w alk  ze stra j­
kam i rolnym i na w iosn ę  i w  lec ie  1906 r., carat i k lasy  posiadające w  celu  osta­
tecznego rozpraw ienia się ze strajkam i robotników  rolnych pow ołają specjalnych  
„stróżów “ 228.

U trzym yw anie przez dłuższy okres czasu w ojska  do w alk i ze strajkam i rolnym i 
było  n iew ygodne, a n aw et n iebezpieczne. W ojsko przebyw ające z dala od koszar 
w  otoczeniu  w alczących  chłopów  sam o rew olucjon izow ało  się; z drugiej strony  
w ojsko p ilnujące pańskich  m ajątków  w ca le  n ie  przyczyniało  się  do uspokojenia  
w alczącej biedoty w iejsk iej, a w ręcz odw rotnie, budziło św iadom ość k lasow ą, po­
kazyw ało nam acaln ie sojusz obszarnictw a i caratu. A żeby uniknąć tych  n ieb ezp ie­
czeń stw  w ładze carsk ie i obszarnicy tw orzą w sp ó ln ie  bojów ki kontrrew olucyjne, 
których zadaniem  będzie obrona m ien ia  obszarniczego i ścigan ie w szelk iej p ostę­
pow ej działa lności na w si.

W zw iązku z tym  obszarnicy w  drugiej połow ie 1906 r., przy p ełnym  poparciu  
i w spółdziałaniu  z policją, uzbrajają część najm niej św iadom ej służby dom ow ej, 
zarów no po dw orach, jak  i na w siach . Do opracow ania regu lam inu  działalności 
tych  kontrrew olucyjnych bojów ek została  pow ołana przy gubernatorze w arszaw skim  
specjalna kom isja, w  której przy w spóln ym  stole  zasied li czołow i reprezentanci 
w ładz adm in istracyjno-policyjno-w ojskow ych , jak  i p olsk ich  obszarników . B y li tam  
gubernator w arszaw ski, w icegubernator, baron P. A. B rew ski, obszarnicy pow iatu  
grójeckiego, k siążę Z dzisław  Lubom irski, Andrzej Szczuka i baron Jan Ermano  
z Góry K alw arii, podpułkow nik  generalnego sztabu W oroneski i ppłk. Fechner, 
oficer dla specjalnych  poruczeń przy gubernatorze.

W drugiej p o łow ie 1906 r. kom isja ow a opracow ała „Projekt tym czasow ych  
praw  o stróżach naznaczonych w  m ajątkach obszarniczych i w siach  grójeckiego, 
sochaczew skiego i b łońskiego pow iatu  w arszaw skiej guberni, jako pom oc policji 
i w ojsk a“ 229.

P rojekt ten  opracow any w  godnym  sk ładzie w ładz policyjno-adm in istracyjnych  
i obszarników, zatw ierdzony z n ieznacznym i popraw kam i przez w arszaw skiego  
gen.-gubernatora w  październiku przew idyw ał pow ołan ie przez obszarników  spo­
śród „pew nych i spraw dzonych lu d zi“ dziennych i nocnych  stróżów , których liczbę  
ustalą  gubernatorow ie w  zależności od rozm iarów  obszarniczych m ajątków . Stróże 
ci m ają spraw ow ać w  dzień i w  nocy dyżury, aresztow ać „złoczyńców “ 230 u sieb ie, 
a także i w  sąsiednich  osadach. M ają to w szystko  czynić przy ciągłym  kontakcie

227 AGAD, KWGG, 1/1906, k. 191. Opis m etod w alk i caratu ze strajkam i rolnym i 
na podstaw ie: AGAD, KWGG 1-2 104339, k. 251—252; AGAD, KWGG 1-2 104433, k. 
138; AGAD, KWGG 1-2 104421, k. 21; AGAD, KWGG 1-2 104427, k. 15— 18, 21—23 
i następne. AGAD, KW G Ref. I tajny 42/1906, k. 43—45, 47—48, 74, 85, 147, 163.

228 AGAD, KWGG 1-2 104483 „Projekt tym czasow ych  p raw “.
229 Tamże.
230 Chodzi tu n iew ątp liw ie  o agitatorów , w ładze carskie m ianem  zloum yślen n ik  

nazyw ały  działaczy partii robotniczych.

P rzeg ląd  H istoryczny — 12
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z w ładzam i p ow iatow ym i i pom agać im  w  łapaniu  i odstaw ian iu  „buntow ników “ 
do w yższych w ładz. Przy okazyw aniu pom ocy policji lub w ojsku w  schw ytan iu  w aż­
nych przestępców , stróże dostają p ien iężne w ynagrodzenie. Jeżeli stróż posiadający  
broń stan ie po stron ie w alczących  chłopów , to odpow iada za to obszarnik (3000 rb 
lub 3 m ies. aresztu).

Podobna jest rów nież instrukcja w  spraw ie tzw . stróżów  w iejsk ich . M ają być 
w ybieran i i odpow iedzialn i przed zebraniem  gm innym , ale ostateczna decyzja n a ­
leży  do w ójta; on odpow iada za praw om yślność i pew ność tego, kom u zostaje po­
w ierzona broń. O tym, że w ładzy carskiej chodziło jed yn ie  o w ych w ytyw an ie  ag ita­
torów  i obronę obszarniczych i p aństw ow ych  m ajątków  św iadczy jeszcze i ten  fakt, 
że  liczba w iejsk ich  stróżów  była  zależna od liczby dw orów, sk lepów  państw ow ych , 
urzędów  gm innych itp. obiektów . O bow iązki stróżów  w iejsk ich  są tak ie sam e jak  
stróżów  folw arcznych. Za użycie broni do innych celów , an iżeli w skazuje w ładza  
państw ow a, odpow iada ca ła  gm ina karą 3000 rubli.

F akty pow yższe św iadczą o bardzo śc isłych  pow iązaniach  w ładz carsk ich  i ob- 
szarn ictw a polsk iego w  celu  zupełnego zgn iecen ia  w oln ościow ych  i rew olucyjnych  
w ystąp ień  chłopów .

*

N ie m ałą pom oc w  w alce  ze strajkam i rolnym i oddała caratow i i k lasom  posia­
dającym  ich  agentura w  ruchu robotniczym  —  praw ica P P S 231.

Spraw ą strajków  rolnych  szerzej zajm ie s ię  P PS dopiero w  1906 r. W ch w ili 
w ybuchu pow stania zbrojnego proletariatu M oskwy, w  chw ili rozszerzania się ru­
chów  agrarnych w  C esarstw ie P P S śp ieszy  obszarnikom  z pom ocą. Praw ica PPS  
w obec w zrostu  nastrojów  antyobszarniczych, szczególn ie w śród robotników  rolnych, 
w obec m ożliw ości rozszerzenia s ię  rosyjsk ich  ruchów  agrarnych także i na tereny  
K rólestw a P olsk iego — przyjm uje na sieb ie  rolę piorunochronu rozładow ującego  
napięcie rew olucyjn e na w si.

Nied'wuznacznie pisze o tym  „Robotnik“, charakteryzując przyczyny zajęcia się  
P P S strajkam i rolnym i:

„W yw ołując strajki rolne postępow aliśm y z w ie lk ą  ostrożnością. Żyjem y  
w  epoce w ielk ich , żyw io łow ych  ruchów  rolnych, których w id ow n ią  są o lbrzy­
m ie przestrzenie państw a (m owa o R osji — J. M.). Zawczasu tedy zw ażyliśm y  
w szelk ie  m ożliw e następstw a ruchu strajkow ego na w si, obaw iając się, b y- 
nasze hasła, ź le i opacznie zrozum iane, n ie w yw oła ły  burzy agrarnej, bez­
ładnej i n iszczycielsk iej...“ 232.

Strajki rolne organizow ane przez P P S m ia ły  w yłączn ie w yw rzeć nacisk  na 
obszarnika w  w ypadku, gdy dobrow olnie n ie  zgodzi się  na staw ian e przez PPS  
i w ca le  n ie  w ysok ie  żądania 233.

231 O m aw ianie kszta łtow an ia  się  lew icy  P P S -ow sk iej i w p ływ u  „m łodych“ na pra­
cę na w si n ie  m ieści się  w  ram ach n in iejszego  artykułu, n ależy jednak podkreślić, 
że robotnicy — dołow i członkow ie P P S — z cukrow ni, ceg ie ln i, gorzelni i innych  
zakładów  sąsiadujących  bezpośrednio ze w sią , b iorący udział w  zebraniach gm in­
nych, czy w  organizow aniu  strajków  robotników  rolnych, oddali w ie lk ie  usługi 
w  uśw iadam ian iu  chłopów . Szeregow i robotnicy z P PS razem  z robotnikam i ro lny­
m i i ch łopstw em  pracującym , n iejednokrotn ie w brew  poleceniom  „w odzów “ z CKR 
PPS, w a lczy li w sp ó ln ie  z robotnikam i SDKPiL.

232 „R obotnik“ nr 84, z dn. 1.IV.1906.
233 „Robotnik W iejsk i“ nr 2, z dn. 22.V.1906........P artia  nasza głosiła , że n asam -

przód trzeba p ostaw ić żądanie, po tym  dopiero, o ile  dziedzic ustąp ić n ie  chce, po­
przeć bezrobociem “. O tym  jak  m in im alistyczne żądania w ystaw ia ło  obszarnikom
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P rzygotow ując strajk, czasopism a i u lotk i P P S -ow sk ie  podkreślają na każdym  
kroku, że ma być on przeprowadzony spokojnie, bez grabieży obszarniczych m a­
ją tk ó w 234. ’

„Polska Partia  Socjalistyczna — pisze „Robotnik W iejsk i“ — nie chce n i­
czyjej krzyw dy ani zn iszczenia dw orów  i pańskiego dobytku. P olska Partia  
Socjalistyczna n ie  chce krw aw ej zem sty na panach za ich  ty lo le tn ie  gnębienie  
i w yzysk iw an ie  n ieszczęsnego ludu roboczego, tylko chce partia tego, żeby  
robotnicy w iejscy  bronili się  od w yzysku  i w a lczy li bronią spokojną i n iek rw a-  
w ą, czyli przez strajkow anie, jak  to  się  dzieje na całym  św iecie . Toteż nasza  
partia  zaw czasu  rozesła ła  do w łaśc ic ie li fo lw ark ów  taką odezw ę, w  której im  
oznajm ia, że strajkow anie będzie szło spokojnie i że żadnem u d ziedzicow i n ie  
stan ie się  ani strata na m ajątku, ani szkoda na zdrow iu lub  życiu “ 235.

CKR PPS w  odezw ie „Do w łaścicieli ziem skich  K rólestw a P o lsk iego“ 30 marca  
1900 roku zw raca się  z radą do panów  dziedziców , aby u lży li n ieco  robotnikom  rol­
nym , bo w  przeciw nym  razie ostrym  postępow aniem  mogą sprow okow ać masy, 
m ogą w yw ołać burzę. A  w  razie w ybuchu tej burzy odpow iedzialność za nią spad­
n ie  i na barki panów  w łaśc ic ie li i że w tedy  oni (PPS) n ie biorą na sieb ie odpow ie­
dzialności 23e.

W chw ili w ybuchu strajku rolnego P P S w ysy ła ła  specjalnych  agitatorów , ażeby  
utrzym yw ali m asy w  spokoju, aby p ilnow ali porządku. „Robotnik W iejsk i“ cieszy  
się, że strajk  zasadniczo szedł spokojnie, bow iem  „w tej spraw ie w ysłan n icy  z n a ­
szej partii p ilnow ali ładu i porządku“ 237. T ych też w ysłan n ik ów  tylko i w yłączn ie  
należy słuchać, którzy n ie przeciw  obszarnikom , lecz przeciw  rządow i „w ym y­
ślają“.

CKR PPS w  odezw ie „Do w szystk ich  robotników  i robotnic w iejsk ich “ z dnia
31 m arca 1906 r. pisze:

„..jeżeli na p.olicję, na naczeln ików  w ym yślają  i na carskie rządy pom stują, 
jeżeli W as do gw ałtów  i do niepotrzebnej sw aw oli n ie  nam aw iają  a radzą sp o­
kojnie i rozw ażnie strajk prow adzić, to im  w ierzcie , bo to też będą W asi przy­
jacie le , choć i bez naszych odezw . A le strzeżcie się  takich, co Was zechcą  
w  w ie lk ie  kupy zbierać za sobą po dw orach prow adzić“ 238.

k ierow nictw o PPS, pisze uspraw ied liw iająco w  im ieniu  robotników: „Robotnicy 
w iejscy  w y sta w ili szereg żądań bardzo skrom nych, bo chodziło o to, ażeby one 
w szystk ie  były  przyjęte. Gdyby kto nieuprzedzonym  okiem  na te żądania spojrzał, 
to by się  zdziw ił, że parobcy tak m ało żądają. A le dziedzicom  i te żądania w ydają się  
zbyt w ie lk ie  i bez w a lk i ustąp ić n ie  chcą“. „Robotnik W iejsk i“ nr 1, z dn. 28.IV.1906.

234 AGAD, KW GG 1-2 104340, k. 117; AG A D  ze zb. A. B ranickiej. O dezw a CKR 
PPS pt. Do w łaścic ie l i  z iem skich  K ró le s tw a  Polskiego  W arszaw a 30.Ш.1906 r. „Ro­
botnik  W iejsk i“ nr 1, z dn. 28.IV.1906; nr 2, z dn. 22.V.1906; nr 3, sierp ień  1906; 
„G azeta L udow a“ nr 8, listopad  1905 r.; nr 9, z dn. 3.XII.1905; nr 11, z dn. 18.11.1906.

235 „Robotnik W iejsk i“ nr 1, z dn. 28. IV.1906.
236 AG A D  ze zb. A. B ranickiej. O dezw a CKR P PS Do w łaścic ie l i  z iem sk ich  K r ó ­

le s tw a  Polskiego,  30.III.1906.
237 „Robotnik W iejsk i“ nr 2, z· dn. 22.V.1906.
238 AGAD, KWGG 1-2 104340, k. 117, podobnie p isa ł „Polak“ : „Nie słuchajcie  

złodziejsk ich  podszeptów  tych, co teraz już w am  każą zm uszać do strajku w łościan  
i gospodarzy, co w as nam aw iają do użycia na nich k ijów  i noży, bo podli to i n ik ­
czem ni łotrzy, co chcą podburzać brata na brata, co chcą w yw ołać krw aw ą m iędzy 
braćm i walkę...

„W zywam y w as bracia do pow ściągliw ości, do rozw agi, ale bynajm niej w am  nie  
odradzam y pracy nad popraw ą sw ego losu...“ („Polak“ nr 5, maj 1905 r.),
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P P S działająca w  in teresie  obszarników  zakazyw ała  robotnikom  rolnym  orga­
n izow ania strajków  czarnych, a w  czasie strajków  chodzenia grupam i od fo lw a r­
ku do fo lw arku  239.

Tym  sam ym  w ytrącała  ona z rąk proletariatu  rolnego najcenn iejszą  i najsku­
teczn iejszą  broń. T ych form  w alk i obszarnicy najbardziej się  bali, dlatego też, jak  
w idzieliśm y w yżej, k lasy  posiadające i carat będą je  przede w szystk im  zw alczać. 
N aw ołując do spokoju, do zachow ania w  całości pańskich  dw orów , praw ica PPS  
w ypaczała  istotny sens w a lk i proletariatu  w iejsk iego , stęp iała  jej ostrze, zam azy­
w ała w alk ę klasow ą, kierow ała uw agę robotnika na rząd m oskiew ski i jego (a nie  
także i k lasy  posiadające) czyn iła  odpow iedzialnym  za nędzę i ucisk  m as. W istocie  
kierow n ictw u  P PS chodziło o odw rócenie uw agi m as chłopskich  od ziem i obszar- 
niczej.

P anow ie endecy i „tow arzysze“ z CKR P P S m ieli w spólne poglądy rów nież  
i na w ysokość p łac robotników  rolnych. CKR P PS, uw zględniając „ciężkie czasy  
dla panów  dziedziców “, n ie  w ysu w ał zbyt w ysok ich  płac dla służby folw arcznej 24°; 
były  one zbliżone do p łac w ysu n iętych  przez endecję:

P P S 241 Narodow a D em okracja 242

1. Pensja  roczna fornala — 30 rubli ty le  sam o
2. R ocznie kartofli — 40 korcy 30— 35 korcy
3. Pensja roczna kaw alera ·— 40 rubli od 1.XI do 1.IV ty le  sam o, przez 

pozostałe m iesiące 50 rubli w  
stosunku całego roku

4. Pensja  roczna dziew czyny ■— 30 rubli 40 rubli
5. Drzew a rocznie — 2Vä sążnia ty le  sam o

Jedni i drudzy zgodni są także co do postu latów  polepszen ia  służbie w arun­
ków  m ieszkaniow ych , zdrow otnych, założenia szkół, ochronek itp.

R easum ując pow yższe dane o P PS, należy stw ierdzić, że podczas gdy robotni­
cy — P P S -ow cy  z fabryk n iejednokrotn ie w sp ó ln ie  z okolicznym i chłopam i szli 
do w alk i z absolutyzm em  carskim  i k lasam i posiadającym i — to praw ica P P S w ier ­
n ie  spełn ia ła  pow ierzone sobie zadanie agentury burżuazji w  ruchu robotniczym . 
W stosunku do w alk  chłopskich, a zw łaszcza do strajków  rolnych, pom iędzy P PS  
a ND istn ieją  daleko idące podobieństw a. S tanow isko praw icy P P S -ow sk iej różni 
s ię  jed yn ie dalej posuniętą  frazeologią, dużo m ów i ona o strajkach na folw arkach

239 AGAD, KW GG 1-2 104340, k. 117. „Robotnik W iejsk i“, nr 2, z dn. 22.V.1906 r., 
„G azeta L udow a“ nr 9, z dn. 3.XII.1905. P odobnych rad robotnikom  rolnym  udzie­
la ł także endecki „Polak“: „Nie rzucajcie roboty, n ie  chodźcie bandam i, bo do tłu ­
m u przyłączyć się  m oże k ilku  n ieznanych  w am  łotrów , którzy n iektórych  z w as co 
głupszych nam ów ić m ogą do nadużyć... N aradzajcie się  m iędzy sobą, badajcie co 
w am  obecnie dokucza (patrz P P S -ow sk a  ankieta z grudnia 1905 r. —· J. M.), radź­
c ie  w  czym  w id zicie  najdotk liw szą dla sieb ie  krzyw dę, a po tym  by ją usunąć w y ­
ślijc ie  od sieb ie  z tym  coście uradzili, najuczciw szych  jako pełnom ocników ... a kiedy  
tak z w spólnym  porozum ieniem  przed N ow ym  R okiem  postaw icie sw oje żądania 
spokojnie obyw atelom , to ci z p ew nością  przyjm ą i uw zględnią  w asze życzenia. A le  
rządźcie się  w łasn ym  rozum em , n ie  dajcie się  prow adzić tym  ... co do bezcelow ego  
w łóczen ia  zm uszają w as nożem  i rew olw erem “. „Polak“ nr 5, maj 1905 r.

240 „Robotnik W iejsk i“ nr 1, z dn. 28.IV.1905.
241 AGAD ze zb. A. B ranickiej, odezw a W ydziału W iejskiego P PS pt. Nasze żą da ­

nia s t ra jko w e ,  W arszaw a, k w iecień  1906 r.
242 „Polak“ nr 5, maj 1905 r.
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przed ich kwybuchem, w  obliczu jednak potężnego ruchu strajków  rolnych czyni ona 
w szystko, ażeby ograniczyć jego rozm ach.

P P S  w  trosce o zachow anie w  całości obszarniczych m ajątków  stara się  odgro­
dzić w alk ę chłopów  polsk ich  od w alk i chłopów  rosyjsk ich  o ziem ię, a także od w a l­
ki polsk iego proletariatu, naw ołuje ch łopstw o do spokoju oraz przestrzega je  przed  
rozpętaniem  w ojny  agrarnej. D la pełn iejszego  zrealizow ania  tych  zdradzieckich  
planów  praw ica P PS stara się  za w szelką  cenę odw rócić uw agę chłopstw a od k w e­
stii agrarnej, w skazując, że g łów nym  spraw cą nędzy w si je s t  n ie  obszarnik i n aw et 
n ie absolutyzm  carski, lecz „rząd m osk iew sk i“. T akie u staw ien ie  w a lk i chłopów  
prow adziło do nacjonalizm u, izolow ało od w alk i k lasow ej, czy li skazyw ało ją tym  
sam ym  na n iechybną klęskę.

ZAKOŃCZENIE

W alka k lasy  robotniczej o w yzw olen ie  społeczne i narodow e w  rew olucji 
1905— 1907 r. m iała siln y  w p ływ  na w alkę m as chłopskich. S trajk i k lasy  robotniczej 
spotkały się  z m ocnym  poparciem  chłopów , szczególnie bezrolnych i m ałorolnych, 
czy to w  postaci solidaryzujących się  z proletariatem  strajków  rolnych, czy w  po­
staci zsypek żyw ności dla strajkujących robotników. R obotnicy fabryczni zaś po­
m agali ■okolicznym chłopom  w  organizow aniu strajków  rolnych. W spółdziałanie 
to najsiln iej w ystępuje w  pobliżu ośrodków  fabrycznych, gdzie najw cześniej ro­
dzą się elem enty  sojuszu robotniczo-chłopskiego. Brak jednak było przesłanek su­
b iektyw nych dla ukształtow ania się tego sojuszu, brak było — jak  pisze W. N aj- 
dus — „ideologów  i organizatorów “ tego sojuszu. H egem onia proletariatu przejaw ia­
ła się  w ięc w  sposób żyw io łow y i n iezorganizow any 243.

Form y w alk  chłopskich były  w  K rólestw ie P olsk im  nieco inne aniżeli w  Rosji, 
ich treść zaś i charakter były  podobne. Zarówno w  R osji jak  i w  K rólestw ie toczyły  
się  dw ie w ojny socjalne na w si.

W alka całej w si o zaspokojenie odw iecznego głodu ziem i, o zdobycie ziem i drogą 
rew olucyjną stanow iła w  K rólestw ie, podobnie jak i w  Rosji, g łów ne zadanie toczą­
cej się  rew olucji z tym , że w alka ta była u nas m niej dojrzała i  przejaw iała się  
przede w szystk im  w  form ie w alk i o serw ituty.

Takie zaś form y w alk i o ziem ię, jak napady chłopów  na obszarnicze dwory, za­
b ieranie obszarniczego m ajątku, podpalanie, żądanie podziału ziem i ornej obszarni­
ków  — charakterystyczne dla w si rosyjskiej — m iały  m iejsce i w  K rólestw ie (szcze­
gólnie w  1906 r.) z tym, że nie przybrały szerszego zasięgu ani charakteru m asowego.

Specyfika w alk  chłopskich w  K rólestw ie polegała rów nież na tym, że w alka o zie­
m ię obszarniczą łączyła się  z w alką o w yzw olen ie narodowe, w alką, która była na 
w si polskiej najbardziej m asow a i pow szechna, zw łaszcza w  okresie jesienno-zim o­
wym , k iedy przybrała ogólnodem okratyczny charakter. Na fa li jesiennych  strajków

243 p ie r w s z a  konferencja  m etodolog iczna  h is to ryk ów  polskich  t. II, W arsza­
w a 1953, s. 437. P rzejaw ien ie się  tej żyw io łow ej hegem onii k lasy  robotniczej, 
w  w alkach chłopskich autorka w idzi: „po pierw sze, w  tym  n iew ątp liw ym
fakcie, że fa la  w alk  chłopskich  w znosiła  się  i opadała (z pew nym  zresztą charakte­
rystycznym  opóźnieniem ) w  ślad za fa lą  w alk  strajkow ych  proletariatu; po drugie 
w e w spom nianym  przez prof. D aniszew skiego udziale chłopów  w  w ystąp ien iach  ro­
botników  fabrycznych (można go szczególn ie często zaobserw ow ać tam  gdzie fabryki 
były  na w si lub w  sąsiedztw ie wsi), po trzecie, w  pom ocy udzielanej przez chłopów  
strajkującym  (zbiórki po w siach  chleba i k artofli d la strajkujących w  1905 r.); po 
czw arte w e w spólnych w ystąp ien iach  robotników  rolnych i leśnych  z chłopam i z po­
b lisk ich  w si; po piąte, w  przejm ow aniu  przez m ałorolnych chłopów , zatrudnionych  
przez obszarników, proletariackiej form y w a lk i ■—■ strajków .“
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pow szechnych i w alk i ogólnonarodow ej m am y naw et przejaw y niszczenia carskiego  
aparatu w ładzy przez chłopskie oddziałki zbrojne, których działalność uznać m ożem y  
za przejaw  w a lk i partyzanckiej.

D ruga w ojna socjalna na w si, wojna typu kapitalistycznego była w  K rólestw ie  
silniej rozw inięta aniżeli w  Rosji. Znalazło to w yraz m iędzy innym i w  tym , że ponad  
dw um ilionow y proletariat i półproletariat rolny stosow ał typow o proletariackie for­
my w alk i — strajk, który w  toku rew olucji czterokrotnie w strząsał gospodarką  
obszarniczą obejm ując n iekiedy sw oim  zasięgiem  gospodarstwa ku łackie. Na tej 
bazie dochodzi czasem  do w spólnych w ystąp ień  antystrajkow ych obszarników  i ku­
łaków , będących w yrazem  rodzącego się sojuszu obszarniczo-kułackiego.

W alka m as chłopskich w  rew olucji 1905— 1907 r.'m iała  charakter żyw iołow y, n ie - 
zorganizowany. S tan  ten pogłębiał w  dużej m ierze fakt, że SD K PiL  nie w ysunęła  
hasła konfiskaty całej ziem i obszarniczej drogą rew olucyjną, drogą obalenia klasy  
obszarników, jak to uczyn iła  len inow ska partia rosyjskiego proletariatu SDPRR. 
SD K PiL  nie potrafiła skierow ać w  jedno łożysko w alk i trzech podstaw ow ych w ów ­
czas konfliktów : k lasy  robotniczej z klasą kapitalistów , m as ch łopsk ich  z obszarnic- 
tw em  i narodów  uciskanych z absolutyzm em  carskim.

Jednak w  pratyce rew olucyjnej dołow e organizacje SD K PiL  n iosły  niejednokrot­
nie pomoc w alczącym  chłopom  organizując strajki rolne, w iece  i m anifestacje, w zy­
wając chłopów  do bojkotu carskiej Dumy. D ziałalność ta ograniczała się jednak  
prawie w yłączn ie do chłopów  bezrolnych i m ałorolnych.

Przeciw ko rew olucyjnej w alce polskich  m as ludow ych w  1905— 1907 r. w ystąpił 
zw arty blok kontrrew olucji: carat i polsk ie k lasy  posiadające. Sprzeczności m iędzy  
nimi ustąp iły  na dalszy p lan  w  obliczu w spólnego niebezpieczeństw a zagrażającego  
ze strony rew olucji zarówno absolutyzm ow i carskiem u, jak i polskim  klasom  posia­
dającym . Przebieg rew olucji w ykazał dobitn ie zbieżność zasadniczych interesów  
klasow ych polskiej i rosyjskiej burżuazji i obszarnictw a w  utrzym aniu absolutyzm u  
carskiego. ------

Endecja, która na początku X X  w iek u  przejęła po stronnictw ie polityk i realnej 
kierow niczą rolę, stając s ię  czołow ą przedstaw icielką polsk ich  klas posiadających, 
w praktyce rew olucyjnej odsłoniła ca łkow icie sw oje antynarodow e i kontrrew olu­
cyjne oblicze. Pseudonarodow e i pseudoludow e hasła endeckie, którym i dem agogicz­
nie szerm owała, okazały s ię  czczym i i pustym i frazesam i i b y ły  używ ane dla zam a­
skow ania faktycznego oblicza, słu ży ły  jedynie do utorow ania drogi N D  do  odłam ów  
nieuśw iadom ionych jeszcze m as ludow ych, a zw łaszcza chłopstw a w  celu  odciągnię­
cia ich od w alk i k lasow ej, m ia ły  na celu  oderw anie ich  od w alk i k lasy  robotniczej.

Zarówno „akcja gm inna“, organizow anie „procesji narodow ych“ z okazji m an i­
festu (30 października 1905 r.), jak  zabiegi o uzyskanie autonom ii, w reszcie pseudo­
ludow e odezw y do robotników  rolnych i całego chłopstw a — b yły  n iczym  innym  
jak sw ego rodzaju próbam i skierow ania społeczno-w yzw oleńczej w alk i ludu na tory  
nacjonalizm u i solidaryzm u społecznego.

H asła zdobycia autonom ii b y ły  w ysuw ane przez ND, przez polsk ie k lasy  p osia ­
dające tylko o ty le, o ile  w ładze carsk ie gw arantow ały im  bezpieczeństw o przed re­
wolucją. Pod koniec roku 1905, gdy w alka m as chłopskich  przybierała coraz bardziej 
dojrzały charakter, gdy w ieś zaczęła się em ancypow ać spod w p ływ ów  ideologicznych  
klas posiadających przechodząc na stronę proletariatu, gdy w szelk ie „pokojow e“ środ­
ki zaw iodły, ND poszła na jaw ną w spółpracę z absolutyzm em  carskim  w  celu  osta­
tecznego zduszenia rew olucji przy pom ocy egzekucji, aresztów, sądów  itp. bestia l­
skich metod'.



CARAT I KLASY POSIADAJĄCE W WALCE Z REW OLUCJĄ 183

W w alce z rew olucją na w si dużą pom oc okazała klasom  posiadającym  reakcyjna  
część zw łaszcza w yższego kleru, w ykorzystując sw ój autorytet relig ijny w  celu  od­
ciągnięcia robotników  rolnych od strajków , a całą w ieś od w alk i o ziem ię obszarni­
czą. K onfesjonały i ambony, m isje  i objazdy biskupie, odpusty i organizow anie sto­
w arzyszeń katolick ich  oraz prasa katolicka, m ające służyć celom  religijnym  zostały  
podstępnie i perfidnie w ykorzystane jako trybuny kontrrew olucyjnej działalności.

Jeżeli chodzi o stosunek do n iepodległości narodow ej, to reakcyjna część kleru  
w lokła się  n aw et w  ogonie haseł endeckich i sprzeciw iała się w szelkim , najm niejszym  
naw et przejaw em  w alk i z absolutyzm em  carskim . W iernie w  tym  w zględzie w yko­
nyw ała polecenia w ładz carskich i papieskich, kierując się  n ie  polską a w atykańską  
racją stanu, odsłaniając w  całej pełni sw oje antyludow e i antynarodow e oblicze.

W obec zdrady in teresów  narodow ych przez burżuazję, obszarnictw o i reakcyjną  
część k leru  zaczynają się  pod koniec 1905 r. pojaw iać coraz liczniej księża, zwłaszcza  
w parafiach, którzy zajm ow ali patriotyczną postaw ę, stając po stronie m as ludow ych  
i p rzeciw staw iali się  antypolskim  w ystąp ien iom  P iusa X  oraz antynarodow ej posta­
w ie w yższej h ierarchii kościelnej.

N iem ałe  usługi klasom  posiadającpm  w  rew olucji 1905—1907 r. oddała praw ica  
P P S. S tosunek  p raw icy  PPS i endecji do strajków  rolnych, m im o dem agogicznej 
frazeologii, posiadał w ie le  cech w spólnych. W odzow ie P P S n aw oływ ali rów nież do 
zachow ania w  całości obszarniczych m ajątków .

W odniesien iu  do polskich klas posiadających w  pełn i praw dziw e są słow a Lenina: 
„D oświadczenie rew olucji 1905 r. w ykazało, że naw et w  tych  dw óch narodach (fiń­
skim  i polskim  — J. M.) klasy panujące, obszarnicy i burżuazja w yrzekają s ię  w alk i 
rew olucyjnej o w olność i szukają zbliżenia z klasam i panującym i w  R osji i carską  
m onarchią ze strachu przed rew olucyjnym  proletariatem  F inlandii i  P o lsk i“ -i4.

244 Lenin, Dzieła, t. 19, s. 240.
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сильную поддержку и преимущественное влияние среди передового слоя рабо­
чих — промышленного пролетариата. Здесь также в большой степени осуще­
ствлялось в ходе революции единство действий революционных рабочих СДКПиЛ 
и ППС.

Исключительная острота и крепкая связь варшавской организации СДКПиЛ 
с массами привели к тому, что именно в Варшаве имели место чаще и сильнее 
временные отступления в практике СДКПиЛ от ее ошибочных теоретических 
предпосылок, в особенности по вопросам, касающимся руководства партии в обла­
сти стихийного движения масс.

Я н  М о л е н д а

Ц А РИ ЗМ  И П О ЛЬС КИ Е ИМ УЩ ИЕ КЛАССЫ  В Б О Р Ь Б Е  С РЕВОЛЮ ЦИЕЙ
1905—1907 Г.Г. В Д Е РЕ В Н Е

Борьба рабочего класса за социальное и национальное освобождение во время 
революции 1905—1907 г.г. оказала сильное влияние на борьбу крестьянских масс. 
Забастовки рабочих получали полную поддержку со стороны крестьян, особенно 
безземельных и малоземельных, так в виде солидаризирующих с пролетариатом 
аграрных забастовок, как в виде взносов продовольствия в пользу бастующих 
рабочих. Фабричные же рабочие помогали крестьянам организовать аграрные 
забастовки. Эта совместная деятельность сильнее всего проявляется вблизи фаб­
ричных центров, где раньше всего возникают элементы рабоче-крестьянского 
союза. Отсутствовали однако субъективные предпосылки для этого союза. Геге­
мония пролетариата проявлялась пока стихийным, не организованным образом.

Формы борьбы крестьян в Королевстве Польском были несколько ииые, чем 
в России, но содержание её и характер походили друг на друга. Так в русской 
как и в польской деревне велись одновременно две социальные войны.

Борьба всей деревни за удовлетворение векового „голода земли” , за  овладение 
землей революционным путем составляла в Королевстве Польском также как 
и в России основную задачу революции, с той оговоркой, что у нас борьба эта 
была менее зрелой и проявлялась прежде всего в виде борьбы за  сервитуты.

Между тем такие формы борьбы за  землю, как нападения крестьян на поме­
щичьи усадьбы, захват помещичьего имущества, поджоги, требования немедленного 
раздела пахотной земли помещиков — характерные для русской деревни — слу­
чались и в Королевстве Польском (особенно в 1906 г.), но не получили здесь ни 
широкого размаха, ни массового характера.

Особенностью крестьянской борьбы за  землю в Королевстве Польском была 
ея  тесная связь с борьбой за национальное освобождение, борьбой действительно 
массовой и всеобщей, особенно осенью и зимой 1905-6 г.г., когда она получила 
обще-демократический характер. На фоне осенних всеобщих забастовок и обще­
народной борьбы мы встречаем факты уничтожения аппарата царской власти 
мелкими крестьянскими вооруженными отрядами, деятельность которых можно 
признать зачатком партизанской борьбы.

Другая социальная война в деревне, война капиталистического типа развивалась 
в Королевстве Польском сильнее, чем в России. Двумиллионный сельский про­
летариат и полупродетариат применял типичные пролетарские формы борьбы — 
забастовку, которая в период революции четырёхкратно потрясла помещичьи, 
а иногда и кулацкие хозяйства. На этой базе время от времени случаются общие
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антиетачечные выступления помещиков и кулаков, как проявление зарождающе­
гося союза этих двух классов.

Характер борьбы крестьянских масс во время революции 1905—1907 г.г. был 
стихийный, не организованный. Такое положение дела в значительной степени 
усуглублялось тем, что Социал-Демократия Королевства Польского и Литвы 
(СДКПиЛ) не выдвинула лозунга конфискации помещичьих земель революцион­
ным путем, путем свержения класса помещиков, что сделала ленинская партия 
русского пролетариата — РСДРП . СДКПиЛ не сумела направить в одно русло 
борьбы трех основных тогда конфликтов: рабочего класса с классом капитали­
стов, крестьянских масс с помещиками и угнетенных народов с царским абсолю­
тизмом.

Однако, в революционной практике низовые организации СДКПиЛ неодно­
кратно оказывали помощь борющимся крестьянам, проводили аграрные забастовки, 
митинги и манифестации, призывая крестьян к бойкоту Царской Думы. Деятель­
ность их, однако, относилась почти исключительно к безземельным и малоземель­
ным крестьянам.

Против революционной борьбы польских народных масс в 1905—1907 г.г. вы­
ступил сомкнутый блок контрреволюции: царизм и польские имущие классы. 
Существующие между ними противоречия отошли на дальнейшее место ввиду об­
щей опасности, угрожающей со стороны революции равным образом царскому 
абсолютизму, как и польским имущим классам. Ход революции убедительно доказал 
схождение основных классовых интересов польской и русской буржуазии и по­
мещиков в сохранении царского абсолютизма.

Национал-демократия (НД), принявшая в начале XX в. на себя ведущую 
роль в среде польских имущих классов, открыла во время революции свой анти­
народный и контрреволюционный облик. Лженациональные и лженародные лозунги 
НД, при помощи которых она вела свою демагогическую пропаганду оказались 
в сущности бессодержательными, пустыми фразами. Употреблялись они ради 
маскирования настоящего облика партии, служили единственно тому, чтобы про­
ложить путь НД к несознательным еще слоям народных масс, особенно крестьян­
ства, дабы отвлечь их от классовой борьбы и от рабочего класса.

Равным образом борьба за польский язы к в волостных учреждениях, устрой­
ство „национальных шествий” по поводу октябрьского манифеста, как и усилия 
выпросить автономию для Королевства Польского представляли собою своеоб­
разные попытки направить социально-освободительную борьбу народа на путь 
национализма и общественного солидаризма.

Лозунг пробретания автономии выдвигался Национал-демократией и поль­
скими имущими классами постольку, поскольку царские власти не гарантировали 
этим классам безопасность от революции. В конце 1905 г., когда борьба крестьян­
ских масс стала проявлять все более зрелый характер, когда деревня стала все 
эолыне освобождаться от идеологического влияния имущих классов, примыкая к ра­
бочему классу, НД явно пошла на сотрудничество с царским абсолютизмом, 
с целью окончательного подавления революции.

В борьбе с революцией в деревне крупную помощь имущим классам оказала 
особенно реакционная часть высшего духовенства, пользуясь своим церковным 
авторитетом для отвлечения батраков от забастовок, а всю деревню — от борьбы 
за помещичьи земли.

Исповедь и проповедь, миссии и епископские визитации, костельные праздне­
ства, организование католических обществ, а также католическая пресса коварнг 
и лицемерно использовались как трибуны контрреволюционной деятельности.
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По отношению к вопросу национальной независимости Польши, реакционная 
часть духовенства очутилась позади даже НД и противопоставлялась всем даже 
самым мелким проявлениям борьбы с царизмом. Она преданно исполняла пред­
писания царских и папских властей, руководствуясь здесь государственными 
интересами не Полыни, а Ватикана, указывая во всей полноте свой антинародный 
и антинациональный облик.

Ввиду измены польским национальным интересам, измены, совершенной бур­
жуазией, помещиками и реакционной частью духовенства, в конце 1905 г. все 
чаще появляются, особенно в деревенских приходах ксендзы, которые с патрио­
тических позиций высказываются за народные массы и противопоставляются анти- 
польским выступлениям Папы Пия X и антинациональной деятельности высшей 
церковной иерархии.

Не маловажные услуги оказала имущим классам „революционная ф ракция” 
ППС. Отношение правого крыла ПГ1С и НД к аграрным забастовкам, помимо 
демагогической фразеологии, имело много общих черт. Вожди ППС также при­
зывали к сохранению в целом помещичьих имений.

Я ц у ш Ж а р н о в с к и  

Ш К О ЛЬН А Я ЗА БА С ТОВ КА  1905 Г. В КО РОЛЕВСТВЕ ПОЛЬСКОМ

Ш кольная забастовка 1905 г. вспыхнула под непосредственным влиянием 
революционного движения рабочего класса. Это было движение школьной моло­
дежи школ разных типов и ступеней — начиная с высших и средних учебных 
заведений и кончая начальными училищами, направленное против реакционной 
школьной системе, служащей орудием политики царизма. На польских землях 
состоящих под властью царской России, к реакционным чертам школьной системы 
присоединилась царская политика русификации. Польский язык был устранен из 
школ, в которых молодежи воспрещалось говорить по польски даже вне уроков. 
Молодежь чувствовала всю тяжесть реакционной школьной системы, а потому 
выступления рабочего класса в январе 1905 г. увлекли ее к действию. Пример 
этого выступления позволяет нам проследить процесс формирования гегемонии 
рабочего класса в народе. Молодежь из высших и средних классов, вступила 
в революционную борьбу вместе с рабочим классом вопреки сопротивлению своей 
среды, а часто и собственного семейства. Пример школьной забастовки показы­
вает нам антинациональную политику имущих классов во время революции 1905 г. 
Против школьной забастовки, являющейся движением национально-освободитель­
ным, вначале высказались открыто все явно буржуазные партии с „Национал- 
демократией” (эндеция), во главе, так как они опасались каждого распростра­
нения и укрепления революции. Но когда имущим классам вследствие сопротив­
ления молодежи не удалось ликвидировать забастовку, эндеция для вида вклю­
чается в забастовку, чтобы захватить руководство, отгородить ее от рабочего дви­
жения и придать ей националистический характер. Руководители ПГ1С в течение 
первых месяцев революции поддерживают попытки буржуазных групп превра­
тить школьную забастовку в националистическое движение и принимают участие 
в переговорах имущих классов с царскими школьными властями по вопросу лик­
видации забастовки, чего примером служит митинг 19 февраля в Варшаве при 
участии царского попечителя Варшавского учебного округа.
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L 'acharnem ent exceptionnel de la lutte, les relations étroites qui unissaient le 
groupe du SDKPiL de Varsovie avec les masses populaires, tout cela avait pour 
effet que là, plus fréquem m ent qu ’ailleurs, le parti abandonnait dans la pratique ses 
théories erronnées dans les questions se rap p o rtan t au rôle d irigean t du pa rti  dans 
les mouvements populaires.

J a n  M o l e n d a

LA CAMPAGNE POLONAISE DANS LA LUTTE RÉVOLUTIONNAIRE
DE 1905—1907.

(Attitude du régime tsariste et des classes possédantes)

La lu tte des ouvriers pour obtenir l 'affranchissem ent social e t national au cours 
de la révolution de 1905—1907 — eu t une grande influence sur la population rurale. 
En solidarité avec le p ro lé ta r ia t des villes, les petits  cu ltiva teurs aussi bien que 
les paysans sans te rre  soutenaient le m ouvem ent gréviste p ar  des grèves agraires 
sim ultanées e t par  des dons en n a tu re  envoyés aux grévistes. Les ouvriers des fab r i­
ques aidaient en revanche les paysans des environs à organiser les grèves agraires. 
Cette collaboration de l’ouvrier et du  paysan fu t la plus m arquée dans le voisinage 
des centres industriels. Mais pour organiser cette en ten te on m anquait alors de 
facteurs subjectifs, d ’ idéologues e t d ’organisateurs de cette alliance. L ’hégémonie 
du p ro lé ta r ia t se m anifesta it donc comme une force élém entaire  e t non organisée.

Les formes de la lu tte des paysans dans le Royaume de Pologne différaient 
légèrem ent de cette même lu tte en Russie, bien que leur substance e t  leur caractère 
se ressemblent. Ici e t là deux guerre? sociales se déroulaient sim ultaném ent dans les 
campagnes.

L’ensemble des paysans lu tta it pour la possession de la terre, v isant à l’arracher  
des mains des grands proprié ta ires p ar  des moyens révolutionnaires. Cette lutte 
constituait en Pologne comme en Russie la tâche principale de la révolution de 
.1905—1907, avec cette différence q u ’ en Pologne elle fu t moins organisée et se 
m anifesta it en prem ier lieu sous la forme d ’une lu tte pour les droits aux forêts et 
aux pâturages commnaux.

Les formes plus avancées de cette lutte: assauts aux châteaux des grands 
propriétaires, occupation de leurs biens, feu mis aux bâtim ents, revendication du 
partage des te rres arables — phénom ènes caractéristiques des campagnes russes, 
eu ren t lieu de même en Pologne (surtout en 1906) toutefois sans prendre le caractère 
d 'un m ouvem ent général.

Le caractère spécifique du m ouvem ent agraire en Pologne Russe consistait 
en ce que la lutte pour la te rre  fut inséparable de celle pour la libération nationale 
du pays. S urtou t pendan t la saison m orte de l'autom ne e t de l'h iver la lu tte nationale 
dans les campagnes polonaises p rena it un caractère massif et démocratique. Au 
m om ent des grandes grèves de l’autom m e 1905, lorsque le nation entière en tra it 
dans la lutte, on peu t noter en Pologne des assauts contré les organes tsaristes, 
commis p a r  des bandes de paysans armés. On peu t reconnaître dans cette activité un 
prem ier élém ent d’une guerre  partisane.

L ’au tre  guerre  sociale se déroulan t à la campagne, c’é ta it un  conflit de type, 
cap ita liste  en tre  le p roprié ta ire  de la ferm e e t  l’ouvrier ru ra l. Cette guerre-ci fu t 
plus développée en Pologne qu ’en Russie. Le p ro lé ta r ia t agricole polonais (plus de 
2 millions en nombre) adopta la forme de lu tte  typiquem ent prolétaire  — la grève. 
Les grèves agraires du Royaume de Pologne firen t trem bler à 4 reprises les bases
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économiques des grands biens fonciers et parfois même celles de riches fermes 
paysannes. Cette forme de lu tte provoqua de temps en temps à titre  de revanche 
une action antigréviste des grands proprié ta ires fonciers et des gros ferm iers — 
m anifesta tion  de l’en ten te  naissante de la grande p roprié té  avec la moyenne.

La lu tte  des masses paysannes lors de la révolution de 1905—1907, était spontanée 
et non organisée. Cet é ta t de choses se m ain tenait par le fait que le parti SDKPiL 
(Sociale Démocratie de Pologne e t L ithuanie) n 'ava it pas mis en tête de son pro­
gram m e révolutionnaire, la confiscation de la grande propriété toute entière par 
voie révolutionnaire et l'abolissement de cette classe sociale — comme le faisait 
le pa rti  de Lénine en Russie. Le SDKPiL n ’a pas su concentrer sur un seul fron t de 
bataille les trois conflits principaux: celui de la classe ouvrière aves les capitalistes, 
celui des masses paysannes avec les grands p roprié ta ires fonciers et celui des nations 
opprimées avec l'absolutism e des tsars.

Toutefois dans la pratique, les organisations inférieurs du parti  SDKPiL aidèren t 
plus d 'une fois les paysans en organisant leurs grèves, leurs réunions politiques et 
leurs manifestations, en les appelant à boycotter la Duma impériale. Cependant cette 
activ ité  se bornait presque exclusivem ent à la population agricole sans te rre  e t aux 
petits fermiers. Le front de bataille des masses du peuple polonais en 1905—1907, fut 
a ttaqué p ar  le bloc contrerévolutionnaire où en tra it le gouvernem ent im périal et 
les classes possédantes en Pologne. Les différends qui les séparaient étaient de 
second plan  en face du danger commun dont la révolution m enaçait les classes 
possédantes au tan t que le régime tsariste. Le cours de la révolution dém ontra 
clairem ent l'identité  d 'in térêts de classe de la bourgeoisie et de la grande propriété, 
tan t polonaise que russe, à m ain ten ir  l'absolutisme des tsars.

La Démocratie Nationale, qui, au début du XX -m e siècle avait hérité du parti 
d it „réaliste" son rôle de dirigeant politique à la tête des classes possédantes, dévoila 
en pratique son vrai visage an ti-nationa l e t anti-révolutionnaire. Sa démagogie 
nationaliste  e t  pseudo-populaire ne  servait qu ’à lui faciliter l’abord des masses peu 
éclairées du peuple, en prem ier lieu des masses paysannes, afin de les détourner 
de la lu tte des classes ouvrières.

„L’action com m unale” amorcée par  le parti ND en vue de poloniser l’adm ini­
stration  locale du Royaume, les soi-disant dém onstrations patriotiques (à l'occa­
sion du décret tsariste du 30 octobre 1905), les dém arches ayant pour bu t l'octroi 
de l’autonomie, les proclam ations pseudo-dém ocratiques à l’adresse des ouvriers 
agricoles e t de la masse des paysans — toutes ces menées visaient à en tra îner la 
lu tte  libératrice et sociale du puple vers le nationalism e et la solidarité sociale.

La propagande pour l'octroi de l'autonomie, mise en avant p a r  la Démocratie 
Nationale fu t soutenue par les classes possédantes aussi longtemps qu'elle leur 
para issa it g a ran tir  la sûreté  de leurs fortunes. Vers la fin de 1905, lorsque la lu tte  
des masses s'organisait de mieux en mieux, lorsque la population rura le  commençait 
à s'ém anciper de l’influence idéologique des classes possédantes, lorsque tous les 
moyens „pacifiques” firent défau t — la Démocratie Nationale se rangea ouvertem ent 
du  côté du despotisme tsariste  pour asséner un coup décisif à la révolution à l’aide 
d'exécutions, d 'arrestations, de tribunaux  m ilitaires e t de méthodes brutales de ce 
genre.

D uran t la révolution de 1905 — 1907, les classes possédantes ont trouvé un appui 
de plus dans la partie  réactionnaire du clergé, su rtou t du hau t clergé, qui p rofita  
de son autorité religieuse pour détourner les masses agricoles des grèves e t toute 
la population ru ra le  des aspirations au partage des grands biens fonciers. Les 
confessionaux e t les chaires, les missions e t les visitations episcopales, les
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pardons, les sociétés catholiques ainsi que la presse catholique — tout ce qui devait 
serv ir uniquem ent à des buts religieux — fu t exploité ouvertem ent dans le sens 
contre-révolutionnaire . La fraction réactionnaire du clergé s'opposa même aux 
slogans „patriotiques" de la Démocratie Nationale e t  en trava les moindres m ani­
festations de "lutte avec l’absolutisme. Rem plissant fidèlem ent les ordres des autorités 
russes e t ceux du pape, il servait la raison d 'E ta t du V atican e t non celle de sa 
patrie.

E n  face de la trah ison  des in térêts nationaux  p a r  la bourgeoisie, les grands 
proprié ta ires fonciers e t  le h au t  clergé — de nom breux prêtres, réellem ent patriotes, 
su rtou t dans les paroisses villageoises, se rangè ren t du  côté des masses populaires 
e t  s’opposèrent aux déclarations antipolonaises de Pie X et à l’a ttitude  an ti-n a tio ­
nale du hau t clergé.

Les classes possédantes é ta ien t fortem ent soutenues p ar  la fraction m odérée du 
p a r ti  socialiste polonais (PPS). L’attitude de la droite des socialistes e t de la Démo­
c ra tie  N ationale p a r  rap p o rt aux  grèves agraires p résen ta it — m algré une p h ra ­
séologie démagogique, beaucoup de tra its  communs: les chefs du parti socialiste 
p roc lam èren t aussi la nécessité de laisser in tacte l’in tégrité  des grands biens 
fonciers.

J a n u s z  Ż a r n o w s k i

LA GRÈVE SCOLAIRE AU ROYAUME DE POLOGNE EN 1905

La grève scolaire de l'an 1905 éclata sous l'influence im m édiate de l'agitation 
révolutionnaire , qui rem uait la classe ouvrière. Ce fu t un  m ouvem ent de la 
jeunesse  f réquen tan t les écoles de différents types et de d ifférents degrés, — 
depuis les écoles supérieures ju sq u ’aux prim aires, une action dirigée contre le 
systèm e scolaire réactionnaire, in strum en t de la politique du régime tsariste . En 
pays polonais soumis au gouvernem ent des tsars le caractère réactionnaire du régime 
scolaire se com pliquait encore de la politique de persécution dirigée contre la n a ­
tionalité polonaise p ar  le gouvernement. On avait aboli la langue polonaise dans les 
écoles, où l'usage en était in te rd it à la jeunesse même en  dehors des heures d'étude. 
La jeunesse scolaire ressenta it tou t le poids du système appliqué aux écoles; aussi 
le  m ouvem ent des ouvriers en  Ja n v ie r  1905 l’en t ra în a - t- i l  à l’action. Le début de 
la grève scolaire nous perm et d 'observer de quelle m anière s 'établissait l'hégémonie 
de la classe ouvrière dans la nation. La jeunesse qui (dans les écoles supérieures et 
secondaires) se rec ru ta it en m ajorité parm i les classes possédantes ou dans les 
m ilieux liés avec elles, en tra  dans la lu tte  révolutionnaire en suivant l'exemple des 
ouvriers et en dépit de l’opposition qu ’elle rencon tra it dans son propre  milieu. La 
grève scolaire nous dém ontre le rôle an ti-nationa l que jouèren t les classes possé­
dantes dans le m ouvem ent révolu tionnaire  de 1905—1907. Tous les partis  bourgeois 
avec en tête le parti national-dém ocratique, se déclarèrent d ’abord ouvertem ent hosti­
les à la grève scolaire parce qu ’ils cra ignaien t tout renforcem ent e t toute augm enta­
tion des forces révolutionnaires. Cependant, lorsque leur effort pour liquider la grève 
échoua devant l’opposition de la jeunesse, la D ém ocratie Nationale, feignant de. se 
joindre à la grève, voulut s'en rendre  maîtresse, la détacher du m ouvem ent ouvrier 
e t lui im prim er un caractère nationaliste. Les dirigeants du PPS (Parti Polonais So­
cialiste) soutenaient les groupem ents bourgeois, d u ran t les prem iers mois de la 
révolution, dans leur ten tative de modifier la grève en m ouvem ent nationaliste et 
p rena ien t p a r t aux négociations menées p ar  les classes possédantes avec les autorités 
tsaristes pour liquider la grève.




